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Postawie sanacyjni wydani s^dom
WARSZAWA, 18. 12. (tel. wf. —  G.). 

Dzić przedpołudniem obradow ała sejmo
w a komisja regulam inowa, rozpatrując 
wnioski prokuratorskie o w ydanie sądom 
kilku posłów. Byli w śród nich także po
słowie BB, a oskarżenia ich nie m ają w 
sobie nic politycznego, bowiem poseł T a
deusz W ojciechowski z BB oskarżony jest
0  to, że wspólnie z podkomisarzem Dą
browskim 1 Leliwą-Kanią werbował kan
dydatów na funkcjonariuszy więziennych, 
pośredniczył, oraz pobiera* łapówki. Stan 
faktyczny w stosunku do D ąbrowskiego i 
Leliwy został udowodniony w praw om oc
nych wyrokach. Posła Tadeusza Edwarda 
Gąsiorowskiego z BB oskarża prokurator, 
że jako prezes okręgowej Kasy Stefczyka 
w Łucku pokrył swój i Klemensa Piały 
rachunek na sumę około 13 tys. zł. weks
lami z wystawienia W ołyńskiego T ow a
rzystwa Rolniczego, wiedząc, że Tow a
rzystwo to jest niewypłacalne. Spowodo
wał w ten sposób umorzenie zobowiązań 
swoich i Piały, a nawet uzyskał dla s!e- 
bie czy też swoich przyjaciół w ierzytel
ności w sumie około 6 tys. zł. Obu posłów 
Uchwalono wydać.

W ydano również posła Ficfelusa z sa 
nacyjnej grupy ludowej za cały szereg 
przestępstw p< spolitych, przyczem po
wszechną uw agę komisji zwrócił spryt p. 
Fidelusa, który w edług wykazu prokura
tora zdołał w przeciągu kilku lat wyciąg
nąć pożyczki od najrozmaitszych osób 
na 3.600 dolarów i 14 tys. zł., spłaciwszy 
z tego wszystkiego razem 1.300 zł. i 
sprzedaw szy cały swój m ajątek żonie. Do 
rejestru tych przestępstw  należy zaliczyć 
przywłaszczenie maszyny do pisania, no
1 doręczonej mu do złożenia za byłego 
więźnia brzeskiego Dr. Putka kaucji są
dowej w wysokości 5 tys. zł., z której po 
3-ch dniach nie mógł już oddać 2.200 zł.

W  dyskusji nad tą  spraw ą poseł Bab
ski z Klubu Ludowego podkreślił, że ta 
kiej to ideologii należy przypisać w ystą
pienie posła Fidelusa z Klubu Ludowego 
i przvsieganie na wierność obozowi sa- 
nacvinemu. i

Zupełnie inny charakter m ają oskarże
nia dotyczące posłów opozycyjnych. P o
seł Roger z P °S . oskarżony był 'o to, że 
w  przemówieniu na wiecu krytykował 
projekt nowe? konstytucii, mówiąc, iż w  
starej konstytucji Prezydent miał jedynie 
praw o przecinania czerwonych i niebies-
i  iii i  u  M IFU — — — — i

Liceum rolnicze z ruskim 
Językiem nauczania

Jak się v dalszym ciągu dowiadujemy 
Państw ow e Liceum Rolnicze z ruskim ję 
zykiem nauczania będzie uruchomione na 
obszarze Okr. Szkolnego Lwowskiego. — 
O stateczny w ybór miejsca ma być zade
cydowany w najbliższych już dniach.

Prośby o przyjęcie do tego liceum 
Kuratorjum O. S. L. przyjmuje w terminie 
do dnia 10 lutego 1935.

Proces o mord w Tarnobrzegu
RZŁSZoW , 18. 12. (tel. wł.) W  dniu 

dzisiejszym rozpoczął się tu w sądzie 
okr. proces przeciw niejakiemu Gabrje- 
łowi Czechurze, który przed kilku tygo
dniami zam ordow ał w bestjalski sposób 
naczelnika sądu grodzkiego w T arno 
brzegu, Stanisław a Krzosa. Oskarżony ze
znaje w czas'e rozpraw y zupełnie inaczej 
niż w śledztwie. Gdy zaraz po ujęciu go 
wyznał, że zbrodnię popełnił z całą św ia
domością tego, co robi —  to obecnie 
twierdzi, że nie miał zamiaru mordować, 
a jak doszło do zbrodni, nie wie.

Rozprawa budzi w Rzeszowie ogrom- 
me. z aint&reso.wanis.

za przestępstwa pospolite
kich w stążek przy otwieraniu w ystaw  i 
całow ania dzieci. W edług nowej konsty
tucji będzie posiadał w ładzę carską. Na 
żądanie prokuratora obecnego na posie
dzeniu komisja sprawę tę odroczyła dla 
wyjaśnienia i uzupełnienia.

SPRAWA POSŁA SACHY 
Poseł Sacha z Klubu Narodowego o- 

skarżony jest z artykułu 1 dekretu Prezy
denta o walce ze szpiegostwem, który 
mówi o udzielaniu innej osobie dokumen
tów pozostających tajemnicą, a mogącą 
dojść do wiadomości obcego m ocarstwa. 
Spraw a przedstaw ia się następująco:

W  czasie rewizji u niej. Rychlewskiego, 
obecnego prezesa sanacyjnego Związku 
Młodych Narodowców w Toruniu, znale
ziono pod łóżkiem odpis rozkazu wyda
nego przez Ministra Spraw W ojskowych, 
jako generalnego inspektora sił zbrojnych, 
a omawiającego w  dosadnych wyraże
niach braki w służbie w  wojskowości. —  
Dokument ten ze względu na swój swoi
sty styl szeroko podawano sobie do wia
domości. Stał się on tematem sprawy w y
toczone? R^chlewskiemu. Ten podał naj
pierw, że otrzymał odpis dokumentu cci

W ARSZAW A, 18. 12. (PAT). Komisja 
budżetow a Sejmu rozpa tryw ała  dziś pre. 
liminarz budżetowy Ministerstwa Opie
ki Społecznej. P oseł Sow iński w  obszer. 
nym  referacie scharak teryzow ał działal
ność m inisterstw a. Analizując prelim i
narz  budżetow y referent podkreślił, że 
prelim inow ane w ydatk i są niższe od 
budżetu w  o k resie  bieżącym- W obec 
tego, że zadłużenie m inisterstw a na dzień 
1 sierpnia b. r. w ynosi przeszło  17 mil
ionów  zł. prelim inow ana kw otą nie w y . 
starcza. P o  om ówieniu zagadnienia p ra 
cy, referent p rzeszedł do sp raw y  ubez
pieczeń spob, zw racając uw agę, że licz
ba osób pociągniętych do obowiązku 
ubezpieczenia w  zakresie choroby w y 
nosiła w  dniu 30 VI- b. m. o 305 112 osób 
mniej, niż w  tym samym czasie roku 
zeszłego. Prelim inarz ubezpieczeń p rze
widuje ogółem  sumę w p ływ ów  
123.713.860 zł. i w ydatków  128.365180 
zt.

W  zakończeniu pos. Sow iński zap ro 
ponow ał po porozuminiu z m inister
stw em  szereg poprawek, k tó re  jednak 
nie z m ie n ia j ogólnej k w o ty  prelim inarza

W ARSZAW A, 18. 12. (Tel. w ł. G.) 
P o  referacie  p ierw szy  zabrał głos pre- 

. zes Klubu N arodow ego prof. Rybarski. 
k tó ry  w skazał że mimo catej rozw lek
łości referatu  nie był on w y sta rcza jący  
dla poznania gospodarki m inisterstw a. 
Np. dział opieki społecznej obejmujący 
przeszło 10  milj. zł. wymaga najwięk
szej szczegółow ości, gdyż jest to dział 
w  ogromnej m5erzfc subwencjonowany, 
a nie mamy informacji, ani w  budżecie, 
ani w  referacie, na co idą te subwencie- 
Mnóstwo jnstytucyj. które je otrzymują, 
jakoś sJe ukrywa, mojem zdaniem nie
potrzebni, bo Jeśli ktoś otrzymuje sub
wencje od skarbu, to powinien się tem 
racroj szczycić.

D ruga cecha budżetu rów nież Jest 
znam ienna. D otyczy  ona różnych inwe- 
sbz-cyj. których nieujawn enie wywofm e 
hiteporozumieiiia. Że inw estycje tego 
m itusterstw a ii.ezaw sze są celowe, do-

posła Sachy, a następnie, że od redakto
ra Madejskiego. Sąd apelacyjny w Pozna
niu oskarżonych Madejskiego i Rychlew
skiego uniewinnił, wskutek jednak skargi 
kasacyjnej prokuratora wyrok został przez 
Sąd Ńajwyżrzy uchylony i sprawa po
wróciła do ponownego osądzenia. W tym 
stanie rzeczy urząd prokuratorski zgłosił 
wniosek o wydanie posła Sachy,

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji po
seł Stypułkowski *  Klubu Narodowego 
zgłosił wniosek o zarządzenie tajności ob
rad i odczytanie treści dokumentu w  
związku z którym staw ia się zarzuty posł. 
Sasze. Przypomniał też, że na forum sej- 
mowem toczyła się Już dyskusja na te
mat wspomnianego rozkazu G. I. S. Z. U. 
przyczem wzbudził on już wówczas po
wszechną sensacje. Ponierając ten wnio
sek przedstawiciel Klubu Narodowego 
mówił, że elementarnym obowiązkiem lo
jalności wzgledem posła, którego chce 
się wydać sądom z art. 1 ustawy o szpie
gostwie jest przed wydaniem decyzji za
poznać sie z istota zarzucanego mu czy
nu. — W iększością głosów sanacyjnych 
wniosek odrzucono.

w odzi np. fakt, że  niema pieniędzy na 
w ykończenie nowego domu zdrojowego 
w  K rynicy, gdzie dotąd uruchomiono 
tylko kawiarnię tarasową z dancingiem, 
a rów nocześnie w ycina sie część parku 
i wznosi budynki o nialem znaczeniu.

N ajw ażniejsza jest kw estja  ubezpie
czeń społecznych. P rz y  uchwalaniu u- 
s taw y  scaleniow ej spraw ozdaw ca w y 
m ownie opisyw ał, jakich żm udnych s ta 
rań  owocem  jest ta ustaw a i że w  gra
nicach ludzkiej możliwości uczyniono 
w szystko  aby  s tw orzyć  dzieło dosko
nale. Natom iast prem jer Kozłowski nie
daw no inaczej ocenił ustaw ę scalenio
w ą. Powiedział, że ustawę zuniiikowa* 
no, ale całego ubezpieczenia nie uspraw
niono i ostatecznie nikt w łaściw ie z tej 
reformy nie jest zadowolony, dlatego ko
nieczna jest nowa reforma ubezpieczeń 
społecznych. W ogóle instytucja ubez
pieczeń w  tej formie jaka dziś jest, nie
zupełnie odpow iada dzisiejszym  w arum  
kom gospodarczym  i stanow i biedy w 
kraju. W edług  pojęć przedw ojennych, 
w arstw ą  najbardziej upośledzoną byli 
robotnicy fizyczni. Tymczasem dziś ft 
Polsce w  daleko gorszeni położeniu  
znajdują się rzemieślnicy i chłopi, któ
rych uważało się według poprzednich 
pojęć za kapitalistów. Rezultat jest ta
ki, że  ci, którzy mieliby najbardziej pra
w o do pomocy, wcale jej nie otrzymują, 
— a jest ich wielu- Niedawno w yszła  
książka C yw ińskiego, człow ieka przy
jaźnie usposobionego dla dzisiejszego 
rządu w  Polsce, k tó ry  oblicza liczbę 
bezrobotnych u nas na 6 miljonów.

Uważam, kończy! prof, Rybarski, że 
zw łaszcza w ysokie koszty administracji 
Ubezpieczalni sprawiedliwlają koniecz
ność powołania do życia zastępczych 
instytucyj ubezpieczeniowych. Kilka m - 
fabryk  m ogłeby porozum ieć się ze sobą 
i stw orzyć ubezpieczalnię dla swoich 
pracow ników , oczyw iście pod k m tro 'a  
państw a. T akże co do służbjr domowej 
powinna być  jakaś zmiana, służąca bo^

wiem  nie chce iść do K asy Chorych, bo 
się jej obaw ia. D alszą dyskusję nad ty ir  
działem  budżetu odłożono.

_ 0 —

Przesilenie w gabinecie 
Uznnowicza

BIAŁOCRÓD, 18. 12. (PA T). Pogłoski 
o przesileniu w gabinecie Uzunow'cza po
twierdzają się. Dziś rano pcdali się uo 
dymisji minister spraw zagranicznych Je- 
wticz i min. rolnictwa Koicz. Jako powód 
dymisji wymieniają rozbieżności między 
tymi ministrami i. większością członków 
gabinetu w dziedzinie polityki w ew nętrz
nej. _ _ ■ ,

Agencja Hawasa źródłem 
pogłosek o gen. Sikorskim

W ARSZAW A, 18. 12. (Teł. w ł. G.) 
Z P a ry ż a  donoszą: Pogłoski o  pow rocie 
generała Sikorskiego d czynnej służby 
wojskow ej w yw o ła ły  sdne wrażenie 
w e francuskich kołach politycznych i 
wojskowych- M iędzy innemi .,Tem ps“ 
pisze, że pow ołanie do służby czynne] 
generała Sikorskiego Św iadczyłby nva- 
ło jakoby o zw ycięshvie prądu pojed
naw czego w  łomtó obozu rządowego. 
Pozatem  >,Temps“ potępia au to ry te t g e 
nerała Sikorskiego w e  Francij W szyst
k a  głosy prasy francuskiej maja sw e 
źródło w  doniesieniu agencji H aw asa. 
w edług którego gen. Sikorski obejmie 
zapew ne w ysoki posterunek służby 
wojskowej-

Kto będzie dyrektorem 
Zakł. Ub. Społecznych
WARSZAWA, 18'. 12. (Teł. wł. G.) 

W  najbliższym  czasie oczekiwana jesi 
nominacja dyrektora Zakładów Ubez,- 
pieczeń Sp°łecznych, k tó ry  rozpocznie 
działalność sw ą z dniem 1 stycznia. 
W ym ienia się różnych kandydatów , m. 
in. obecnego dyr. Izby Ubezpieczeń 
Społecznych Igockiego.

Ogłoszenie regularni* u 
w yborczego do rsd gminnych

W ARSZAW A, 18. 12. (Teł. w ł. G ). 
W  dzisiejszy m Dzienniku U staw  zostało 
ogłoszone rozporządzenie Ministra 
S praw  W ew nętrznych  w  spraw ie regu
laminów wyborczych do rad gminnych 
na obszarze woj. krakowskiego-, lw ow 
skiego, stanisławowskiego, tarnopol- 
skiego, pomorskiego i poznańskiego.

PRZENIESIENIE WOJEWODY 
TARNOPOLSKIEGO

W ARSZAW A, 18. 12. (Tel. wł- G.) 
D ow iadujem y się, że na  opróżme-ne od 
pew nego czasu stanow isko wojewody 
poznańskiego m ianow any ma być obec
ny wojewoda tarnopolski, płk. Maru- 
szew ski.

SOFIA- W  związku z wykryciem  orga
nizacji kom unistycznej w Haskowie. are- 
sztowano dotychczas 325 osób cywilnych 1 
173 wojskowych. W czasie rewizji przepro
wadzonej w m ieszkaniach aresztowanych  
znaleziono znaczne zapasy broni amunicji 
i m aterjałów wybuchowych.

MOSKWA- Komisja kontroli orgamza-' 
cyj partyjnych w Dniepropietrowsku wy- 
łaczyla z  ta rtjl w ielu  zw olenników  Troc
kiego i Zlnowinwa. W szystkich zawieszono 
w czynnościach i aresztowano.

f e  k r j p  h a  1 . D p i  S j f e t R j
przez prez. Klubu Naród, posła Rymarskiego
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Niebezpieczne sąsiedztwo
BERLIN 18. 12. (PAT) N iem ieckie 

Biuro Inform acyjne donosi z  Genew. 
iż  m inister T itulescu zam ieszkał w  tym  
sam ym  hotolu w  Monitreux, gdzie o b ra 
dow ał m iędzynarodow y kongres faszy  
stów . Na żądanie min. Titulescu, doKo 
nano rewizji w  pokoju delegata rumuń
skiej organizacji faszystowskiej „żelaz
na gw ard ja ił, poniew aż lum uński mini
s te r  sp raw  zagran icznych  uw ażał, źe 
<o sąsiedztw o m oże być dla niego nie
bezpieczne.

Internowanie skąpca
BERLIN 18. 12. (PAT) W e Frankf-ir 

cie  nad M enem policja in ternow ała b. 
'landrata M arka i jego żonę, poniew aż 
w czasie  zbiórki na podarki gw iazd
kowe urządzanej w śród ludności przez 
narodow ych socjalistów , ofiarow ali oni 
kilka bezuży tecznych  izeczy , jak 2  pa
ry podartych bucików, 2  podarte ko
szule, stary kapelusz itp. P rasa  miej
scow a nadm ienia, że Mark tytułem e- 
m etytury pobiera 700 marek m iesięcz
nie. W iadom ość o tern w yw ołała  w śród  
ludności takie w zburzenie, że policja 
uznała za konieczne zastosow ać aresz t 
ochronny w obec b. landra ta  i jego żony.

„KURIER" z dnia 19 grudnia 193^

lok 1870  we Francji, 19 14 w Niemczech
pod wzglądem uzbrojenia i uposażenia wojska

O B U W I E  HIGJENIGZNE
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J A R E M A  & :i,w9

Aioba Raczyńska w Foreign 
Office

LONDYN 18. 1 2 . (PAT) Ambasador 
R. P. Raczyński odw iedził wczoraj sta
łego  podsekretarza stanu w  Foreign 
Office Sir Roberta Vansltarta a następ
nie min. Edena. R ozm owy dotyczy<y 
aktualnych Zagadnień międzynarodo* 
w ych interesujących oba kraje.

Konferencja morska będzie 
wznowiona za 2 niesqte
LONDYN 18. 12. (PAT) Zarów no 

delegacja am erykańska jak  i japońska 
w arunkow o zaaprobow ały  redakcję ko
m unikatu w ydanego p rzez rząd  b ry ty j
ski w  spraw ie odroczenia  rozm ów  m or
skich. Ostateczne przyjęcie komunikatu 
zależy od zgody rządów w  W aszyngto
nie i w  Tokio. W  razie zgody spodzie
wane jest formalne odroczenie rozmów, 
co m oże nastąpić w  środę lub w  czw ar
tek. Spodziew ają się tu, że  oficjalne 
rokowania będą wznowione za 2  mie
siące. W  okresie  p rze rw y  odbyw ać się 
m ają nieoficjalne rozm ow y brytyjsko- 
japońskie, celem  przygotow ania ew en
tualnych p rzyszłych  rokow ań.

Noiweski parowiec wzywa 
pomocy

LONDYN 18. 12. (PAT) N orw eski 
parow iec „S isto" znajdujący się na A- 
tlan tyku  rozesłał sygnały  w yzyw ające 
r  o mocy. Na ratunek pospieszył angto'- 
ski parow iec . B eaw erdale". Z depeszy  
w ysłanej o. godz. 3-31 w ynika, źe stor 
ifptku „Siste" został złamany, łodz e  
ratunkowe zostały porwane przez fale, 
część m ostku kapitańskiego zniesiona. 
f \ rzym ie fale przelew ają się przez po
kład Dalszych wiadom ości brak-

Komuniści chińscy 
mordują misjonarzy

SZANGHAJ 18. 12. (PAT) Depesze 
a Pekinu potw ierdzają pogłoski, że 
paru m isjonarzy japońskich zostało  pu
blicznie ściętych  przez chińskich ko
m unistów, zaś ciała ich porzucono ne- 
pogrzebane. Komuniści mieli ośw iadczyć 
ż£, egzekucja była p ierw szym  krokiem 
katrmanji, zm ierzającej do w ytępień a 
w szystkich  cudzoziemców*

PARYŻ 18. 12. (PAT) W  poniedzia
łek rozpoczęła się w  senac;e debata 
nad budżetem  m in isterstw a w ojny. 
P rzem ów ienie w ygłosi! spraw ozdaw cą 
komisji senackiej sen Sari, k tó ry  o 
św iadczył, że kom isja nigdy nie od- 
m aw .ala kredy tu  na po trzeby  obrony  
narodow ej. F rancja  nie żyw i żadnych 
zam iarów  w ojennych, ale dom agać się 
musi ochrony sw ych granic. W  tym  c e 
lu F rancja zorganizow ała ściśle dafen- 
zyw ną arm ię. Artnja została obecnie 
zredukowana do 460.0u0 żołnierzy, z 
czego 130 000 czuw a nad ochroną kolo
nii. Niemcy rozporządzają 600-000 żoł
n ierzy  i posiadają w  re^erw  e 700.0C0 
dobrze wyszkolonych ludzi, k tó rzy  każ 
dej chw ili m ogą być zmobilizowani. D> 
tej siły  dochodzi jeszcze rezerw a s ta r
szych roczników  w  liczbie 1,400.0000 
żołnierzy. W  r. 1935 efek tyw y  arm ji 
francuskiej m ają być  w praw dzie w ięk 
sze niż w  r. 1934 ze w zględu na zm ia
nę w  pow oływ aniu roczników , ale stan 
sil w ojskow ych w  rt>ku 1936 zacznie 
się zmniejszać na skutek zm niejszonej 
ilości u ro d zn  w  okresie  w ielkiej woj
ny  R /ą d  powmien przedsięw ziąć od 
powie<ln!e kroki na przyszłość, które- 
by pozw oliły  uzupełnić luki w  efek ty  
w ach armji.

N astępny m ów ca senato r Lemery, 
b. m inister spraw todlw ośui tw ierdzi,-źe  
F rancja zachow ała stan armji na stopie 
z r. 1870, podczas gdy  Niemcy dopro
w adziły  sw ą sUę ochronna do stanu z 
r. 1914. Jeśli chodzi o  fortyfikacje, nie 
są one należycie obsadzone i CO' gorsze 
nie stanow ią l'nji ciągłej. M ówca w y 
pow iada się za wprowadzeniem dwu
letniej służby wojskowej tw ierdząc, że

a k t ten  spowoduje rów nież częściow e 
rozstrzygnięcie problem atu bezrobocia.

Zkole- zab ra ł głos premjfcr Flandin, 
k tó ry  polem izow ał z w yw odam ’ s e i .  
Lem ery, ośw iadczając, że Francja jako 
kraj w ybitn ie pokojow y posiada jedynie 
defensyw ną organizację obrony. N!e 
jest czas po temu, aby w szczynać spra
w ę  efektyw ów , choć można tw ierdzić, 
ze za m ało uczyniono dla obrony  kraru, 
c le  trzeba  s 'ę  też liczyć z m ożliwości"- 
m ' finansowem i, z potencjałem  w ojny 
1 sytuacją dyplom atyczną. W  dalszym  
ciągu prem ier dużą rolą przypisuje kon
solidacji pokoju, m iędzynarodow ej soli
darności i działalności L!gi Narodów. 
F rancja nie w y rzek a  się w łasnego bez
pieczeństwa, ale b y ło b y  błędem , nie
docenianie system u gw araucy j m iędzy
narodow ych na czem  opiera  się pckój 
św iata. W końcu prem jer ośw iadczył, 
że gotów  jest udzielić osobiście wyj::- 
śnień sen. L em ery, ale uw aża, że na 
leży  zakończyć bezużyteczną dyskusję, 
a naw et niebezpieczna z punktu w idze
nia zewnętrznego, jak rów nież w e
w nętrznego  gdyż nie jest pożądane v  
chwili obecnej om aw ianie efektyw ów .

ZUŻYTKOWANIE DODATKOWYCH
KREDYTOM' WOJSKOWYCH 

FRANCJI
PARYŻ 18. 12. (PAT) W niosek rzą 

du o  dodatkow ych nadzw yczajnych 
k redy tach  w ojskow ych w  sumie 890 
milionów franków, przew iduje na arty
lerię 1 uzbrojenie 615 i pół miljona, iia 
roboty inżynierskie 48 milj., na Inteu- 
aenturę 35 milj., na urządzenia sanitar
ne 15 milj., na amunicję 80 milj., na ko 
leje żelazne 6  i pól miliona.

Program świąteczny Komedjo-dramat „Foxa“ z pieśniai ii i tańcami

P i e ś ń| K u ś a Is a
Król tenorów J O S E  M ^ J lC A  w roli kapitana kozaków oraz królowa baletu 
R 0 3 I T A  M O R E N O . Film pełen brawur" i tempa. Nowv tygodnik Foxa 

Pata. Zniżki nieważne. Kameralne kino C K  Akademicka 8.

sa iz  zawini}, a kowala powiesili". Ktc 
Inny obniżył cenę, a płaci społeczeń  
stwo.

105 miljardów dohrćw 
na roboty publiczne

WASZYNGTON, 18. 12 P rezyden tow i 
RcoseveItow i p rzedstaw iono  olrzym i 
plan robót publicznych k tó re  małą być 
wykonane w  ciągu 25 lat przy pomocy 
105 miljardów dolarów. Projek t został 
opracow any przez specjalny komitet z 
udziałem  6 członków  gabinetu.

BERLIN 18. 12. (PAT) Niemieckie 
B iuro Inform acyjne donosi, iż w  zakoń
czeniu obrad  m iędzynarodow ego kongre 
su faszystów  w  M ontrealu jednogło
śnie p rzy ję to  uchw ałę w ystosow am a 
depeszy  pow italnej do szefa rządu 
w laskiego Mussoliniego jako tw ó r :y  
faszyzm u. Inna uchw ala w zyw a do 
szerzem a we w szystkich  państw acn 
idei ustroju korporacyjnego.

P rzy ję to  rów nież rezolucję w ysu 
niętą przez grupy  francuską, belgijską

i norw eską w  sprawie żydowskiej. 
W edług tej uchw ały  każdy  kraj powi
nien sam decydow ać w  kwąstjach pra
sy  1 moralności. W edług uchw ały  iie 
należy ogłaszać pow szechnej w a'k i z 
łydam i, jednak są grupy żydów, które 
szkodą interesom materialnym krajów, 
w  których zamieszkują, tw orząc pańs 
tw o w  państwie i popierając ruch re
wolucyjny.

Kongres w zyw a do walki z tern! gru 
rami ludności żydowskiej.

Jeszcze o Bcrezie na plenum Sejmu
W ARSZAW A, 18. 12- (Tel. w ł. G.) 

Dziś o godzinie 4.15 popołudniu ro  p >■ 
częło się plenarne posiedzenie Sejmu. 
Z n iezbyt obfitego porządku dziennego 
zainteresow ania budził punkt ostatni, a 
mianowicie nagłość wniosku PPS- w 
spraw ie B erezy  Kartuskiej.

Przypom nieć należy, że podobny 
wniosek zgłosił Klub Narodowy z ł ą 
różnicą, że nie by! on nagły, lecz zw y 
kły- U czyniono to tak  dlatego, aby p rzy . 
spieszyć try b  rozpatrzenia wniosku. 
B rz n i to  paradoksalnie, ale w ynika z 
taktyki upraw ianej p rzez obecną w ięk
szość sejm owa, k tóra  odrzuca z zasadj 
nagłość wszelkich wniosków opozycyj
nych wobec czego idą one i tak jako 
zw ykłe do komisji tylko z opóźnieniem  
spowodowanem koniecznością przejścia 
przedtem przez plenum. Klub N arodow y 
w olał zrzec się praw a do 5-cio m inuto
wego um otyw ow ania nagłości z trybuny 
sejmowej, aby  wniosek mógł szybciej 
w ejść pod ooradv komisyjne.

P ie rw szą  część dzisiejszego posie
dzenia w ypełniła obszerna dyskusja nad

rząd >wą ustawą o nowym podatku od 
cukru. P odatek  ten, jak wiadomo, ma 
w ynosić 5 zł. od 100 kg. cukru , a ponad
to jeszcze 350  zł. od 100 kg, cukru w  
głowach | kostkach. R eferent ooseł M o
czulski z BB ośw iadczył, że przewidy
wane jest osiągnięcie z tych podatków  
ogólnej sumy 14 700 tys. zł.

W  dyskusji przeciw ko podatkow i 
w ystępow ał poseł. Langner z Klubu Lu
dowego, Zaręba z P P 3 ., Gruszczyński 
,z Ch. D. i Gruetzmacher z Klubu Naro
dowego. Ten ostatni w skazał, że ustawa 
jest typowym  przykładem sprzeczności, 
■akie zachodzą m iędzy enuncjacjami 
przedstawicieli izadu, a jego czynami. 
M ówiło się wiele o obniżce cen, a tym 
czasem  ustawa niesie co innego.

O co chodzi? Cena cukru została 
w yznaczona o 5 zł. w yższa, aniżeli rząd 
zamierzał. Różnica ta poszła przez 4 
miesiące na wyrównanie strat cukrów  
niltów Po 1 stycznia cena winna być 
niższa, pozostawiono ją jednak, gdyż 
ow ych 5 żj. zabierać będzie skarb pań
stwa. Nasuwa się tu przysłow ie: „Ślm

Kilka uwag o metodach 
pielęgnowania urody

Dwie biegunow o rozbieżne metody pie’ 
lęgnowania uredy nasuwają się do szcze
gólnego rozpatrzenia: pierwsza —  uniwer
salna. druga indywidualną. Uniwersalna', 
niezasługująca właściwie na m iano m e
tody, to rzem ieślniczo-dyletancka sztuka 
kosm etyczna, zdążając tylko do pokry
wania wad urody uniwersalnem i prepara. 
tami nied&stosowanemi zgoła do potrzeb 
różnych w łaściw ości cery. skóry, ciała 1 
włosów. Sztuka ta kosm etyczna należy  
już do przeszłości, jej echa pojawiają się 
wDrawdzie tu i ówdzie, głosząc „odmło
dzenie w ciągu godziny", ale —  na szczęś. 
c i e  niedługo trwa ich sugestyw ne dzia
łanie. Gasną po niechlubnym żywocie, a 
śladem ich kroczy rozczarowanie u łatwo
wiernych- Boc p rzed e owe dawne pudry 
i kremy niczem  innem nie były, jak arcy- 
szkodliwemi szminkami, które sw ą ,cu- 
downo&cią" nietylko niszczyły doszczętnie 
urodę, lecz zatruw ały organizm.

Właściw-ą. racjonalną m etodą którą 
wzbogacił kosmetykę lekarską znany kos- 
m etolog Dr- Luster z Krakowa, jest —  u- 
znana przez św iat naukow i’  metoda in
dywidualna. Polega ontt na ścisłem  do- 
stosowaniu tak zabiegów fizykalnych, jak 
i wszelkich preparćw kosm ełycznych dc 
danych w łaściw ości potrzeb, względnie 
zboczeń cery, skóry ciała i w łosów. Mając 
na w zględzie różnorodność właściwości 
skóry twarzy (cera prawidłowa, tłusta, su
cha, przedwcześnie starzejąca się, fizjolo
gicznie marniejąca), nabierze i inteligent
ny laik prz konania, iż uniwersalnym  
kosm etykiem  łatwo wywołać pogłębienia 
danej wady urody. Do zasług Dr. Lustra 
około rozwoju kosmetyki lekarskiej, tu
dzież krzewienia zdobyczy tej w iedzy do- 
dać należy powołanie przez n iego do t y 
cio, lekarsko-kosmetycznej wytwórni .Mi-
raculum", której nie skąpi swych   na
30-letniem  doświadczeniu opartych — 
przepisów.

Na zakończenie mafy przyklaózik o ko
nieczności ścisłego doboru nawet piepara- 
tu do codziennego użytku- Mam na m yśli 
puder. Puder ma na celu Jużtc odtłuszcze
nie tłustej cery, jużto natłuszczenie oraz 
zm iękczenie suchego, twardego naskórka 
Łatwo sobie wyobrazić zgubny dla suche) 
cery skutek jeśli ją pokryjemy odtiusz. 
czającym pudrem lub naodwrót, natłusz
czać będziemy cerę o tłustej właściwości, 
Istnym pergaminem pokryje się już z na- 
tury n iesoczysta sucha skóra, na tłustej 
zaś cerze rozsieją się wągry, pory i kro1 
sty. Dlatego istnieją z przepisu Dra Lustra 
dwa rodzaje specyficznie działających pu. 
drów: higjeniczny, odtłuszczający puder, 
przeznaczony w yłącznie dla cery  tłustej 
tudzież ecrzotyczny —  dla osób c suchej 
lub prawidłowej cerze.

Racjonalna higiena 'ogólna sprzyja 
dlugow-Yzności i zachowaniu młodociane- 
go wyglądu po najdłuższy wiek. Pragną, 
cym pogłębić wiedzę o spisobnch przedłu
żenia ż.ycia, z zachowaniem urody, pole- 
cam znakomitą pracę W. Boehma , Zwal
czanie starzenia się". (x)



Mr. 34-9 KUR.łFR" 7 dnia iy  < rudnia 1964 Str. 3

Be Be i ko?.ły ofiarne
P rzez  kilka p ierw szych  ’a t pom ajo- 

w ych  obóz sanacy jny  m iał na w szy st
kie skarg i niezadow olonego spo łeczeń
stw a  jedną niezm ienną odpow iedź: to, 
co jest w  P o lsce  złem , zaw inione zosta 
ło p rzez poprzednie rząd y  sejm owładz- 
tw a, a z ła  tego -usunąć nie m ożem y, 
g dyż  opozycja rozporządza jeszcze w  
Sejm ie w iększością. W  ten  sposób opo
zycja  sejm ow a sta ła  się kozłem , k tó ry  
stale obarczano  w szystkim i grzecham i 
reżim u, podczas gdy  z jaw iska pom yśl
ne, tow arzyszące  rozw ojow i p rosperity  
la t 1926—9, zap isyw ano  skw apliw ie 1 
bez zastrzeżeń  na konto „rew olucji m a
jow ej". M etoda b y ła  perfidna, ale często 
skuteczna. T łum , ogłupiony jarm arczną 
propagandą, w ierzy ł, że gdy  BB zdo
będzie w iększość w  obu Izbach, to 
zacznie się ok res pom yślności niezam ą- 
conej.

R zeczyw istość ostatn ich  la t cz terech  
zakpita  niem iłosiernie z tych  naiw  
nych  nadziei. D zisiaj już  nie p rasa  opo
zycyjna, ale u ltrapuikow nikow ski 
„C zas“ stw ierdza  niemal codziennie, że 
„fala niezadow olenia... w zb iera  w  P o l
sce w  co raz  gw ałtow niejszem  tem pie1*. 
W tóru ją  m u inne sanacyjne o rgany , jak 
„I. K. C .“ i .K urjer Polski". I znow u
— u tartym  zw yczajem  —  zaczyna się 
szukać kozła ofiarnego. Kto zaw inił, że
— cy tu jem y  „C zas" —  „rozlew a się po 
k ra ju  szeroką falą bezw ład , inercja, apa- 
tja, lenistw o", że  „dusi się i zam iera 
m łode, bujne ży c ie"?  Kto w inien, że od 
BB stroni uczciw a, ideow a, patrio tyczna 
m łodzież? Jak  to  się stać  mogło, że  lu
dzie rozum ni i zasłużeni usuw ają się 
z a ren y  ży c ia  publicznego, uważając, 
że  w  obecnych  w arunkacn  „lepiej się 
nie n a rażać"?

O rgan konserw aty w n y  za  w szystko  
złe  w ini biurokrację, k tó rą  określa- ta  
kiem i m etaforam i jak „polip o lbrzym i 
g rzyb , narośl na żyw em  ciele Polski". 
Ona to .hamuje inicjatyw ę, d rażn i o b y 
w ateli. p rzeszk ad za  każdej działalno
ści. w y sy sa  żyw e soki z naszego o*ga- 
nizmu, jest kulą u nogi państw a"... To 
icozioł g łów ny  Obok niego znaczną 
część g rzechów  reżim u nosi na sobie 
mały, ale tłu sty  koziołek, k tó ry  ,,C zas“ 
nazyw a b iurokracją  BB. „S za ry  czta- 
w iek uw aża —  pisze C zas" z dnia 1S 
grudnia br. — że w śród  biurokracji BB 
p rzew ażają  karierow icze, arriw iści. lu
dzie m ało  zw iązani z m iejscow ą ludno
ścią, zaw dzięczający  sw oje stanow iska 
płaskim  pochlebstw om , nędznem u w y 
sługiw aniu się rozm aitym  lokalnym  ka
cykom , brakow i zasad  i ch arak te ru " 
Oto c h a rak te ry s ty k a  personalu  k ierow 
niczego BB napisana p rzez szczerego 
sanato ra . T rudno bułoby  nam  coś do 
niej dorzucić...

T ak ty k a  „C zasu" polega na tern, b v  
ow e dwie biurokracje oddzielić od obo 
zu rządow ego  i od rządu, a przede- 
w scystk iem  od , pułkow ników " k tó rzy  
są dziś całą  nadzieją konserw atystów . 
N iezadowolenie w inno zw rócić się p rze 
ciw biurokracji i przeciw  karje’ 0 wi 
czom gnieżdżącym  się w  sek re ta ria 
tach BB, nie powinno jednak obejm ow ać 
ani obozu pom ajow ego, ani obecnego 
system u rządzenia. T ak tyka to zbyt na
iw na, by  nad nią należało się dłużej za 
trzym yw ać, bo przecież każdy  rozumie

WARSZAWA, 18. 12. (P A T ). Dnia l8  
bm. odbyło się pierwsze. Inauguracyjne 
posiedzenie komisji oszczędnoscinw o-od -  
dłużeniowej dla sam orządów, któremu 
przewodniczył prezes tej komisji, b. min. 
Ign. M atuszewski. Posiedzenie zag< Ił pre
zes Rady Ministrów Prof. Leon K ozłow
ski. Przeprowadzono szczegółow ą dysku
sję na temat programu 1 metod pracy 
kom isii.

że  b iu rokracja  i jej m etody  w yraża ją  
sy stem  rządzen ia  w  p rak tycznem  dzia
łaniu i ż e  bezldeow ość działaczów  BB 
dyskw alifikuje m oralnie i politycznie c a 
łe to ugrupowanie.

T o  odróżnianie idealnego, niew i
dzialnego BB o d  B B  rzeczyw istego, 
złożonego —  w edług  „C zasu" — z k a r
ierow iczów  i arriw istów  m a cel bardzo 
określony. Chodzi konserw atystom  o 
w ciągnięcie oo  obozu sanacyjnego , sza
rych  opozycjonistów ", k tórym  — rze 
komo „jałow a, p ryncypialna opozy
cja gruntow nie się znudziła". Zdaniem 

Czasu", sza ry  opozycjonista „pragnie 
kom prom isu z rządem  i z B B ." Zgadza 
się „być jedną nogą w  B P  ale drugą 
chce pozostać nacjonalistą, radykałem , 
socjalistą *-.. I aby  go tą  jedną choćby 
nogą w ciągnąć do sanacji, ,C zas“ przed
staw ia  m u ow o B eB e w  białej 
szacie niewinności, nieodpowiedzialne 
za to co sk łada  się na ca łą  naszą po 
nurą rzeczyw istość, nleobciążooe żad 
nemi grzecham i, obce w szelkiem u kar- 
jerowiiczowstwu...

p om ysł Jest napraw dę w eso ły  i w y  
daje nam  się, ż e  „C zas" jak  ów  dzień 
nik rolniczy w  hum oresce M ark

C Z E K O L A D K I
deserowe • nletłuste

f i g u r k i
z  najlepsze! czekolady

P I E R N I K I
na czystym miodzie

MARMELADKI
do bakalii ze świeżych owoców

T w ain‘a, staje się obecnie sw o :stem  w y 
daniem  „M uchy". T rzeba  z resz tą  p rzy 
znać „C zasow i, że s ta ra  się jak może 
pełnić sw ą służbę rek ru tow ania  zw olen
ników  do BB. I nie jest jego w iną, że 
w szystk ie  te  p racow ite i o fiarne w ysiłk i 
przejaw iają  się takim i kom icznym i w nio
skami. Poprostu  ,C zas‘‘ podejmuje się 
dzieła niem ożliw ego. B iurokracja ma 
skuteczniejsze sposoby .pozyskiw ania" 
do BB i —  p rzy  nich p o z o s ta je .

Czy zagadnienie żydowskie
jest zagadnieriem partyjno - politycznem?

N ajbardziej piekącem  i na>zawilszym
— śm iało rzec m ożna — zagadnieniem  
narodów , jest obecnie kw estja  żydow 
ska. Nie ustępuje ze szpalt p rasy , nie 
p rzestaje  być tem atem  zaw sze św ieżym  
i głębokim.

I tern bardziej zagadnienie żydow skie 
staje się palącem , im w iększe jest poczii- 
cie narod w e danego społeczeństwa- 
Obecne zaś położenie gospodarcze 
p ań stw  europejskich, ten głęboki k ryzys, 
k tó ry  nikogo nie oszczędził, w y tw arza  
■to poczucie narodow e tam naw et, gdzie 
nie potrafiła go w y tw o rzy ć  historia po
koleń. W  biedzie człow iek najwięcej 
myśli. K ryzys w ięc w yrobił to  prze
św iadczenie W narodach, że  narodowi 
Przedew szystkiem  prawo bytu się nale. 
ż y  —  później obcokrajowcom, — że on 
jest gospodarzem , że  jego części, p o 
szczególni członkow ie mają pełne p raw a 
i przyw ileje p rzea  w szystk im i innymi-
— Je s t to  niezaprzeczalną p raw dą.

G dy więc obecnie położenie gospo
darcze państw  staw ia narody  rdzenne 
Przed dylem atem : być, czy  nie być, gdy  
bieda w skazu je  w szystk ie  z łe  strony  
gospodarczych system ów  niektórych 
R ządów , na pierw sze miejsce w ysuw a 
się zagadnienie żydow skie, k tórego roz
w iązanie może być jedynem  rozw iąza
niem kw estji by tu  narodów-

W  Żydach bowiem  zobaczono w re sz 
cie tego niebezpiecznego dem ona złota, 
k tó ry  skupiając w  sw em  ręku w szelkie 
ży ły  obiegu pieniężnego, potrafi wodzić 
na sm yczy już nie ty lko  ludzi interesu, 
ale naw et w ładców , — k tó ry  om otał za- 
chhmnemi szponami w ytw órczość, po
średnictw o i drobny handel, om otał 
Twórczość sztukę i literaturę, a w s trzy 
kując za pośrednictw em  podstaw ionych 
i płatnych „gojów " w  sw ej codziennej 
prasie ideę m arksistow skie, w prow adza 
zam ęt w pojęciach, dezorientuje naród 
„ideałami humanitaryzmu*,.

Zagadnienie party jno - polityczne jest 
zagadnieniem  ty lko  jednej partji, jednej 
grupy, — a w ięc części —  nie całości 
narodu-

Zagadnienie ustroju państw a, to rm v 
rządu, może rozstrzygnąć  każda partja 
inaczej. S praw a długu w ojennego, kolo
nizacji, polityki em igracyjnej, imigracji, 
p raw o sam ostanow ienia o  sobie, stosu
nek w iększości do mniejszości, w ojna, 
pokój, skarb, kultura, ośw iata, — są rze
czą nie jednej Partji, lecz nai odu. bo one 
stanow ią o jego całości i bycie państwa-

C zy Żydzi są częścią narodu? Czy 
maja praw o zabierać głos w  spraw ach 
narodu, wśród którego sa m zorószeni?

Ludzie tej m iary co Fichfo, Pism ark. 
W agner. Goethe, a naw t sami Żydzi, jak

łiejne, M aik, W elninger i H erzl uw ażają 
naród żydow ski za zam knięty i odrębny, 
obcy rasą  i ducnem w  stosunku do na
rodów  europejskich- A jeśli żydzi chcą 
już koniecznie i szczerze w ejść w  o r
ganizm jakiegoś narodu, mogą być u w a 
żani co najw yżej za przyjaciół.

G dy A m eryka Zamknęła granicę dla 
cudzoziem ców, czy  zrobiła to  na złość 
innym narodom ? N apew no nie- —  Jeżeli 
ziemia nie może -wyżywić gospodarza, 
tern bardziej nie może w yżyw ić  obcego. 
—  A m eryka i inne państw a nie pytają o  
zdanie cudzoziem ców  — dziwić się temu 
nie m ożna — ich polityka podyktow ana 
jest instynktem  sam ozachow aw czym , 
by stan posiadania zatrzym ać w e w ła 
snych rękach, zapew nić narodow i byt, 
nie podw ażać go na korzyść obcopie. 
mieńców.

Nie tylko w ięc w zględy  rasow e, 
e tyczne i obyczajow e w inne zm uszać do 
zakazów  m ig racy jny  ch. wzgl. tę  imi
grację ograniczać- Jest w prost koniecz
ność życiow a zachow ania bytu. — R ząd 
szanujący naród i jego byt, i pa trzący  w  
przyszłość, nie będzie uszczuplał terenu 
życiow ego narodu, nie będzie lekkom yśl
nie pozw alał na imigrację obcej rasy , 
k tó ra  i tak od w ieków  już pasorzy tu je  
na naszym  orguniźmie.

C zy dlatego, że ktoś okrzyknąłby  ta 
ką politykę za ,,partyjno - dem agogicz
ną", m am y Polskę jeszcze bardziej za
lew ać pasnrzy tem ?

Norm owanie stosunku liczbow ego 
ludności do obcoplem ieńców (num erus 
cłausus. num erus nullus) nie m oże być 
żadną m iarą okrz3rczane za doktrynę 
party jno polityczną.

Naród polski, jako żyw ioł, nadający 
P aństw u  specjalnie określone cechy, 
pew ne określone piętno, stanow ić wini«n 
sam  o swoim łosi®, całości granic, kul
turze, języku, gospodarstw ie społecz- 
nem —  w ogóle o P aństw ie. — w  każ
dym  razie bez uuziału Żydów .

O bow iązkiem  przeto  w  pierw szym  
rzędzie jest bronić P ań stw a  nie ty lko od 
a taków  z zew nątrz, ale pilnować i strzec 
dobra narodu i trzym ać się uparcie sta
now iska gospodarza kraju.

A tą sam oobrona nie może być na
zw ana polityką „partyjno - polityczną", 
tern mniej „partj-jno - dem agogiczną"

O brona należy do narodu całego i 
jego em anacji: Rządu.

O brona ta, to najidealniejsza służba 
s.*amu P aństw u : Ojczyźnie. Jedynie
bezm yślność i zła w ola może się tej idei 
przeciw staw ić, lub jej przeszkadzać.

L u - W i n .

Łcha dnia
Interesujący przykład 

żydowskie] logiki
„G azeta W arszaw sk a‘f w ystąp iła  

przed paru  dniami z artykułem , roz- 
strząsającym  problem at, dlaczego w  
sanacyjnym  projekcie konstytucji niema 
nigdzie m ow y o  narodzie polskim. G. W . 
stw ierdziła  zupełnie słusznie, że  jest to  
w ynik  duchow ego zażydzenia życia pu
blicznego w  Polsce- Na to  odzyw a się 
żydow ski „Nasz P rzeg ląd " następująco:

Na całym  świecie pojęcie „naród*- 
równocześnie jest z ogółem  'obywateli, 
czyli z państwem- Jeżeli w ięc u nas Fn- 
dacja nadaje wyrazowi „naród" coraz to  
inne znaczenie, utożsam iając go coraz 
wyraźniej z własną, partją „narodową", 
to sama ona uniemożliwia posługiwan-e 
Łię tern wyrażeniem  w dokumentach  
oficjalnych. A le czy w projekcie na
prawdę pokrzywdzono naród polski, na
w et w sensie szowinistycznym , jako 
zbiór obywateli należących do narodo
w ości polskiej? Odwrotnie, zbiór ten zo 
stał uprzywilejowany przez zniesiSnia 
proporcjonalności bo on wszak posiądą 
większość,

l e m  sam em  odpada demagogiczna 
obawa endecka, że żyd może nawet zo
stać prezydentem. Do tego ażeby to się 
stało, glosować musi na takiego prozy* 
denta-żyda większość narodu r niskiego 
(w sensie etnicznym). Ktoby więc ogra
niczył wybór żyda, ren? sam em  ograni
czyłby prawo narodu polskiego, w yra
ziłby do tego naro.„i nieufność- Taka 
w ięc partfa. która tego żąda, nie może 
się nazywać narodową, bo jest entyna- 
rodową-

Podobną partją faktycznie antynarodo  
w ą są  hitlerowcy w  Niem czech.

P rzy toczony  w y ją tek  jest tak  dalece 
św iadectw em  przew rotności i perfidji w  
żydow skiem  rozum owaniu, że nie w y 
w oła naw et oburzenia polskiego czytel
nika. Osobnika, k tó ry  pisał te  słow a n a 
leżałoby może oddać pod obserw ację 
psychiatrów , a jeżeliby się okazało, że 
jednak jest zdrów , to  należałoby go u- 
mieścić pod szklanym  kloszem i poka
zyw ać jako interesującą ciekawostkę- 
Jeżeli bow iem  opłaca się pokazyw anie 
publiczności kuglarzy  zręcznościow ych, 
to  może opłaciłoby  się i p o k a z y w a n i 
kuglarzy um ysłow ych. W  św iatow ym  
zaś turnieju takich kuglarzy  pierwsze 
miejsce zdobyliby napew no Żydzi. Zdol- 
na rasa, ale m y do kuglarzy  czujem y 
w stręt- R.

RIEDLA
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Kościół unicki, czy ukraiński?
P rz e a  rozbioram i R zeczypospolitej 

b y ła  używ ana n azw a: Kościół unicki. 
P o  rozbiorach ustaliła  się nazw a: Ko
ściół g reko  - katolicki, praw dopodobnie 
pod w pływ em  używ anych  już w ted y  
podobnych określeń  innych Kościołów 
unickich w  państw ie ko ro n y  św. S te 
fana. Obie te  nazw y  m iały  ch arak te r 
uniw ersalny, obie oznaczały  te  chodzi 
tu  o  część  Kościoła pow szechnego — 
katolickiego.

Dzisiaj p rasa  ru ska  kierunku u k ra 
ińskiego w prow adza coraz częściej o 
k reślen ie: Kościół ukraińsko -  katolicki.

P ozostaw iono w ięc przym iotnik: ka- 
tolick. na oznaczenie przynależności do 
K ościoła katolickiego, ale dodano też 
określenie czy sto  narodow e a co  w ię
cej naw et polityczne — jeżeli w ziąć 
pod uw agę, ze nazw y: Ukrainiec, ukra
iński, są prak tycznie  now e, nie przez 
w szystk ich  uznane !■ zaw iera ją  w  so 
bie treść  p ar excelence polityczną. Mi= 
mowoli przypom ina się tu: ,,polski ko
ściół narodow y" i „deutsche C hristen" 
w  Niemczech.

C zoraz częściej też  m ożna słyszeć 
skargi na hierarchię kościelną greko- 
katolicką (unicką) w  Folsce. Skargi te 
są  dow odem , że w prow adzenie do no 
m enklatury  kościelnej przym iotnika: u- 
kraiński, k ry je  w  sobie też odpow iednią 
tre ść  w ew nętrzną, że ta  część Kościo
ła katol ckiego zdaje się zapom inać o 
sw oim  charak te rze  uniw ersalnym , a sta 
je  się co raz bardziej insty tucją  naro 
dow ą. Sytuację kompliiuije fakt, że na
ród, którego celom służy tutejszy Ko
ściół unicki jest jednaK ciągle jeszcze 
in s ta tu  nascendi, że Ciągle jeszcze nie 
m ożna m ówić ,0, ukiaińskim  narodzie 
^d n o lity m  w  takim  sensie, jak się mó
w i o narodzie polskim i niemieckim-

Najsilniejsze oskarżenie przeciw  u- 
nickiej hierarchii kościelnej podnoszą 
ci Rusini, k tó rzy  uw ażają się za odłam  
narodu  rosyjskiego — jedni w ięcej dru 
d zy  mniej — a w każdym  razie nie 
chcą być Ukraińcami. N iedawno dono
siliśm y o  m em oriałach w ręczanych  wi
zy ta to ro w i apostolskiem u ks. Hudecz 
kcwi. T eraz  znowu ukazały  się w  wileń 
skiem  „Russkiem  Słow ie" (organ ro
syjski) dw a a rty k u ły  — koresponden
cje ze  L w ow a pt. „D okąd pójdą halic
ko  - ruscy  unici? 1

W  artyku łach  tych au tor podpisują
cy się jako ,,O bserw ato r" (praw dopo
dobnie Lw ow ianin) zastanaw ia się nad 
tern, co mają zr°b ić  ze sobą Rusini — 
nie - Ukraińcy, k tó rzy  me znajdują już 
dla siebie miejsca w  co raz  bardziej u- 
kraińskiej C erkw i greko - katolickiej. 
Szczególnie podobno m iał w zburzyć 
tych Rusinów  krok ks. m etropolity 
SzeDfyckiego, k tó ry  zażądał od dwu 
parochów  nie - Ukraińców jeden z nich 
ks. Jaw orsk i — poseł z BB ustąpienia 
z urzędów . M etropolita posłużył się 
w  tym  w ypadku dekretem  papieskim 
z roku 1910 „M axim a cura", dozw ala
jącym  ordynariuszom  p.o- zasięgnięciu 
zdania dw u konsultorów  usuw a pro 
boszczów  bez zw ykłego  procesu kano
nicznego. Jakie są m otyw y kroku ks. 
m etr. Szeptyckiego- — niewiadomo, a 
lw ow ski korespondent ..Russkiego S ło
w a" sądzi, że polityczne.

Jeżeli się weźm ie pod uw agę całą  
działalność polityczną ks. M etropolity 
i jego najbliższych w spółpracow ników .

to w niosek ten nie będzie n iepraw do
podobny.

W edle ...Russkiego Słowa" m yślano 
już naw et w  unickich kołach star-orus- 
kich o dobrowojnem poddaniu się ju
rysdykcji rzym sko - katolickich, żeby  
tylko w ysw obodzić się z pod nacisku 
występującego w  formie kościelnej u- 
krakiizmu.

N arazie jednak niema o  tein m ow y 
zwłaszcza-, że stam opigijski in sty tu t po
dejmuje — w edle inform acyj „R usskie
go, S łow a" — akcję obronną, a miano
w icie w y sy ła  delegację do Stolicy A- 
postolskjej z postulatam i mianowania 
biskupa Rusina dla w szystk ich  unitów  
— Rusinów  w  M ałopolsce — a nietyl- 
ko dla Ł em kow szczyzny — o raz  roz
działu unickich konsysto rzy  na ruskie 
i ukraińskie.
• Narazie z o s ta ły  te postu laty  p rzed
łożone Nuncjuszowi pa; ieskiemu w  W ar 
szawie.

(Inform acyjne tylko tu dodam, że ci 
ze S iarorusinów , k tó rzy  uw ażają się za 
w prost Ros''an, nazyw ają szaleństw em  
zam iar dem onstracyjnego poddania- się 
części unitów pod jurysdykcję bisku
pów  rzym sko - katolickich, a z drugiej 
s tro n y  odradzają  też przejście na p ra 
w osław ie, k tóre na sąsiednim  W o ły 
niu ukrainiz-owane jest w  tempie bardzo  
szybkiem . Rosjanie c i sądzą, że sw oją 
p racę narodow ą m uszą postaw ić po,za 
w szelką instytucją kościelną. Te infor
macje jednak nie należą do dzisiaj nas 
obchodzącego tem atu )

Na innem miejscu „K urjera" streszczam  
pokrótce skargi- S tarorusinów  z H a
licza na proboszczów  ukraini.z.atorów, 
k tó rzy  postępow aniem  swojem mieli 
doprow adzić do tego-, że część parafian
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przesz ła  na p raw osław ie
C iekaw ą też ilustrację stosunków  

w  C erkw i greko-katolickiej w  Polsce 
jest sp raw a i sam ei aam in istra tu ry  apo
stolskiej i sp raw a nominacji p ierw szego 
adm inistra tora  ks. dr. W asyla Maściu- 
cha. S p iaw a  ta z kościelnej s ta ła  się 
w ybitnie polityczną, gdyż politycy  „u- 
k raińscy" sądzili’, że i oni m ają tu cuś 

•cenią. W ystąp ił w ięc z 
skarżeniam i i a takam i oso-bistemi n-i 
łam ach ,.D iła" poseł z Unda H ryń  T e r  
szakow eć, a w  sukurs mu pospieszy ł 
drugi poseł — adw okat dr. S tefan Ba
ran. T en  osta tn i suggerow ał w prost 
lw ow skiej m etropolji g reko  - katolickiej 
złożenie ks. dr. W . Maściucha z urzę* 
du proboszcza w  H orożannie W ielkiej 
pow. Rudki. P ostronny  o bserw ato r tej 
kam panii m ógł mieć n aw et cnwilam i 
w rażenie, że biskupam i j o rd y n a riu sza1 
mi duchownym i w C erkw i greko  - k a 
tolickiej są nie ks. arebp. Szeptycki i 
ks. bisk- Kocyłowski, lecz panow ie T er- 
szakow eć i B aran.

O stateczne m ianowanie adm inistra
torem  apostolsk m Ł em kow szczyzny ks. 
dr- W . M aściucha zdaje się potw ierdzać 
naszą diagnozę, t e  w ojujący ukrainizm  
w  C erkw i greko - katolickiej zo strł 
w reszcie  p rzez w ładze kościelne do
strzeżony. B yć m oże w ięc, że będzie to 
p'erwszy krok w  kierunku normaliza
cji stosunków w  Cerkwi greko - kato
lickiej w  Polsce. N orm alizacja ta  po
trzebna jest nietylko ze  w zględu na uni
tów  Rusinów, lecz ) — m niej -licznych 
— unitów Polaków , szczególnie w  z a 
chodniej części w ojew ództw a lw ow 
skiego, a także  ze w zględu na in teresy  
całości państw a pulskiego. R-
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w  n a j le p ir i t j i  a a f u h k a c b
poleca
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„M am y doić własnych złodziei!
Francja żerowiskiem dla zagranicznych oszustów

4 M H H
Wykwintna

kuchnia 
cod nowym zarządem

^ “ STflSM LERfl
Lwów, Rynek 34, tel. 47-46 194

Koniec roku przyniósł Francji jeszcze 
jeden skandal finansow y: aresztow anie 
„bankiera" M oellera, którego -oszustwa 
—  w edle przybliżonego obliczenia — 
p rzekraczają  kw otę 200 miljonów fran
ków .

Dzienniki francuskie przypom inają, 
że już od paru lat nap ływ ały  do proku
ra tu ry  paryskiej skargi i doniesienia na 
Muellera, k tó ry  jednak cieszył się do
tychczas zupetrer bezkarnością, dzięki 
tajem niczym  w pływ om  i protekcjom  w y 
soko postaw ionych osobistości.

Jak  wiadomo, Moeller jest z p o ch o 
dzenia Duńczykiem . Okoliczność ta  daje 
dziennikom paryskim  spusobność do 
gorzkich uwag pod adresem  zagranicy, 
k tóra eksportuje w ielkich aferzystów  
i oszustów  do Francji.

P rzypom inają one niedaw ne afery 
Stawiskiego, B arm ata, D anow skiego: 
Staw iski, jak tw ierdzą, by ł Rosjaninem, 
B arm at Niemcem, D anow ski —  P o la 
kiem.

O tóż to  trzeba  sprostow ać: zarów no 
S taw iski jak D anow ski byli Żydam i; je
den m iał obyw ate lstw o  rosyjskie, drugi 
polskie — i ta jedynie okoliczność sp ra
li ia, że brudne ich afery rzucają cień na 
naszą o-pinję zagranicą-

Z resztą jest to  rzeczą notorycznie 
znaną, że  w szy scy  aferzyści żydow scy

— aż do handlarzy  żyw ym  tow arem  
w łącznie — skw apliw ie podkreślają sw ą 
przynależność do Państw a Polskiego.

Pod tym  w zględem  Żydzi wszędzie 
są jednacy. W  św ieżej jest jeszcze pa
mięci głośna afera ży rardow ska z jej 
bohaterem  Cohnem (Caen), z pochodze
nia rów nież Żydem, obyw atelem  francu
skim.
„Liberte" dopom ina się ..kontyngento
w ania" zagranicznych oszustów , żerują
cych na spółeczeństw ie francuskiem- 
„M amy dość w łasnych złodziei i Oszu
stów, — i pod tym  w zględem  nasz bi
lans eksportow y p rzedstaw ia  się deficy
tow o: więcej ich im portujem y niż ekpor- 
tujem y".

Racia. Tylko odium spada zupełnie 
niesłusznie na społeczeństw o pólskie. 
.,Gros“ tych -ozutów, to  Żydzi, m iędzy
narodów ka żydówka- (R.)

N i e  k u p u | c P e I ! l
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gdyż pltfcno stylowo BRONZY- P O R 
C ELAN Ę. OBRAZY. 1'Y W A N Y , tao- 
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Jeden  z nr. „Russkiegu S łow a" (Nr. 

i289) przynosi obszerną  Korespondencję 
z H alicza podpisaną p>-zez jednego z 
tam tejszych obyw ateli, p. W . T P a w 
łowskiego. K orespondencja za ty tu ło w a
na jest: ,.W  jaki spos:.b s ta ’iśm y się 
praw osław nym i".

Autor s tw ierdza , że dopóki b y ł w  
H aliczu proboszczem  (parochem ) S ta- 
rorusin ks. N. W innicki, nie by ło  m ow y 
,o p raw osław iu . P o  śm ierci jednak ks. 
W innickiego m etropolita lw ow ski ks. 
arbp. Szeptycki postanow ił halicką pa 
ra-fję oderw ać od  kierunku staro rusk ie- 
go i nadaw ał tam  księży zaciek łych  u- 
ikrainizatorów : ks. Solom kę, ai po nim 
ks. B łahego, obu by łych  oficerów  -armji 
„.ukraińskiej". D elegacie w y sy łan e  do 
ks. m etropolity  S zeptyckiego  z prośbą 
!o proboszcza nie-ukraińca, nie odnosiły  
'skutku. W obec tego- w  parafji zaczęły  
Się konflikty. K sięża zabraniali zdobię^ 
nia cerkw i 'w  tró jko lorę rosy jską, żą* 
id a 1 i od chóru  śpiew ania w  cerk w i 
„hym nu ukraińskiego", pod przym u
sem  tylko odpraw iali nabożeństw a t. z. 
italerhofskie (na intencję um ęczonych 
p rzezz  A ustriaków  w  Talerhofie w  r. 
1914 R usinów  oskarżo n y ch  o m oskalo- 
fiPstwo) i t. p. Z drugiej isirony parafia
nie S tarorusini nie1 pozostaw ali dłużni 
swoim proboszczom : p rzy  barw ach  ro 
syjskich w  cerk*wi trzym ali całonocne 
straże , m iały  się zdarzać  także  w yb i
jania szyb  w  probostw ie itp.

D opiero po ty ch  izdarzeniach kon
flikt polityczny p rzerodził się w  religij 
h y , gdyż — jak tw ierdzi korespondent 
'„Russkiego S iow a“ — dopiero  postępom 
wanie narzućunych księży  - ukrain iza- 
to rów  zraz iło  ludność ostatecznie do, 
cerkw i greko - katolickiej. Co do 
'liczby zw olenników  p raw osław ia , to  
koresponden t „R. S." donosi, że dekla-4 
racje o zmianie w yznania podpisało 
[316 osób, w sz y sc y  w edle u s ta w y  w  
"wieku ponad 17 lat, co razem  z m łod
szy m i członkam i rodzin dochodzi do 
c y fry  600 osób. W  zakończeniu swojej 
korespondencji sk arży  się p. P aw ło w s
ki] na- postępow anie w ładz  adm inistra
cyjnych, które od deklaran tów  miały 
żądać w ysokich opłat stem plow ych, do
w odów  osobistych, k tó ry ch  ludność w  
m ałem  m iasteczku z reg u ły  nie posia
da, w yciągów  m etrykalnjurh, k tórych  
znowu nie1 chciał w t daw ać urząd  p a ra 
fialny, pow ołując się na sta rostw o  itp.

Inform acje „R usskiego S łow a" — 
jakkolw iek pochodzące od  s tro n y  za 
interesow anej — zasługują o tyle na 
uw agę, iż Inforniacyj z innych źródeł 
nie mamy.

P isa ła  w praw dzie  o fem „N ow a Zo- 
ria, a za nia krakow ski „O riens" i 
..Nowyj C zas", ale w iadom ości te b y 
ły  bardzo  ogólne. ,Nowa Zorja" p isa4 
ła o przejściu tylko l r 5 dusz na pra 
w oslaw ie, a nie .600, a poza tern donio
sła, iż now y adm inistrator -ks. dr. Hry- 
niuk doprow adzi! do pojednania praw ie 
w szystk ich  p a ra f!an z Kościołem kato 
lickim.

K orespondent „Russkiego S ło w a ’ 
tw ierdzi natom iast, że w szyscy  tniesz4 
kańćy  Halicza k tó rzy  się Oświadczy:! 
za praw osław iem , u tw ierdzają się co raz 
bardziej w  sw ych nowych p rzekona
niach i p rzy  praw osław iu pozostają.

Oryginalnym, wyhjżnlsigcijmsię
prezentem gwiazdkowym

jest prenumerata ciekaw ego  
dziennika lub czasopism a-

jgaaBgOifigaBjEffligft. iBBSaESSSAńLffijSiac&a
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K t E M T  * 0 D « A L f l l 1 S K I
JEST CODZIENNYM N EZBĘDNYM KREMEM  
DO PIELĘGNOWANIA i WYBIELANIA CERY i RĄK JESZCZE

J E D N A

SENSACJA!
I

 D L A  Z W O L E N N I K Ó W  R A D J A  ■
K T Ó R Y M  B U D Ż E T  N IE  P O Z W A L A  I  
N A  K U P I E N I E  O D B I O R N I K A  I

P H I L I P S  33 A l
U K A Ż E  S IĘ  W  N A J K R Ó T S Z Y M  C Z A S I E  I  
N O W Y  T Y P  O D B I O P N I K A I

TRÓJKA PHILIPS J U N I O R
I  Adresy poważniejszych firm 8 

radiotechnicznych w których I  
d em ons t row ana  b ę d z i e !

T R Ó J K A  PH IL IPS J U N I O R l  
podane zosłanq w pismoch 1 
w d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h , (

TRÓJKA PKS UPS JTJNIOR
n i e ć / y  d / r © * ó * a  od n c y i a r t ó a y c J H .

PHILIPS
RADJO^ PHILIPSA POD KAŻDYM DACHEM

Witor? „smiti ludzi" w p .  ta B lim

2> kraju

Insp. Greffner kom endantem  
policji w .  Poznaniu

O ficerow ie P P . w  Poznaniu pożegnali 
do tychczasow ego  kom endanta w o je 
w ódzkiego, insp. Goździerskiego, udają
cego się na takie samo stanow isko do 
L w ow a. Funkcje jego w  Poznaniu objął 
g łośny  dotychczasow y kom endant obozu 
izolacyjnego w  B erezie Kartuskiej.

Projekt wielkiej wystawy 
krajowej

Na plenaniem  zebraniu poznańskie] 
Izby  P rzem y sło w o -H an d lo w ej om ówio
no  sp raw ę urządzenia w  Poznaniu w y 
s taw y  obrazującej 25-letni dorobek P o l
ki Odrodzonej- W y staw a  m iałaby się 
odbyć zam iast projektow anej w y staw y  
w  W arszaw ie. P rzem aw ia  za tern m. in- 
fakt. że Poznań  posiada odpow iednie 
urządzenia w ystaw ow e.

P lenarne  zebranie radców  Izby je d 
no m y śln ie  p rzy ję ło  rezolucję, zalecającą 
prezydium  Izby przystąp ien ie  od  realizo
w a n i  przedłożonego projektu.

Chrah3??cze majowe w  grudniu
W  lasach Jask ró w  pod C zęstochow ą 

po jaw iły  się w  dużej ilości młode ch ra 
bąszcze m ajowe, k tó re  często spotyka 
się na m łodych pędach i drzew ach l i 
ściastych- N iebyw ałe to  zjaw isko w  gru
dniu w zbudziło  w  całej okolicy ła tw o- 
zrozum iałą sensację.

Krwawy napad rabunkowy 
pod Gródkiem

(a). D w aj nieznani sp raw cy  napadli 
p rzedw czoraj na jadących z W iszenki, 
w  pow- gródeckim , do m łyna w  Żółkwi. 
M ichała Lem echa i jego żonę Ksenię 
i usiłow ali zrabow ać im dw a kożuchy.

W  czasie szam otania się Lem echa z 
napastnikam i, jeden z bandytów  zadał 
mu cios szty letem  w  praw ą skroń, p o 
czerń na k rzyk  napadniętych sp raw cy  
zbiegli do lasu. Zaw iadom iony o  zajściu 
posterunek policyjny w  kilka godzin póź 
niej doprow adził do ujęcia sp raw ców : 
M ichała K alitow skiego i P aw ła  Leplun- 
ka, obu zam ieszkałych w  Krechow ie, w  
pow . Żółkiew skim . Oba,i aresztow ani 
dostaw ieni zostali do dyspozycji w ładz  
sądow ych. i

KRONIKA PRZEMYSKA

POPIERANIE POLSKIEGO HANDLU.
Narodowcy przem yscy rozpoczęli akcję m a
jącą na celu ..racjonalną, i skuteczną pro
pagandę liasla: , Swój do sw ego11- Za parę 
dni ukaże się w  sprzedaży skorowidz firm  
i instytucyj chrześcijańskich, w ydany na
kładem  Str. Narodowego. Na 60 stronach 
zawiera on przeszło 600 pozycyj, przy- 
czem uwzględniane są w nim  absolutnie 
w szystk ie placówki polskie- Skorowidz 
w yjdzie w bardzo dużym nakładzie i do
trze do każdego polskiego domu. Na m ieś
cie ukazały się afisze którem.f Stronnic
two Narodowe w zyw a do kupowania tyl
ko w sklepach polskich. Równocześnie 
po ulicach kolportują narodowcy tej sa- 
m et treści ulotki

TRAGICZjNY WYPADEK. W ioska By- 
bło za Przem yślem  b yła  mie.lscem tragicz- 
nego wypadku- Rolnik Józef Kubicz zaję
ty był karczowaniem  starej, dużej jabłoń, 
stojącej w  obrąbie jego zabudowań, W  
pewnym  m omencie drzewo, padając na 
ziem ię ugodziło tak niebezpiecznie Ku- 
bicza. że doznał on wstrząsu mózaru.  ̂ora? 
ogólnych -obrażeń, które Po dwu godzinach  
m ęczarni spowod wały śm ierć Kubicza'. —  
P o d s ta w ił on liczną rodzinę-

STAN ORGANIZACYJ KATOLICKICH 
W  DIECEZJI PRZEMYSKIEJ- W djecezji 
przem yskiej pracuje obecnie 138 oddziałów  
Stowarzyszenia M łodzieży M ęskiei 285 
S. M. Żeńskiej. 52 oddziały Stow. Mężów 
Katolickich, '3, oddziały Siow. Kobiet Ka
tolickich, z. zn- razem  588 placówek.

KRONIKA STANISŁAWOWSKA
Poświęcenie kościoła w Odajach

9 bm. 'odbyło się  urow-yste pośw ięce
nie kościółka w  Odajach (pow. Ottynja). 
Nowy przybytek wiary katolickiej powstał 
dzięki inicjatywie T-wa „Młodzież P o l
ska w  Stanisław ow ie w  r. 1923, którą

I później przekazano specjalnem u Komite
towi zorganizowanem u pod przewodnic
twem śp- Inż- Stefana W iktora, Dyłego  
dyrektora stanisław owskiej I lwowskiej 
dyrekcji kolejowej. Kośció ek zbudowano 
wedfug planów śp. prof. Obmlńskiego.

U roczystość poświęcem a zgromadziła 
licznie m iejscową ludność, oraz gości ze 
Stanisławowa. M- in. zauważyliśm y sta
rostę z Ottynjl p. Świątkowskiego, wica- 
starostę Jeżowskiego, przedstaw icieli Ko
m itetu Budow y Kościółków rzym.-katol. 
w osobach p- MigockieJ I Radzlądowej, pp. 
Merza 1 K operskiego, przedstawicieli sta
nisław ow skiego Koła TSL. 1 T-wa Mło
dzież Polska, w osobach p. dyr- Złobrow- 
skiego, Jasińsk iego 1 dr. Zielińskiego, 
przedstawicieli duchow ieństw a ks. adm. 
Rzeczkowskiego, ks. prob. Świątkowskiego 
z Markowiec, m iejscowego proboszcza 
grecko-katol. ks- B aziaka, oraz 'okoliczne 
obywatelstwo, pp. Ładomirsktch, Ryl
skich i Czermińskich. W  godzinach' po
rannych przyjechał ze Stanisławowa ks. 
biskup Baziak, powitany na progu bramy 
triumfalnej przez wójta gm iny Odaje 1 
star. Świątkowskiego im. powiatu, oraz 
Prez. P. Koczerskiego im. Komitetu. Ks. 
biskup udał się do miejscowej cerkwi, 
gdzie krótko i serdecznie przemówił do 
ludności ruskiej, prezem  udał się do no- 
wowybudowanego kościółka, gdzie doko
nał konsekracji. W  czasie Mszy św. chór 
.,Fcho" ze Stanisławowa pod batutą p- 
Litwlckiego w ykonał szereg pleśni reli
gijnych. I')?,'

Po Mszy św. ks- Biskup w ygłosił pod
n iosłe k-ozanii. poczem  zaintonow ał „Bo
że coś Pol&Kę1*- 1 1 I

Po uroczystościach kościelnych, odby
ło się przyjęcie u pp. Czerwińskich, w  
czasie którego w ygłoszono szereg prze
m ówień i podpisano akt erekcyinv

! T  R ,

Z OKAZJI ŚWIĄT STOW. KUPCÓW 
POLSKICH 8 bm. została odprawiona w  
Kolegjacie uroczysta Msza św. przez Ks- 
admin. Rzeczkowskiego w asyście księży  
Maznra i Janika. Okolicznościowe kaza
nie w ygłosił ks- prof. Bronisław Szwed. W  
czasie nabożeństwa śpiew ał chór „Echo11- 
Na Mszy św. obecni byli przedstawiciele 
władz państw ow ych samorządowych, or- 
ganizacyj i stowarzyszeń. M. in. zauważy
liśm y wicewoj. Czerwińskiego, m cz- Dr- 
Ungera, dyr. Żbbrowskiego, pułk. dypl. 
Juljusza Kleeberga d-cę brygady kawa- 
lerji, pułk. Jagielskiego, d-cę 11 P- A- L., 
delegacje oficerów 6. Pułku Ułanów i 48 
P. P . wiceprezesa. O. O- Cysarza, naczel
nika Sądu Blum icza starostę pajączków  
skiego, komisarza Hanusa oraz członków  
Stow- Kupców Polsk., młodzież Szkoły  
handl wej ze sztandarem  i liczną rzeszę
wiernych. P o  skończeniu Mszy św- od-
śniewano ,Boże coś P olsk ę11.

KRONIKA RZESZOWSKA
SKAZANIE KOMUNISTÓW. W  ciągu 

piątku i soboty ub. tygodnia toczyła się 
przad sądem przysięgłych w Rzeszowie
rozprawa kam a przeciwko S. Millerowi,
D. Reichentablowii, F. Milllradowi oraz 
F. Stiererównej. 'oskarżonym o przynależ
ność do partji kom unistycznej- W  sobotę 
wieczorem Trybunał ogłosił wyrok, mocą 
którego oskarżonego Mullrada skazał na 
1 i nól roku wiezienia Mili ara na IM 
zaś 5, zaś R icbenthaia na lat 9- —  
Natom iast Stiererówna została uniewin
niona. N a ’m ieo!ć wypada, że zarówno 
R eiehentahl. 'ak też i Miller przyznali 
się do tego, że należeli do partji kom unis
tycznej a :iadto, że wym ierzona Reiehen- 
tahlowi kara 9-ciu lat w ięzienia należy do 
najwyższych kar. jakie Sąd rzeszowski za
stosow ał dotychczas wobec oskarżonych o 
komunizm .

Trybunałowi przewodniczy! S. O. Dr. 
Konopka. O k arżał prokurator Dr- Kraw- 
czewski-

’ F  U ,r R A ------
f gotowe l •" a>*no‘vtani». prr orf W ki j

wv « -  i « c Moh f i o l *  i t a n i o  f i r m o
i F* fi J» L U B E L S C Y  Lwów, K ito w sk ieg o  3 j

W  czasie w yborów  so łtysa 1 podsoł- 
ty sa  w e w si K rzyw e, p rzy  pierw szem  
głosow aniu radni grom adzcy w ybrali 
na so łtysa Adolfa N abyw ańca (opozy
cja), na p-odsołtysa zaś Alojzego Boconia 
(sanacja). Zaznaczyć przy tem  należy, że 
radni grom adzcy chłopi w ykazali w ięk 
szą znajom ość regulaminu w yborczego, 
aniżeli przew odniczący zebrania w y b o r
czego, kierow nik szkoły  Jan  R ybka, 
k tó ry  tłum aczy ł się w  rozbrajający spo
sób : „nie znam  ustaw y 14.

Ale p. starosta  pow iatow y odm ów ił 
zatw ierdzenia w yboru so łtysa ł podsoł
ty sa  i zarządził ponow ne w y b o ry  na 
dzień 12 bm- Pr>yw odniczącym  zebrania 
w yborczego  m ianow any został znowu 
p. Rybka. W  wyniku głosow ania tajnego 
sanacyjnjr kandydat Alojzy Bocoń rze
komo uzyskał 9 głosów, a opozycyjny 
Onufry Bok 8, czyil w  sumie odoano 17

kartek  na 16 obecnych w yborców . Na
zw róconą uw agę, jak to  być może. p rze
w odniczący zebrania w yborczego zaczął 
pow tórnie liczyć, p rzyznając tym  razem 
A- Boconiowi 9 głosów , a O n"frem u B o 
kow i 7 głosów . T ego  rodzaju rezultat 
„w yborów " w y w o ła ł z  miejsca p ro test 
9 radnych, k tó rzy  stwierdzali, że  oddali 
głos na Onufrego Boka i zażądali głoso
w ania jawnego. P rzew odniczący  zgodził 
się, a p rzy  pow tórnem  głosow ania „po
trafił1, pozyskać jednego w yborcę z opo1 
zycji, w obec czego stosunek głosów  
w yniósł 8:8- O statecznie przew . R ybka 
sam  sporządził kartk i do losow ania 1 sam 
w ylosow ał Alojzego Boconia jako so łty . 
sa. W obec w yborców  tłum aczył się, że 
natychm iast musi w ynik  głosow ania za
telefonować p. staroście, k tó ry  zapyta 
„czy swoi ludzie wybrani™, gdvż w  prze. 
ciw nym  razie w yboru  nie zatwierdzi-

D

N A  Ś W I Ę T A
każcłv zaopatruje się w oryginalne

W IN A  G R O N O W E
tylko w spec alnie otworzonym detalicznj m sklepie fi-my

W IUMPORT Łwśw. Hetmańska B
W ielk i w ybór. — C eny najniższe. K oniaki, w ódki, lik iery , tak że

( ta le  na sk ładzie . 2079

   ■ ■ - 1
S T R O J E

N A R  C I A R S K I
d l a  B D * a n 6 v f  2746

1*4 .  Z  A  i -  E  S  S C V I
Lwów. pB. MarjacBcB "BO. — Telefon 53,
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C O  D Z l E t i  N I E S I E ? ' Kronika lwowska

GRUDNIA
W ich. i t . 7  g. 19(11, 
Zach. *ł. 16 g. 23 m-

Środa
Tym oteusza 

C zw art. T eafłla

Gdzie I co kupię ?
TAPCZANY

łóżka m o łię ża e , M aterace , ko łdry , p o . 
dnazki a a jta n ie j W. I ż y c k i Lwów, 

K ap arn ik a  4 (2)

SWETERY
c iep ła  b ie lizna , k  iw aty , k apelusze  po

S S £ Ł -  R. mDKRZyCKI
Lwów, Rutow skiesro 2

1124

[la Gw iazd^ lany i kryaztału  p o  cenach
b a rd zo  n isk ich  n abyć  m ożna w N ow ootw O rze-

■tó£?*S„C E R fi Ili I K H"
pod kier. A le k . Onya&ł l  W 6 W, RDSkŚ 18

ONDULACJE w odne 1 trw a łe  e raz  far*
bew an ie  włosów w ykonuje -yytwórnin 
atelier iry r ja rsk ie  PURTZLA  H o te l 

G to r g t ‘a  ta l. 55-90,
■ K ...i,     „ _______

F U T R A
dam skie, m ęskie, p rzerab ia , m odernizują, 
najnowsze m odele, w ykonuje najs ta ran io j. 
p acew aia  W ła d y s ła w a  LiONARA,

Lwów. K ochanow skiego 3, 1277

r F U T R A
ao .v> dam skie  1 m ę. 

■kie, e raz  w n o lk ie  p rzeróbki w edłuy naj* 
nowszych żuraali wykonajc tan ie  i olidnie 
Mayazyi I Pracow nia F u te r A le k san d ra  
W róbla Lwów. H alicka 20 łoi. 57 04. 1175

Wszelkie KS9AZKI, czasopisma 
w KSIĘGARNI

G U B R Y N 3 W IC Z  i S Y N
P la c  K ated ra ln y  LWÓW

W szystkie książki po lsk ie, także  w języku za> 
gran. Z lecenia z prow iacji odwroŁ p acz t. — 

K atalogi bezp łatn ie. 1979

PfT*T*rTTAR TEA TRÓ W  MIEJSKICH
TEATR WIELKI

Środa, 19- 12. g- 7.30 .,Zemsta“ A. Fredry. 
P>’emjera. Abon, 12.

Czwartek, 20. 12 g- 7.30 „Rozkoszna, 
dziewczyna". Abon. 9.

BIELIZNA MĘSKA
so lidn ie  w ykonana, trw a łe  m ateri iły  
znakom ity krój — ceny w ybitn ie n isk ie ,
Józef NOWAK pl. M ariack i 6

T E a T R  r o z m a i t o ś c i

Środa, 19. 12. g. 7.30 „Błędny Bokser"- 
CzwarUk, 20. 12-■ S. 7-30, Błędny Bokser" 

Abon. 11. , ;

BśELIZNA D
w ytw ornie, so lidnie '  

tnny w ybór — ceny
Józef NOWAK

REPLRTUAR KINOTEa TRO W
APOLLO: Karioka z Dolores del Rio.
ATLANTIC: „Walc wiosenny" Advla Ker.o

i Szóke Szakali.
GOLOSEUM: .O tchłań życia" _  rewja

„Lwów się śm iej3 znćw".
CASINO: „Pościg za cienbm " leż- Van 

Dyke‘a.
CHIMERA: „Tygrys-morderca".
GRAŻYNA: „Królowa cyganerji" oraz

„Biała lilja".
.KOPERNIK": .W iosenna parada"-

MARYSIEŃKA: , Toread->r i kobiety" oraz 
rewja „W esołe szaleństwo"-

MUZA: .Zemsta pana X“-
PAŁACE: „Rewolucja śm iechu’1. Cztero

letnia Tempie Schirley.
PAN: , Shańbiona", ,-,1002 Noc" z M ozii-  

chinem.
PASAŻ: Sobowtór oraz rewja.
RAJ: „prywatne życie Henryka VIII‘\
STYLOWY: „Jej w ysokość praczka" 'oraz 

rawja.
ŚWIT: , Pieśń nad pieśniam i" i .Godzina 

z Tobą".
WANDA: ,.Dr. Jekyl Mr. Hyde"
KOMUNIKATY T E A T R Ó W  MIEJSKICH

W TEATRZE WlELKIM dziś O godz-
7.30 uroczysta piem jera „Zemsty" Aleksan-

Listopadowa transza emerytalna
w lwowsbiem Knratorjnm

(a) W m iesiącu listopadzie b- r. na te
renie Kuratorjum lw ow skiego jrzen iesio- 
nych zostało na emeryturę 108 osób, które 
odeszły w  stan spoczynku w ciągu roku 
szkolnego.

W szczegćlffjści przeniesieni zostali na 
em eryturę trzej inspektorowie szkćł po
wszechnych: Henryk Hirsch, podinspektor 
szkolny w  Brzeżanach. Maciej Kucheiak 
podinspektor szkolny we Lwowie i Piotr 
Trojnar, inspektor szkolny w  Trembowli- 

Nauczycieli i nauczycielek w szkołach  
powszechnych przeniesiono na emeryturę 
49, kierowników i kierowniczek szkół p o 
wszechnych 34, ks. prefektów 8 profeso
rów szkćł średnich 14. WSród tycn ostat
nich w sztpjłach średnich lwowskich opuś
cili mury szkolne: Roman Chobrzyński 
(III gimn.), M aksymilian Finkelthal (XII), 
Michał Lewicki (XI) Platon Łuszpiński 
(filja gimn- ruskiego), Stanisław  Mała- 
czyński (IX), Dr. Jerzy M ihulowicz (VIII).

Dr. August Paszkudzkd (II)-
Niem al równocześnie odbywała się  w 

kom isji budżetowej szeroKa dyssusja  na 
temat em erytur przyczem podnoszono w 
niej nadm ierny irh przyrost. W  ciągu
dwu lat o sta tn ic h  n ie licząc transzy na
jsduym  z małych odcinków, powyżej 
przedstawionych, llt-zba wzrosła o i . i Jfl 
osób! Słusznie poseł Kornecki podniósł, że 
w pewnych działach administracji, trwa 
w dalszym  ciągu metoda nieliczenia się w
tej dziedzinie z finansam i skarbu.   Na
m iejsce przeniesionych w stan spoczyn
ku —  jak m ówił ów poseł —  przjum uje 
się siły gorzaj kwalifikowane przy rowno- 
czesnem kierowaniu się względami poli
tycznem u Jeżeli w tym  stosunku -następna 
m iesiące przedstawią do komlsyj lekar
skich po 100 osćh z końcem roku szkolne- 
go zastępy emerytów, jedynie na teranie 
om awianego odrnka administracyjnego  
zwiększą się o 7oO osóbl

Czas wreszcie obniżyć bilety tramwajowe
(k) N aw y Zarząd m. Lw ow a zechce 

praw dopodubn.e zastanow ić sęi nad go
spodarką podległych jego op.ece przed 
siębiorstw , a w  p-erwsizym rzędzie ta
kich jak : M iejska Kolej E lek tryczna,
E lektiow uia, Gazownia, Rzeźnia, W o
dociągi — i p rzy p a trzeć  się co  jest 
p rzyczyną tego że dochody tych :r»- 
sty tucy j z roku na rok maleją, że kon- 
sumejd ich produkcji spada, źe konser
w acja  tychże stoi pod rozpaczliw ym  
znakiem  zapytan ia , że użyteczność pu
bliczna tych  zak ładów  trac i sw ój za
sadniczy cel, źe  konsum enci odzw ycza
jając się od  korzystan ia  z usług tych 
zakładów , szukają innych środków  za
stępczych, że w ogóle p rzyszłość  p rzed 
siębiorstw  miejskich, o ile ich polityka 
gospodarcza nie z o s ta n ę  corych 'e j 
skontrolow ana, maluje się w  uader 
p rzyk rych  kolorach.

Jeszcze  przed  niedaw nym  czasem , 
pow iedzm y w yraźniej, w  okresie  przed
w yborczym : do R ady Miejskiej, do
Izby Rzemieślniczej, do Izby P rzem y 
słow o - H andlowej, n iektóre ćsynnJki 
s ta ra jąc  się o  poklask w yborców , n? 
program ach w yborczych  w yw iesiły  
generalną obniżkę cen i prądu elek 
trycznego, i biletów  tram w ajow ych, i 
gazu, i w ody i s taw ek  w  rzeźni m iej
skiej. W y b o ry  m inety, — kto m ógł 
kogc dopuściła „dyscyplina san ac jjn a"  
da stolca radziecka -  radcow skiego, 
rozsiadł się w  nim w ygodnie i obn,os' 
swój urząd po akadem iach, bankietach 
rautach, konw entyklach, podw órkow ych 
dancingach na- „filantropijne" cele i 
b ridżach , sam arytańskich..."

Ozdoby na drzewko
• ra z

p ra k ty c zn e  i ta n ie  p o d a rk i pelecn  
w w ielkim  w yborze

A- Lopt
Lwów, pl. M arjack  8 

P  szatana gw iazdkow a
WYSTAWA OBRAZÓW

do cenach  bajeczn i#  niskich.
* 1679

dra Frećfiy. ku uczczeniu stulecia wysta
w ienia tego arcydzieła literatury kome- 
djowej polskiej. Czołowa obsada i zupełnie 
nowe uję-ie inscenizacyjne nada tej pre
m ierze niew ątpliw is rewelacyjny charak
ter. __ Reźyserja K Tatarkiewicza- Deko
racje Wł. Daszew skiego. W głównych ro
lach wystąpią, pp- Jakubińska, Kossocka, 
■oraz pp. Białoszczyński. Guttner, L śliwa, 
Krzemieński, M auialski, Ratschka, Śli
wiński. Strachocki. Tatarkiewicz.

Jutro w czwartek: „Rozkoszna dziew- 
czyna"-

TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś o godz.
7.30 świetną farsę sportową: .B łęd n y  Bok
ser".

Jutro w' czwartek „Błędny Bokser".
NAJBLIŻSZA PREMJERA TEATRÓW 

MIEJSKICH- Już w sobotę na scenie Tea
tru W ielkiego P° raz pierwszy w e Lwo. 
w ie premjera m isterium  jasełkow ego „Pa
storałka" Leona Schillera. W idowisko in
scenizować będzie autor.

A o tysiącach  Lw ow ian, k tó rzy  ugi 
ra ją  s.ę po,d ciężarem  w ygórow anych  
opłat za korzystanie z przedsięb iorstw  
użyteczności publicznej — zapomniano 
Jak o  zeszłorocznych fiołkach.

Od czasu do czasu  spokojny sen o 
w ygórow anych  staw kach  przerw ie n a 
szem u Zarządow i miejskiemu jakaś w ia 
dom ość o oficjalnej „polityce obniżki" 
cen , ale tw arde  serce ratusza  lw ow skie
go w net odpycha koszm ar 1 zasypia na 
najw yższym  szczeblu cennikow ym .

L w ów  cierp liw y czeka  i czeka. C zy 
się doczeka?

S próbujem y przeto  poruszyć tę  za 
sadniczą spraw ę pod kątem  s ta ty s ty cz 
nym , i to z uw zględnien:em przede- 
w szystk leu i Interesu przedsięb iorstw  
miejskich. P ie rw sze  miejsce oddajem y 
naszej

M IEJSK IEJ KOLEI ELEKTRYCZNEJ

czyli popularnie m ów iąc naszem u tram  
w ajjw i, k tó ry  ze w stydu  przed sw erri 
paskarskiem i cenam i pozalepiał okna pa
pieram i tak szczelnie, że  niedawno na
w et konduktor, pozbaw iony św iatła  
dziennego z zew nątrz , zażądał od pew 
nego pasażera, k tórym  się później o- 
kazał sam pan d y rek to r B arw icz, w y- 
kupna biletu.

Zadaliśm y sobie trudu by  zbadać 
pew ne pozycje przychodu i frekw encji 
tram w ajow ej w  półroczach cz teru  lat 
ostatnich- Do ujęcia sta ty sty k , półrocz 
nei, zniew olił nas o stam i zeszy t miej- 
sk.ego w ydaw nictw a „Lw ów  w c y 
frach", k tó ry  p rzeszed łszy  z miesięcz 
nika na długookresow e w ydaw nictw o 
rzuciło d a ty  'o d  stycznia do czerw ca 
t .  roku.

W edług danych ściśle m agistrackich 
przychód z tram w ajów  lw ow skich w  
p ierw szych  półroczach ostatn ich  4 lat 
w ynosił z ł:

Rok 1931 4,712.4J2
. Rok 1932 3,880-288

Rok 1933 3,109-345
Rok 1934 2,902.738

Ł atw o  p rzeto  obl:czyć, iż różnica 
przychodu tram w ajów  lwowskich, po
m iędzy półroczem  r. 1931 a półroczem  
r. 1934, na k tórą  to pozycję składają 
się: przychód za bilety, iza abonam ent 
i za przew óz tow arów  w ynosi p o w aż
ną sumę 1,809.694 z t  Różnica 'ta po 
m iędzy półroczem  1931 a 1932 r. w y 
nosi _  832.144 zł, »om:ędzy  półroczem  
1932 a 1933 r. — 770.943 zł. a w reszcie 
pom iędzy półroczem  1933 a  1934 r. — 
306.607 zł.

Na spadek doch°dów  w  tram w ajach 
w p łynęła  p rzedew szystk iem  poważnie

ZMNIEJSZONA FREKW ENCJA OSÓB

korzystaiących  z tego średka  komuni
kacyjnego. Niech znów  przem ów ią c y 
fry. G dy w  półroczu 1931 r. (od s ty c z 
nia do czerw ca  w łącznie) przejechało 
tram w ajam i Iwowskiemi — 23,549.351 
osób, w  analogicznym  okresie r. 1932 
— 19,289.1)00 osób, w  dalszym  pólro-

Kto pragnie
G W I A Z D K Ę  za M.inimaloą kwotę, 
niech oglądnie w yitaw ą gwiazd <ewą 
wyrobów łlcórzanyeh w znanym z ta 

niości m agazynie

„N0BL£SSE“
Do to re b k i  po.tfeU lob teczki n o ,  
nogrr-.i źrebmy DARMG Powtarzamy

„NOBLESSE" Sykstuska 1
?478

czu 1933 r. — 16,183.565 osób, to w 
sześciu pierw szych m iesiącach br. s ta 
ty s ty k a  oficjalna zanotow ała przew óz 
tylko — 15,231.984 osób. W  ciągu w ięc 
cz teru  ostatnich półroczy  8,317.367 osób 
nie skorzystało  z publicznych usług 
tram w aju lwowskiego.

Na g łów nie jszą  tego p rzyczyną, to 
nie niechęć do tram w ajów  nie taniec 
przysiankow y. nie nieuregulow any ruch 
wozów. lecz nędza, d la której Zarząd 
m iasta i dyrekcja- tram w ajów

NIE MAJA ZROZUMIENNlA
W  praw dzie odpow iedzieć nam mo

gą z ratusza i z W uleckiej, że nad sp ra
w ą tą  prow adzone są  in tenzyw ne studja 
lecz n ieste ty  , in tenzyw ność" tę o b se r
w ujem y już lat kilka. Od czasu  do 
czasu  zb erze się jakaś kom isja, p rze 
glądnie rapo rty , w y k resy , kalkulacje, 
porów na cen y  lw ow skich biletów  tram  
w ajow ych z cenami w innych m iastach 
—  i na tern  koniec. A tram w aje pusto
szeją, w zględnie stoją w rem izach, o- 
czekując lepszego w iatru  dla poddania 
s :ę koniecznem u rem ontow i. Już dr ś 
w ielka ilość w ozów  tram w ajow ych po
zuje na budy którem i w zgardziłyby  na
w et Pikiliszki. S po ry  procent tych  elek
trycznych  sza łasów  piszczy, jęczy, 
zg rzy ta , trzeszczy , sk w irc z y .. M alucz' 
ko a lw ow ski tram w aj stanie się p rzy 
słow iow y i przejdzie do repertuaru  
Szczepka i Tońka.

S zereg  m iast w  Polsce, nie w y łą 
czając W arszaw y , zastosow ała już 
w zględną obniżkę cen biletów  — dla
czego na ten krok nie .zdobył się do
tąd L w ów ? Zjawia się okazja k tóra 
pozwoli Zarządowi- m iasta  i dyrekcji 
M. K. E. w yjść z tego  błędnego koła 
z honorem . Jak  wiadomo, zostaną w 
..W iadom ościach S ta ty sty czn y ch " z 
datą 25 bm. ogłoszone now e ceny  w ę
gla, k tóre  obow iązyw ały  w  listopadzie. 
C eny te są obniżone o- 12 proc. Ponie
w aż węgiel w przedsięb iorstw ach  miej
skich stanow i pow ażną pozyclę, prze 
to obniżka tego środka opałow ego nie 
może pozostać bez w pływ u na dalsze 
kształtow anie się cen : prądu, gazu. 
w od y  b itelów  tram w ajow ych i staw ek 
w rzeźni.

Jakżeż miłym będzie ten now y 
cennik, gdy  go szanow ny Zarząd opu- 
bbkow ać raczy  w  fo rm ę  życzeń w  
driu  Nowego Roku. S tudja chyba daw 
no już zakończono?

— 0

Drogocenny szr.ur teiefon!czny
(Fil.) P iszą nam  z m iasta: Po-dczas 

gdy w  W arszaw ie celem pozyskania no 
w ych abonentów  ustanow iono 4-mie- 
sięczny term in na bezpłatną instalację 
urządzeń telefonicznych, w e L w ow ie 
robi się w szystko, aby  ty lko  now ych 
abonentów  odstraszyć, a ze starych  złu- 
pić kórę. I tak np. za zainstalow anie no
wego aparatu  pobiera się 65 z t , za apa
ra t boczny dołączony do głów nego 40 
zł- Do tego dochodzi jeszcze naturalnie 
abonam ent m iesięczny po 20 zł. za tele 
fon g łów ny — i 8 zł. za boczny.

Św ieżo jednak m am y do zanotow a
nia fakt, k tó ry  j«st chyba rekordem  
zdzierstw a ze s trony  zarządu  lwowskiej 
PASTY. O to za 2-m etrow y kaw ałek 
sznura telefomcznego, jako przedłużenie 
do aparatu , liczy się aż 70 groszy  mie
sięcznie!

Poniew aż sznur ten jest już w uźy*r& 
od  la t 4 — .więc n ieszczęsny  abonent za^
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ftrnniKa kratcowska

Fatalny stan sanitarny szkól
Stwierdzają to ofkjalnie władze szkolne

płacił dotąd... 33 zł- 60 gr. Ale sznur jest 
nadal w  używaniu, można w ięc mleć 
nadzieję, t e  wkrótce PAST-a będzie mo
gła kupić z a pieniądze abonenta chyba 
złoty  sznur I i

Zdarzenia i wypadki
(a) RAFINOWANY ZŁODZIEJ NA 

WYSTĘPACH, w  dniu wczorajszym  
aresztowany został niejaki Jan Stani
sław  Zamroziewicz, który od wielu mie
sięcy grasując po Lw ow ie dokonał bar
dzo wielu kradzieży mieszkaniowych- 
Popełniał je w  zen sposób, iż w yp isyw ał 
sobie ogłaszane w  gazetach . w ykazy  
wolnych mieszkań, a następnie pod 
wskazanym  adresem zgłaszał się. a 
przedstawiając się jako słuchacz w y ż 
szej uczelni, kradł co  w  rękę wpadło. 
Szczególna uwagę zwracał na biżuterie, 
do W ydziału śledczego poczęły się już 
zgłaszać osoby poszkodowane.

(a)- ARESZTOWANIE OSZUSTA. W  
ręce policji wpadł wczoraj Nuchim Nuta 
Kóss (Łokietka, 1- 12), aresztowany za 
oszustwo, które popełniał - v  ten sposób, 
łż pokrajaną tekturę sprzedawał jako 
kar+y do gry. !

KOMUNIKATY
HERBATKA TOWARZYSKA STRON 

NICTWa  NARODOWEGO odbędzie się 
w  środę, 19 grudnia br„, o  gudz. 7-ej 
w ieczorem  w  lokalu Stronnictwa przy 
ul. Piłsudskiego 11. W czasie herbatki 
Dr. Marjan Janelli w ygłosi odczyt pt. 
„Z problemów w ychow aw czych". — 
W stęp dla członków  i wprowadzonych 
goścL

T-WO SAMOOBRONA (Lwów Klono
w i cza 7) udziela codziennie w godz- od 
11__12 wszelkich wskazówek 1 porad l in
formuje w  sprawach zakupów we w szel
kich kategorjach handlu, przem ysłu  i rę
kodzieła-  P oleca  i wskazuje odpowied
n ie  czasopisma, wydaw nictw a i książki, —  
Tamże do rabyria, Informator Chrzęści fań
ski, ktćry obejmuje w ykaz firm handlo
wych rzem iosła i wolnych zawodów na 
terenie Lwowa.

WALNE ZEBRANIE LW- OBROŃCÓW 
LWOWA Z LTSTOpADA 1918 R. odbę
dzie się w  n ied zie l. 23 bin. o godz. 10 ra
no w  sali instytutu Technologicznego (ul. 
B jularda 5)- Zaproszenia upoważniając? 
do wzięcia udziału w W alnem  Zgromadze
n iu  w ydaje Sekretarjat Związku codzien
n ie  w  godzinach urz.dowych.

ZMANa  p r o g r a m u  RADJOWF.GO- 
W  środę o  godz. 22.4Ó W iktor Budzyński, 
kierownik „W esołej Fali“ opowie radio
słuchaczom  o ostatnich warszawskich  
występach lw ow skiego ze»połu w fpljeto- 
nie\P . t. .W esoła Fala u szwoleżerów w 
Warszawie**.

KONCERT ŻYCLFN- Ciekawy rodzaj 
audycji wprowadza rozgłośnia lwowska z 
dniem 22 im . Bedzie to koncert iv e zeń- 
Za dowolną opłatą na rzecz funduszu 
.Radjo chorym** będę możli radiosłu
chacz© wybrane przez nich płyty prze
słać w  eterze swoim znajomym. P ierw sza  
tego rodzaju audycja zostanie nadana w 
sobotę o godz. 22.35 Zgłoszenia z poda
niem  płyty, nazw iska i edresu osoby, 
której płtrta ma być nadana należy kie
rować do Polskiego Radja, Lwćw ul. 
Batorego 6- Skrzy-ka dla chory-h —  Kon
cert życzeń-

1  SALT SADOWEJ

Czy Lipa |est Leoaoldem ?
(s) Na jednej z  ostatn ich  rozpraw  ko- 

tnunistycznych, na k tórej p rzed  trybuna
tem stanęło  pięciu Żydów  kom unistów, 
Dbrona w  pew nem  stadium  procesu po
staw iła wniosek, by dopuścić dow ód, że 
!mię żydow skie Joseł w  zm odernizow a- | 
Bej p rzez Żydów  szacie brzm i: Józef, l i 
pa — Leopold, Toni — Antonina. Clio- 
Jziło bow iem  o  to, że oskarżeni Żydzi 
komuniści używ ali w  m iarę po trzeby  raz 
imienia żydow skiego innym  razem  „zm o
dernizow anego"

O tym  pędzie do ,,zm odernizow ania’* 
imion m ożr.aby w iele pow iedzieć, acz 
napisano już o  tem tom y. W iadom em  
jest bowiem , że S tan isław  to Simche, 
M aryla to M ałka, Zygm unt to  Szym a, 
Zoisa to  S zura  c z y  Sojra, Tadeusz 
Tobiasz, Janek  to- Jojne, Stefan to Sal- 
man, D orota to  D w ojra, Kazim ierz to 
Z ys' B ron isław  to  Abrum, itd-

P onad to  specjalnie Żydów ki z papu
zia dum ą drapują sie w  zm odernizow ane 
imiona, w y łapane  z modnych powieści i 
filmów, i stąd ta  przeolbrzym ia ilość ta 
flach imion ,iak: R ita, Nana, Lusia. Nadia;

Znany jest ogólnie stan budowlany 
szkół zarówno powszechnych jak i śred
nich. Pom ieszczenie zw łaszcza szkół 
powszechnych po wsiach jest nieraz 
tak rozpaczliwe, że nauka w  nich jest 
prawdziwem poświęceniem się ze  stro
ny nauczyciela a dzieci zmuszone prze
byw ać w  starych, walących się ruderach 

z  pewnościę korzyści dla zdrowia nie 
odniosę.

O statnio K uratorium  porozum iało się

1 z  województwem  i magistratem w  spra
w ie przeprowadzenia Inspekcji sanitar
nej po szkołach przez iekarzy państwo
w ej 1 samorządowej służby zdrowia1 
W yniki kontroli zostana przedłożone 
władzom  szkolnym, które wydadzą za
rządzenia majace na celu doraźne usu
nięcie najbardziej rażących braków z 
dziedziny sanitarnej budynków szkol
nych.

i jak i zwykł? wozy konna, obryzgują bło
tem ozekającyeh na chońolku pasażerów 

I tramwajowych, w spotćb nla dający się 
opisać.

W yrazić należy nadzieję, że Dyrekcja 
Tramwaju w  porozum ieniu z Zakładem  
czyszczenia Miasta. —  usunie w niedłu
gim czasie opisaną bolączki i przyczyn* 
ogćlnych narzesań-

REPERTUAR I E a TRU 
IM. j .  SŁOWACKIEGO

Środa, 19- 12. . Mecz małżeński**- 
Czwartek. 20. 12- „Mecz małżeński**.

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ADRIA: „Taniec miłości**.
APOLLO: „Melodje cygańskie**. 
ATLANTIC: .Dama z Moulin Rouge*‘( 
BAGATELA: „Śmiech w piękle**.
DOM 2GŁNIŁRZA: .W iktorja i jej hm  

Z ar“
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: ,Żółty

książę".
PROMIEŃ: „Sztuka życia**.
SŁONKO: .Zakazana m iłość4*
SZTUKA: ,Co mój mąż rob! w rio»v‘ł, 
ŚWIT: ,,Na trapie złoczyńcy** i „Miłośi 

bez słów**.
UCIECHA: „Czarny kot“- 
WANDA: .Szpieg Nr- 13".
ZORZA. „Jego ?)k'C?'pncja subiekt**

KOMUNIKATY 
3 PRZEDSTAWIENIA PO CENACH 

NAJNIŻSZYCH. Teatr miejska daj 3 w o- 
kresie przedświątecznym J-zy przedstawie- 
wiem a po cenach a.ajniższych: w piątek. 
21 bm. G- B. Shaw‘a „Nigdy nic nie -wia
domo", w sobotę, 22 bm. „Zbójców" Fryd, 
Schillera i w niedzielę 23 bm. popołudniu 
„Lilię Wenede" J. Słowackiego.

ZEBRANIE TOWARZYSKIE W STRON- 
NICWIE NARODOWEM Dziś we środę, 
dnia 19 bm. o godz- 7-ruej wieczorem , od
będzie się w lokalu Stronnictwa Narodom 
w ego w Krakowie, Rynek Glćwny 6. Ze
brani? Tc -arzyskie (Herbatka), na którem  
mgr. Tadeusz Mildner w ygłosi referat p. t- 
„Gospodarka m iejska w Krakowie w św ie
tle procesu o  nadużycia w spćlce „Caro“.

ZJAZD TURYSTYCZNA W Krakowie 
toczą się obrady referentów turystycznych  
wszystkich dyrakcyj kolejowych oraz 
urzędów wojewódzkich. Wczoraj uczestni
cy zjazdu wyjechali „Luxtorpedą“ do Za
kopanego, a po powrocie zapoznawali się 
z urządzeniami turystycznem i i organiza
cją ruchu turystycznego Dyrekcji krakow- 
ski 6 j

ZBIÓRKA NA SZKOLNICTWO 
POLSKIE ZAGRANICA- W  czasie od 
15 stycznia do  15 lutego przyszłego roku 
odbędzie się w  K rakow ie i okręgu 
pow szechna zbiórka pieniężna na cek  
szkolnictw a polskiego zagranicą. Do  
akcji zbiórkowej, k tó ra  — w  m yśl o- 
św iadczenia Kuratorium  krakow skiego 
— jest jedyna form ą nom ocy jaką spo 
łeczeństw o po’skie przynosi tem u szkol
nictwu. zostaną w ciągnięte w  pierw szym  
rzędzie szkoły. N a terenie m. K rakow a 
i okręgu są w  toku organizacji kom i
te ty : miejski i pow iatow y- 
■BBHHBHSBBKflHBBanaBBBaEBBnar 

PIELGRZYMKA X /. TRZECH KRÓLil 
DO RZYMU-

Od 3 do 13 stycznia 1935 r. jest organi
zowana przez Akcję Katolicką w Łodzi 
jedna z najbardziej popularnych p i.l-  
grzym ek do Rzymu- Pielgrzym ka jest or
ganizowana pod protektoratem Jego Eksc. 
Ks. Biskupa Dr. Tomczaka. W  dniu 6 go 
stycznia tj- Trzech Króli pielgrzym i bę
dą przyjęci na specjalnej audjencji u Oi- 
ca Św. Pielgrzym i oprócz Rzymu, w  któ
rym zabawią 4 dni będą m ieli możność 
zwiedzenia W iednia W enecji, P adw y, oraz 
Neapolu wraz z Capri (Lazurowa Grota) i 
Sorrento- Cena udziału w pialgrzymca 
wynosi zł, 425—  przyczem w sum ę tę 
wliczony jest koszt raszportu zagranicz
nego, wiz, f le t ó w  kolejow ych, zwiedzań 
pobytu w Rzym ie W enecji, W iedniu f 
Padwie. Zapisy przyjmują i ’udzielają In- 
formacyj: Akcja Katolicka w Łodzi, ul- Ks 
Skorupki la , W agons-Lits Cook-, Lwów, 
pl. Halicki 15.

m m m m m m m m am m m aam m m m m

PODZIĘKOW ANIE

W szystkim , k tó rz y  w spółczując ż na-* 
mi w  czasie choroby  naszej najukochań* 
szej M atki i B abki, śp. Karoliny Rotho- 
wei, nieśli Je j i nam  słow a pociechy, 
a w szczególności Przew ielebnem u Ks. 
Dr, Pro-f. T urkow skiem u, Ks. Kateche
cie Józefow i C zapranow i i tym , którzy 
oddając Jej ostatnią posługę to w a rz y  
rzyli nam na Jej ostatn iej drodze, sk łaJ 
dam y: B óg zapłać.

32548 CÓRKI I  W NUKOW IE t\

Jeden z wielkich składów  papierni
czych w  K rakow ie nadesłał naszej R e 
dakcji w yw ieszkę ,,Kurjera P ow szech- 
nego“ ze znam ienną adnotacją, że zo
sta ł zm uszony do usunięcia jej z polece
nia kom isariatu policyjnego- P osterun

KS. PRYMAS HLOND W  KRAKO
WIE- W e w torek  18 b-rn. bawili w i\ra- 
kow ie: P ry m as  Polski Ks. Kard. Hiond 
w raz  z ks. ks- B iskupam i: Lisowskim  i 
Komarem- Byli oni gośćm i Ks- M etropo
lity  Sapiehy.

WOJEWODA KRAKOWSKI Dr. 
K w aśniew ski w yjechał na k ilkutygod
niow y urlop. Zastępuje go w icew ojew o
da Walicki-

DZIECI EMERYTÓW — BEZ PAŃ
STW OW EJ OPIEKI LEKARSKIEJ- 
W obec zapytań  jednego z inspektora
tów  szkolnych, czy  dzieci em ery tow a
nych funkcjonariuszy państw ow ych m a
ją praw o do korzystania z pom ocy le 
karskiej, Kuratorjum  krakow skie zw ró 
ciło się o w yjaśnienia do M inisterstw a 
ośw iaty- M inisterstw o odpowiedziało, że 
dzieci erner. fuukcj. państw , p raw a tego 
nie m ają i to  niezależnie, czy  żona em e
ry ta  jest funkcjonariuszką państw ow ą, 
czy nie.

Vera, Sonia, Gigi, Tola, Fiffi; Nita, Krysia 
i t- d.

Co miesiąc m odernizacja. Jak to kie
dyś zaszkodzić może, św iadczy  choćby 
ów  w niosek obrony  w ostatnim  procesie 
kom unistycznym , zm ierzający do odszu 
kania w łaściw ego imienia w  księgach 
m etrykalnych- W ięc panie „Zosie", ,,M a
ryle", „D oroty" w róćcie do Szur, Małk. 
D w ojr; panow ie Bronisław ow ie, T ade
usze. Jankow ie, w róćcie do Abram ów , 
Tobiaszów , Jojnów.

B yć może się zdarzyć p rzy p ad ek -

Stefan Gosławski na woinoSci
(s) Jak  się dow iadujem y, w czoraj 

opuścił w ięzienie śledcze Stefan Go- 
sław ski, a resz to w an y  w  zw iązku z 
m ordem , jaki dokonany został w  Dzień 
W szystk ich  Św iętych na jego o,cu, ko
m isarzu Gosław skim .

Skazanie człcnkó w „Propagitu”
(s) W czoraj po dw udniow ej rozp ra

w ie przed sądem  przysięg łych  zapadł 
w yrok w  spraw ie oskarżonych  o p rzy 
należność do kom unistycznego „Propa- 
gitu" 5 -do K. P- Z. U- Jak  z przew odu 
w ynika, ca ła  piątka była głów na sp rę 
żyną  ca łego  szeregu stra jków  w e Lw o
wie.

P o  w erdykcie  sędziów  przysięg łych , 
k tó rzy  zatw ierdzili niemal w szystkie 
py tan ia  trybunału , sąd skazał: S tuden
ta Politechniki, Józefa Reitera na łącz 
ną karę  6  lat więzienia, Salę Minę Di
ner, robotnicę fabryki „B ranka" na 
łączną karę  4 i pół lat w ięzienia, studen
ta praw , Jonasa Pudlasa, na 5 i pół lat 
więzienia, Cliunę Rothbauma na 5 i w-1 
lat więzienia i m echanika Łeiba Schu 
cha na- 3 i pół la t więzienia.

Kowy. w ykonując zarządzenie k o n rsa r- 
jatu, nie podał powodu tego osobliwego 
rozkazu w ładzy , mimo, że w yw ieszki 
innych pism nie rażą oka organów  poli
cyjnych.

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA
odbędzie się w e czw artek  20 b. m. 

o 6  wiecz. N astąpi oficjalne przejście na 
w łasność gminy cennego zbioru hr. Ur
syna Rusieckiego z Ruszczy, obejmują
cego 53 dzieła sztuki oraz zabytkow y  
relikwiarz kruszwicki. R ada miejska zaj
mie się dalej sprawą zaciągn’ęcla 
2.50C.C00 zł- pożyczki w  Kasie Oszczęd
nościowej m. Krakowa na spłatę poży
czek w ekslow ych oraz na częściow e po
krycie  w ydatków  nadzw yczajnych, po
czerń na porządku dziennym  znajdzie 
się spraw a w ykupna domu przy  ul. Ko
ściuszki 61 pud budow ę ram py dojazdo
w ej do projektow anego m ostu na W iśle 
obok klasztoru S.S. Norbertanek- 

= x  —
7 -m y DZIEŃ PROCESU „CARA".
rozpoczął się od zeznań Dr. Krze- 

tuskiego b- członka R ady Nadzorczej 
Spółki! O pow iada on szczegółow o o 
prak tykach  C ara  w  szczególności w  od- 
nosieniu do domu przy  ul. Batorego- Na 
tle zeznań św iadka co do ryw alizacji z 
osk. Landauem  p rzy  obdzielaniu stano
wisk i tantjem y, przyszło  kilkakrotnie do 
ostry ch  scysyj. „W szyscy  brali** mówił 
D r Krzetuski, dlatego też i świadek za- 
inkasował lOu zł. za kontrolę bilansów  
Cara. B. wiceprez- m- W ielgus prosił 
Dr. K rzetuskiegu b y  pertrak tow ał z 
Bankiem  H andlow ym  w  spraw ie nabycia 
udziałów  C ara  przez gminę- Ó w czesny 
p rezyden t Belina Prażm ow:ki nie chciał 
angażow ać gminy w  Spółce, w yrażając  
się do św iadka „tam śmierdzi" Ja  się 
boję tego C ara. ja się przez niego do
stanę jeszcze do p rokuratora". Proku
ra to r postaw ił w niosek na przesłuchanie 
wojewody lw ow skiego p, BUiny Praż- 
mowskiego, czem u się jednak obrona 
sprzeciwiła.

Karygodne zaniedbanie 
Salwatora

Mieszkańcy Salwatora i Zwierzyńca ape
lują do kompetentnych czynników  m iej
skich’ w Krakowie, w sprawie strasznogo 
zaniedtania jej ulicy.

Np- w czasie słoty i deszczu, u zbiegu 
czterech ulic ooó Salwatorem tworzą, się 
takie m asy błota na jezdni i na chodni
kach, bardzo rzadko oczyszczanych że 
przejście z tych ulic do przystanku trzech  
linji tramwajowych (5, 6, 8) jest wprost 
niem ożliwe.

A już prawdziwem bohaterstwem jest 
czekani? w czasie deszczu 1 biota przez 
kilka a nawet kilkanaście m inut w razie 
przeszkody ulicznej —  na woz tramwajo
wy odnośnej linji, np. 6 w  kierunku ul. 
Karmelickiej względnie Rynku Głównego
 bo w innym  wozie nie dostaniesz bile-

( tu „przesiadki" na linję Nr. 2.
Przem ykające bowiem tędy zwykle w  

zalonym pędzie j samochody i motocykle
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Człowiek, który wypłacił 
pó1 mi lj ar da

, Ostatni zbliżam się do okienka' i od
bieram  200 zł-, które mi przyniosło szczę- 
Śoie- Zagaduję kasjera.

I   Ciekawe ile pan w życiu  wypłaci!
wygranych lcueiyjnych?

Starszy pan w okularach uśmiecha się 
dobrodusznie. Widać, że pytanie go zasko
czyło.

—  Przyznam się panu, że nigdy się nad 
tern nie zastanawiałem , A le tak na chybił 
t-afił sądzę, że ponad pći m iijarda złotych.

— P ół miljarda —  powtarzam z nie
dowierzaniem- Moźnaby obliczyć ile  czasu 
człowiek m usi stracić, by wypłacić taką  
sum ę choćby w  pięćsetkach. Chyba sio 
lat-..

P an  w okularach śm ieje się,
—  Tak długo nie pracuję w  General

nej Dyrekcji Loterji Państw ow ej. Nato
m iast niech pan weźmie pod uwagę, że 
w szystkie większe w ygrane wypłacam y  
nie gotówką, lecz czekam i na Łank- Poza- 
tem większość wygranych podejm ują zbio
rowo kolektorzy. Inaczej rzeczywiście n a
w et 100 lat by m nie nie wy&tarczyło na 
w ypłaty .

Korzystam ze sposobności I pytam  
dalej.

—  Musiał pan zrobić wiele spostrzeżeń  
jak zachowują się wybrańcy losu, zw łasz
cza ci nowi miljonerzy i kroclowcy-

—  Przeważnie tak jak p -n . Są rozm ow 
ni i pytaniam i zabierają mi sporo czasu.-.

—  Przepraszam, __ Chciałem się cof
nąć.

—  Nie szkodzi, nie myS'ałem o panu- 
W tej ch - ili mam czas, nikt nie czeka. 
P o  ciągnieniach co innego- —  Spostrzegł 
się że mim o woli m nie uraził i chciał mi 
rozm ową wynagrodzić. —. Rzeczywiście 
m ógłbym  zestawić kolekcję różnych ty
pów. Przew ażnie widzę rozradowane twa
rze, choć nieco zgorączkowane i zdenerwo
wane. Inteligencja stara' się ukryć swe 
wzruszenie. Uśm iechnięci udają spokój, 
dopiero przy podpisie widzę jak im ręce 
drżą. Niedawno wypłaciłem  kilkadziesiąt 
tysięcy złotych jednemu inżynierowi, któ
ry ze zdenerwowania nie mógł wprost po
łożyć swego podpisu.

—  A ludzie prości?
—  Tu skała jest bardzo rozmaita- Jedni 

n ie zdają sobie zupełnie sprawy z w iel
kości sum y, którą otrzymują. Kobiecina 
z Katowic, wygrawszy 200.(Jt)0 zł., mówira. 
że kupi so lie  za nie mieszkanie- Gdy ktoś 
z boku zauważył, że może m ieć za te pie
niądze naw- t  w ielką kamienicę, nie chcia
ła  wierzyć. Inni są podejrzliwi i skryci. 
Rozglądają się. czy ich ktoś n ie obser
wuje. a często zapewniają, że to nie oni 
wygrali, tylko jakiś przyjaciel, ktćry ich 
posłał do podjęcia pieniędzy- Często są 
również natury szerokie które swoją ra
dością chcialvby obdzielić cały świat. Je
den robociaiz, podejmując kilkanaście ty
sięcy. w ciskał mi gwałtem  do rąk 2 .yibł- 
ka i m ówił ż.e chce mi się choć czem ś wy
wdzięczyć, a jabfka te były najcenniejszą 
rzeczą, jaką m iał przy sob! \  Czasem rów
nież zdenerwowanie ludzi na widok tylu  
pieniędzy objaw :a się w rozdrażnieniu i 
skłonności do kłótni-

W  tej chwili nadszedł ktoś do okienka- 
kasy. Kasjer skinął mi głową i zwrócił się 
do nowego wybrańca losu. (x)

Kartograficzny dziwoląg ?
Oryg aaka mapa

(a) Na ■witrynach księgarskich  uka 
za ła  się w  ostatnich dniach oryginalna 
k a rta  tu rystyczna  Polski, w yd an a  nakła 
dem  M inisterstw a Komunikacji w  Za
k ładach  graficznych B racj Koziarskich 
w  W arszaw ie, rysow ana przez T adeu
sza Zwolińskiego z Zakopanego.

P a trzy m y  w  p ierw szej chw ili z z a 
ciekaw ieniem  na kartę  barw ną dużego 
form atu i p rzecieram y po chw ili -oczy. 
aby  spraw dzić, c z y  dobrze  je w  stronę 
m apy kierujem y. Cóż w idzim y? Jakiś 
kataklizm  w  p rzy rodzie  odw rócił na  te] 
karc ie  tu rystyczne], odznaczającej się 
pełną p lasty k ą  terenu, nasz  kra] rów no
0  i80 stopni!...

Z atem  po południow ej stronie Polski, 
gdzie oko już dziecka, zaznajom ionego 
w  szkole pow szechnej z  k a r tą  geogra
ficzną kraju, zw yk ło  szukać K arpat i 
T a tr  u  południow ej gran icy  państw o- 
wej, — szum ią na te j now ej k arc ie  fale 
szarego  B ałtyku, k tó re  ku południowej 
stronie w  kierunku środkow ej Europy 
prują ś ru b y  parow ców  w  kilkunastu 
linjach kom unikacyjnych z Gdyni, a ze 
wschodniej s trony  w y ras ta jący  cypel 
pó łw yspu  H elskiego i rozszerzająca się 
w  zacisznej zatoce G dynia z zain tere
sow aniem  spoglądają k u  wodom  B a łty 
ku, rozlew ającym  się na tej karcie d a 
lej w  kierunku południowym .

O dryw am y w zrok  nasz od w ód Bal- 
■fyckicji, opływ ających  naszą południo
w ą granicę i kierujem y go na zw y cza j
ną, geograficzną północ, gdzie na nowej 
karc ie  w  różow ej mgle sinieją w ierchy
1 turnie ta t r z a ń s k i  i szczy ty  karpackie, 
gdzieś na zachodzie od H ow erli do- ta 
trzańskich  R ysów  na  dalekim  północ
nym  w schodzie.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY

Śp. ALOJZ.Y STANISŁAW pASZKOWICZ
po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął 
w Panu w 57-mym roku życia. Odszedł ud 
nas człowiek, który pracę cenił dla jej 
istotnej wartości celu życiowego a zdo
był to. co największą, sta nowi nagrodę, t-o 
jest zasługę i uznanie. Lat 26 przepe.dzll 
na jednem  i tem samem stanowisku, jako 
pracownik z ' zczytnie znan=j Firm y Mi
chał Drzewicki; zawsze pogodny, zadowo
lony, może służyć jako wzór człowieka  
pracy i obowiązków- Pogrzeb urządzony 
staraniem Firmy, św iadczy w ym ownie o 
wdzięcznej ocenie Jego zasług- Na swojem  
stanowisku, uczciwością i rzetelnością  
oraz 'oddaniem 'interesom  Firmy, pozosta
wił niczem nie w ypełnioną lukę- Był dłu
goletnim  i zasłużonym  członkiem  „Gwiaz
dy", dobrym katolikiem  i dobrym synem  
Ojczyzn;- a cieczvł się powszechną sym- 
patją. —  Niech śj i w pokoju. (x)

turystyczna Polski
A jakżeż z granicam i od w schodu i 

zachodu. O tóż na tej k arc ie  Po lska  g ra 
niczy na w schodzie z Niemcami, k tóre  
na niej uczyniły poprzez Polskę o lb rzy 
mi skok na  w schód w  sw ym  „D rang 
nach O sten", a rów nocześnie sow ieckie 
państw o  sta ło  się naszym  sąsiadem  od 
s trony  zachodniej.

Od W arszaw y , k tó ra  z każdym  ro
kiem  pom niejsza kulturalny stan  Lw o
wa, o- k tórej zachłanności m ów i s ta ro 
polskie p rzysłow ie: ,,W arszaw a jest 
biednych m atka, k tó ra  mało ma i w e
źm ie do o sta tk a !"  le ży  nasze miasto... 
w  kierunku północno - wschodnim , T o
ruń w  okolicy S tanisław ow a, a Śląsk 
gdzieś koło Dzisny... itd., itd. snućby 
m ożna w  nieskończoność te dziwolągi 
nowej k a r ty  tu rystyczne j Polski...

Jeżeli ma to  być now y rodzaj k a rty  
geograficznej — to jest o,na k artog ra
ficznym dziw olągiem ; jeżeli jest to po
m ysł reklam ow y lub propagandow y w  
celach tu rystycznych , to trzeb a  przy- 
znać, że jest ta karta... bardzo orygi
nalna.

ID ia & a m & śc i s p w f a i y z

M ISTRZOSTW A HOKEJOW E ŚW IATA
DAVOS. H okejow e m istrzostw a św ia 

ta  rozegrane zostaną w  dn. 19 do 27 
stycznia w  D avos. D otychczas zgłosiło 
się do tych  rozgryw ek  12 państw , a 
m ianowicie: Kanada, Polska, Niemcy, 
Czechosłow acja. Anglja, Szw ajcarja, Ru
munia. W ęgry , Ł otw a, Francja, Belgja 
i Holandia. W  najbliższym  czasie spo
dziew ane są zgłoszenia Austrji, W łoch 
i Szwecji-

HOKEJ.
PARYŻ. W  P ary żu  kanadyjska re 

prezentacja hokejowa W inm peg Mo- 
narchs odniosła now e zw ycięstw o, bi
jąc S tade Francais 4:0 (1:0, 1:0, 2:0).

BERLIN. W  rew anżow ym  m eczu ho
keja na lodzie o puhar E uropy W em bley 
—  Canadians pokonał BSC 3:0. W sz y s t
kie bram ki p ad ły  w  ostatniej tercji.

KOMUNIKAT SPO RTO W Y .
— Zgłoszenia na kurs narciarski dla 

początkujących przyjm uje codziennie i 
w szelkich inform acyj udziela sekre taria t 
L .O Z N , w-e Lwowie, ul. Ł yczakow ska 
5, p arte r, w  godz. 19.15 — 20-30- W  ra 
zie konieczności odw ołania Kursu, p ie
niądze zostaną zw rócone bez jakich
kolwiek potrąceń-

Inż. Władysław Bimer I n s t a l a c j e  elektryczne

Lwów,  Z o f i i  19. —  Telefon 80-29 31680 d,a siłV 5 światła

CzeKoEnflotae Ozdoby
na  B o ż e  D r z e w k o

z najlepszej czekolady deserowej 
na wagę w sortymentach tylko 

we własnych sklepach firmy

H 6 F LING E R A
we L W O W I E ,  R utow sklego 8 pl.

H alick i 3 2064

OBRAZKI Z ULICY

W iewiórka w opresji
Z parku, c zy  ogrodów  pryw atnych , 

skacząc z d rzew a na drzew o, p rzy w ę
d row ała  aż na  ulicę B atorego m ała w ie
wiórka, P rzyczajona  na gałęzi suchot- 
nicziego klonu, oszołom iona ulicznym 
jazgotem , sta ra ła  się w  bezruchu prze- 
trw ać  do zm roku, rozum ując zapewne, 
że w ieczorem  przeniesie się do w łaściw 
szego dla niej otoczena-

Tymczasem-., b y s tre  oko w andala 
ulicznego w  czapce jednej z zaw odo
w ych szkół lw ow skich, dostrzegło  bied
ne stw orzenie. P osy p ały  się kamienie. 
W iew iórka oszalała  z trw ogi rzucała 
się bezsilnie w  zam kniętem  kole kilku 
bezlistnych gałęzi. Na poczekaniu zebrał 
się tłum  gapiów. N ajpierw  z 20. potem 
w ięcej osób p rzy p a try w ało  się w idow i
sku- T rw ało  to  zgórą kw adrans.

K iedy już zdaw ało  się, że niema ra 
tunku dla w iew iórki, na arenę w y sląp :la 
now a osobistość: obszarpany, zm izero- 
w any, p raw dziw y  chłopiec z ulicy. Za
częło  się jeszcze bardziej emocjonujące 
w idow isko, ale w  nieco zmienionym sen
sie*. Chłopiec — obszarpaniec p ra ł ucz- 
niaka ile w lazło. Bił solidnie 1 tak  długo, 
aż w andal rzucił się do ucieczki. W ie
w iórka została pomszczona- W d zo w ie  
tej „budującej" sceny rozeszli się.

W szystko  w  po rządku? Niebardzo. 
Chodzi o ten kw adrans bezkarnego  rzu
cania kamieniami do w iew iórki. Z po
śród licznej g rupy  ludzi, p rzypatru jącej 
się ' zw yczajnem u barbarzyństw u, nie 
podniósł się ani ieden głos protestu! 
C zyżby  aż tak  stępione b y ły  nasze ludz
kie uczucia?

Zastanaw iające. (m o.)

Pod drzewko
NOWE WYDAWNICTWA KSIĘGARNI 

ŚW. WOJCIECHA W POŁNANUJ
Jan Szczepkowski: Synow ie buntu, p >„

wieść.
Zoija Kossak-Szczucka: „S. O. S-!“ p<«i 

wieść-
W . Mila szewska: Dusza domu, nowale.
Jerzy  Bandrowski: „Rajski plak“, po

wieść.
Iz. Lutosławska: „Małżeństwo 2uzy“

powieść-
i —x—

L w ów , w  grudniu.
A więc, sezon m uzyczny w e Lw o

wie rozpoczęły... w  drugiej połowie 
grudnia! Nie w chodzim y w  to, c z y  to 
z ła  wola, c zy  niedołęstw o, tajem nicza 
spekulacja finansow a, czy  poprostu n ie
dbalstw o — dość, że sezon rozpoczął 
się w  chwili, k iedy — jak to codzien
nie czy tam y  — w  K rakow ie i  S tan i
sław ow ie, gdzie n igdy sta łe j opery  nie 
było. sezon operow y rozkw itł w  całej 
m ożhw ej d la  lokalnych stosunków , p e ł
ni. Ale podobno lepiej późno, niż ... 
Wcale!

U jrzeliśm y nareszcie  znów  tw arze  
znanych  m uzyków , tak  dobrze lw ow 
skiej kulturze m uzycznej zasłużonych, 
— na w stępie jednak podnieść trzeba1, 
że p rzym usow y ich urlop n e w yszed ł 
bynajm niej o rk ies trze  n a  dobre. Ci, 
k tó rzy  w sku tek  przym usow ego zasta 
wienia instrum entów  lub z pow odu uga
niania za bylejakim  zarobkiem  przez 
szereg m iesięcy Instrum entu w  rękach 
nie mieli, (mowa tu oczyw iście o  gra- 

_ jacych na instrum entach dętych) _ o d 
zw yczaili usta od ustników , stracili t. 
zw. „ansatz“t a  skutki tego d a ły  się

odczuć zw łaszcza  w  u tw orze R óżyc
kiego.

O czyw iście — jest to rzecz  do na
praw ienia, gorzej jest jednak z tymi, 
k tó rzy  nie m ogąc się doczekać p racy  

w e  Lw ow ie, „zwiali" stąd, jak np. har- 
fista, k tó ry  zaangażow ał się w  P rad ze  
i k tórego  z konieczność1 zastąpić musi 
pianista.

Że jednak  o rk iestra  lw ow ska ma 
mimo zauw ażonych  a niezaw inionych 
p rzez się b rak ó w  niezaprzeczone; a r 
ty sty czn e  w alory , dow iódł tego inau
guracy jny  ko n cert i św le+ny kapelm istrz 
p. B erdjajew .

K oncert rozpoczął poem at R óżyck ie1 
go: „Anhelli", pow iedzm y szczerze, je 
den  ze słabszych  u tw orów  tego kom 
pozytora. Suita Strawińskiego-, grana 
pa  raz  p ie rw szy  w e  Lw ow ie, złożona 
z 4-ch m iniaturow ych obrazków , p rze
n iosła nas na  jakiś jarm ark , pełen 
dźw ięków  fałszyw ej k a ta rynk i 0 jar
m arcznego zgiełku. O brazki te  nad w y 
raz  dow cipnie i kolorystycznie przed
staw ione, niepozbawione też humoru, 
są  —  co  p raw d a  — dow odem  św ietnej 
znajom ości techniki kom pozytorskiej i 
um iejętności w ykorzystan ia  kolorystyk i

orkiestralnej, pozbaw ione są jednak 
piękna, ,a tem sam em  i p raw dziw ej w a r
tości m uzycznej i stanow ią jedynie na
der c iekaw y  i zajm ujący eksperym ent

Znany koncert fo rtepianow y Szope
na (F-mol) z tow . o rk ie s try  odegrał p 
Im re U ngar, p ianista z Bożej łaski, 
k tórego w iekie kalectw o w ynagradza 
w ielki talent.

G ra jego niejednokrotnie - w yrazam i 
w ielkiego uznania om aw iana by ła  w 
p rasie ca łe j Polski, to też  nic now ego 
tu  dorzucić nie m ożna, chyba... że jego 
in terpretację  szopenow skiego koncertu 
znacznie p rzew y ższy ła  in terpretacja  
naddatków , złożonych rów nież z a rcy  
dzieł Szopena.

B ajecznie d y sk re tn y  akom paniam ent 
o rk iestry  pod b atu tą  dyr. B erdjajew a. 
k tó ry  potrafi w yprow adzić  z o rk iestry  
najidealniejsze „piano" i iz pod którego 
baczności żaden instrum ent, żaden 
szczegół p a rty tu ry  nie uchodzi, uw y
puklił piękno dzieła Szopena. A — jak 
w iadom o —  Szopen niechętnie kompo
now ał na o rk iestrę  1 nie nadito skrupu 
latnie p a rty tu rą  o rk ie s try  się zajmował-

P raw dziw a um iejętność kapelrms- 
trzow ska  i rzad k i ta len t dyrygencki p- 
Berdjajewa! zajaśn iał dopiero  w  całej 
pełni w  od tw arzan iu  przepięknego dzie
ła  D y ęrzak a  (..Z nowego św iata"). S łu 

chając tej kunsztow nej, a  tak  bogatej 
w  piękno kom pozycji odczuw ało się. 
że kapelm istrz osobiście p rzeży w a to, 
co  p rzeży ł kom pozytor, tw o rząc  dzieło. 
D ynam ika, idealna gradacja  efektowne 
w yprow adzanie  trw ale  w  uchu p o z u  
stających m otyw ów  i ta w y traw n a  czai-1 
ność dyrygen ta , obek  jasnych i w yraź1 
nych ruchów  pałeczki — w szystko  to 
z łożyło  się na w ykazanie w artości saJ 
mego dzieła jak 1 na w yrobiem e sob‘a 
przekonania o. pow ażnym , praw dziw ym  
talencie kom pozytorskim  p. B erdjajew a.

K oncert pośw ięcony by ł m uzyce sło
w iańskiej a  zapełniona publicznością 
sala tea tra lna  w dzięcznie go przyjęła.

Ale też  w śród  publiczności słyszafb 
się uwagi, dlaczego k o n certy  symf. 
znów  m uszą się odbyw ać w  sali tea" 
tralnej, do  tego celu niestosow nej I 
nieakustycznej. skoro m am y doskonała 
salę koncertow ą?

Dlaczego koncert m a się izaczynać 
akuratnie o  8.15 (nie n ap rzyk ład  o* 8 
lub w cześniej) i dlaczego ponadto  roz
poczyna się go ze znacznem  opóźn.e- 
n iem ? I dlaczego po. rozpoczęci* 
wousizcza się publiczność, k tó ra  p rzJ 
szkadza słuchającym  1 depce im p* 
odciskach?

W. Hausman*
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K U B J E R  G O S P O D A R C Z O -S P O Ł E C Z N Y

Tajemnica „nożyc"
W ostatnim  okresie rocznym    od

paźdizernika 1933 r, do października 1934 
r. —  ceny hurtowe obniżyły się o 6-0%, 
a więc prawie w takim  samym stopniu  
jak w analogicznym  okresie 1932/33, kiedy 
ceny hurtowe spadły j 6.5%,

We wspomrni-anym oaresie  rocznym —-  
ceny artykułów rolnych obniżyły się o 9.2 
procent, a jeśli chodzi o odcinek gospo
darki roślinnej to nie nastąpi tu spadek  
cen, przeciwnie —  ceny ziemiopłodów  
wzrosły o 3-5 proc., a ceny przetworów o 
1.0 proc-; natom iast gw ałtow ny spadek 
wykazały ceny artykułów hodowlanych  
jak inwentarza —  o 22.0 proc., mięsa i
przeworćw —  o 21.5 proc, nabiału   o
16.2 proc- Ogólnie biorąc ceny artykułów’, 
sprzedawanych bezpośrednio przez rolni
ków zniżk wały w okresie październik 
1933 r- —  październik 1934 r, o 10.2 proc., 
podczas gdy jednocześnie spadek cen ar- 
tyk iłów  nabywanych przez rolnika, w y
n iósł zaledwie 4.4 procent.

Jeśli chodzi o artykuły przem ysłowe, 
to ceny ich w om awianym  okresie rocz
nym  obniżyły s:ę o 4-5 proc. przyczem ce
n y  surowców spadły o 3.1 proc., ceny pół
fabrykatów o 7.2 proc-. w reszcie ceny fa
brykatów o 3.0 p ioc. W  tej zniżce cen 
przem ysłow ych poważny udział ma 'ostat
nia rządowa akcja zniżki cen, przyczem  
nie została tu jeszcze uwzględniona obniż
ka cen węgla która nastąpiła od dnia 1-go 
listopada r. b-

Ziemianin, parce lu jący  przed la ty  pod 
nadzorem  rządu, nie spodziew ał się 
praw dopodobnie, że już w  najbliższych 
latach zniszczony zostanie z m ocy sa 
m ego praw a. L eży  przed  nami lis t zie
mianki, pani M. M. k tó ra  w r. 1928 roz
poczęła parcelację, chcąc pospłacać d łu
gi i nabyć z re sz ty  uzyskanej skrom 
niejszy k aw a ł ziemi na zachodnich po
łaciach kraju. N ieste ty  dziś osiadła na 
w ekslach i na 14-letniej spłacie ze s tro 
ny tych, k tó rzy  jej rozparcelow any 
m ajątek nabyli-. Pani M. ilustruje sw e 
nieszczęście por.iższemi cyfram i:

W  r. 1929 chłop kupił m órg pola za 
150 doi., zadatkując 20 doi. Od tego c za 
su nie zapłacił ani grosza. W  roku 1931 
ow ych 130 dolarów  stanowiło 1-157 z ł ,  
dziś zaś tylko 652 zł. Pani M- zaw iera 
z chłopem  um owę na spłatę ow ych 652 
zł. w okresie 5 lat. P rzychodzi jednak 
ustawa- oddłużeniow a i przekreśla ws-ze! 
kie poprzednie um owy. N abyw ca pola

w  drodze parcelacji zapłaci w  paździer
niku 1935 r. n a  poczet wym ienionej su
m y 46.57 zł., .a- w  październiku 1936 r. 
rów nież 46.57 zł- W  ten sposób w  r.
1936 zostanie nabyw ca m orgow ej p a r
celi winien 558 zł. 86 gr., a po- żniw ach
1937 r. zapłaci, o  ile mu się to będzie 
podobało, tylko 372 zł., k tóre uznane 
być muszą za pełną sumę długu.

Tym  sposobem  w łaścicie’ ow ej m or
gi, licząc: pośrednictw o (3 p ro c ), kosz
ty  procesów , s tra ty  na -dolarze, podatki 
progresyjńe, s tra ty  na przedterm inow ej 
spłacie —  strac ił na niej 827 zł. 25 gr. 
i to dzięki temu, że chciał uczciwie p a r
celow ać, że oddał się pod opiekę Urzę- 
du Ziemskiego i U rzędu Rozjem czego.

Jak  w ięc stw ierdziliśm y, ustaw a od
dłużeniowa- naszym  właścicielom  rol
nym, k tó rzy  w kroczyli na drogę uczci
wej parcelacji-, nie przyniosła nic inne
go, jak: ruinę, nędzę i niepew ne jutro.

Co kroić,... to dyrektor

NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD  

A L A  VILLE DE PAR1S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARJACKI 11.

Kronika gospodarcza
— Z pow odu zakończenia robót k o 

lejow ych na linjach W arszaw a—Radom, 
K raków —M iechów, zw olniono 1170 ro
botników- W  Gdyni zwolniono 2430 ro
botników zajętych p rzy  robotach porto- 
wo • budowlanych-

Zgoła nie m am y tu na myśli dyrek to 
rów  fabryk, wielkich przedsiębiorstw , 
bfi-nków itd. — ale tych „m ałych11 dy 
rektorów , od k tó rych  roi się np. na od
cinku rzem ieślniczym - P rzerzucam y 
kartfkl- ostatniego num eru „G azety P rze 
m ysłow o - R zem ieślniczej'1 -i czy tam y  
m iędzy innem i: „Następnie, w  w y c z e r  
pojącym referacie dy rek to ra  Zw. Rzem. 
Chrześcijan p. Glopińskiego, om ówiona 
została sp raw a utw orzenia C entr. O rga
nizacji Rzem. pod nazw ą Związek 
Zw iązków  Rzem. C hrześcijan R- P .“ 
Nie obchodzi -nas w  tej chw ili C en tra l
na Organizacja- Rzem ieślnicza, lecz jej... 
dyrek to r i to nie p. Glopiński, a 'e  epide
miczne zjaw isko d y rek to ra  rzem ieślni
czego  w ogóle. W  Polsce istnieje 17 Izb 
Rzem ieślniczych, z k tórych  każda ma 
swego d y rek to ra , jeden Zw iązek Izb 
Rzem., rów nież z  -dyrektorem na czele, 
ca ła  falanga to w arzystw  rzmieślnl- 
czych uposażona... dyrektoram i, olbrzym 
mia ilość cechów , do k tó rych  dyszla za" 
przęgnięto setki... dy rek to rów . Co krok 
to dyrek tor, o p a rty  o jakąś poważniej
szą pensyjkę. Nie pom ylim y się, skoro

liczbę „dyrektorów *1 rzem ieślniczych, 
skrom nie licząc ,-ocen im y na tysiąc, a 
może i więcej.

I za -te w szystk ie  posadki płaci dziś 
rzem iosło z w łasnej w ynędzniałej k i 
szeni. G dyby ktoś miał do-stęp do tyc.h 
cy fr — poKazałoby się, jak nienasyco
nym jest moloch rozpędu dyrek to rsk ie
go w rzem iośle. Czy je s t na to- jakie 
lekarstw o?

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zfcoiawa.
Na Giełdzie 'obroty w pszenicy, życie, 

jęczmieniu, r.-epaku, koniczynie nasieniu  
lnu, oraz egzekutywne -kupno nasienia 
lnu-

Ceny naogól niezmienione.
Tendencja utrzym ana, usp.-sooienie 

spokojne- ,
Giełda, p lenlęina.
Obroty il/% % 1 z Bku Akc Hipot. 

zt. 46.
4% 1- z. Banku Akc- Hi-pot. zł. 42.
Akcje Browary lwowskie zł. 11.
Usposobienie cokolwiek żywsze.
Dolar poza Giełdą zl. 5.28-

Dolar i waluty
B ank Polski płacił za dolary  5  26>h  

giełda p ryw atna  5-27 zł. Funt szterling 
notow ano 26.20—26-25 zł., frank franc 
35-00 zł, frank szw. 1.72 i pół zl, liry  
45,50 zł, leje rum. 3 6 - 3 7  zł, gulden 
hol. 3-55—3.57 zł, m arkę niem. 1.87— 
1-89 zł. guldeti gdański 1.72 zl. szyling 
austr. 99—99 i pół zł.

Giełda nabiałowa
Masło blok deserow e w  hurcie 2,70 

zł, w detalu 3.00 zł.
Masło II so rty  i m asło kuchenne 

hurt 2.50 zł, detal 2.80 zł.
Mleko litr hurt 20 groszy, detal 22 

gr., w e flaszkach w  sklepach 24 gr., na 
w ózkach 26 gr.

jaja hurt kopa 4.80 zł, detal 8 i P<Y 
grosza.

Giełda warszawska
Tarnaw a 18- XII, 1934

3proc. poż. b u d ow lar a 
5proc. p o i. inw estycyjna

4 p rac . p o i. inw est. seryj.
4 proe. p o i. konw ersyjna
5 p roc. p o i. kolejow a
6 p roc. p o i. dolarow a
4 proc. p o i. dolarow a
7 proc. po i. stab ilizacy jna 

lp  p roc, p o i, kolejow a “

W aluty i dewizy
Belgja 123‘87
G dańsk 172"80
H olandja 358-10
Lndyn 26T 7’
N. Jo rk  5-29 5

45 30 
116-—

t>5'50 
61-— 
73 — 
53-25 
68 —

P rag a
Stockholm
Szw ajcarja

W łochy
Berlin

22T2-f

171-50
4j'32*

21295

Giełdy zagraniczne

POPULARNA 2085 
PIELGRZYM KA do RZYMU 3/1— 13/11. SKłe d l i 2 5 . »  In.orim cje i zapisy AKCJA KATOLICKA

w Łodzi, u Ks. Skorupki la , W AGONS - LITS /  COOK, Lwów, pi. Halicki 15.

N. Jo rk  
P ary  i
Berlin | 
A m sterdam  
B ruksela
Rzym

4-94*
7490 .
12-29.25
T 3 0 2 5

2112-50
57-81-

L o n d y n  18 XII
Zurych 15*24.50 
P ra g a  118—
B udapeszt 
B u k areszt 
W ied eń  26*75 
W arszaw * 26‘12

UROCZYSTOŚĆ U FR. PULSA
W ubiegłą niedzielę oabj-lo się uro

czyste poświęcenie dwóch nowoutworzo
nych specjalnych oddziałów produkcji pu
drów oraz kosmetyków. D ziały te, prowa
dzone zresztą oddawna, otrzymały nowa 
laboratorja i urządzenia fabryczne, pozwa
lające na coraz doskonalszą i  wydajniejszą  
produkcję, m ogącą sprostać w-agastające- 
mu zapotrzebuwaniu rynku polskiego.

Ceremonji poświęcenia dokonał Jego 
Ekscelencja Ksiądz Biskup Niemira przy
jaciel rodziny Prezesostwa Littererów.

Jego Ekscelencja Ks. Biskup Niemira 
w podniosłem  i sei-decznem przemówieniu  
podkreślił chwalebne rozpoczęcie nowej 
pracy twórczej z Bogiem, który zawsze 
błogosławi zbożn’e rozi oczętemu działu 
ludzkiemu-

Msza św. została odprawiona w apar
tamentach Państw a Litterer w obecności 

pracowników. 32499
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— M ilczała, a milczenie to  trw a ło  tak  długo, aż 
Jake  nachylił się i trąc ił ją sw oją ogrom ną łapą-

— Nie dostałaś chyba a taku? — spy ta ł zatroskany, 
— tak jak osta tn i raz. Nie m ożem y na zaw ołań.e mieć 
doktora. Na drugi raz  ja sam doprow adzę cię do p rz y 
tomności, -— rzek ł grożąc. — Potrafię, cię obudzić; —  
rzek ł i dziko nią po trząsnął.

— Ależ jestem  całkiem  przytom na, —  krzyknęła  
przestraszona- — P ro szę  .mię puścić, pan mi złamie 
rękę.

— W  porządku, lecz bądź rozsądna, —  m ruknął 
i po-czołgał się w  drugi koniec ubikacji, gdzie naw et 
kobieta, k tó ra  nie by ła  w ysoka, nie Potrafiła stanąć 
prosto . B y ło  tp  napraw dę zdum iew ające, jak ten 
ogrom ny człow iek  prześlizgiw ał się p rzez tak m ały 
o tw ór, w  drzw iach. S łyszała , jak odkładał kam ien e, by 
poszerzyć o tw ór, nad czem pracow ał ca ły  dzień- Nie 
rozum iała, gdzie w łaściw ie w  tej chwili się znajdow ała, 
gdyż w  czasie, gdy ją przeniesiono, by ła  chora i n 'e- 
przy tom na, i nie m ogła sobie przypom nieć, jak się to 
stało . W iedziała tylko, że jest poszukiw aną, ale też 
i o tern, że ci straszni ludzie, k tó rzy  ją tu w iężą, robią 
w szy stk o ; co  leży  w  1ch m ocy, by ją ukryć. U kryto ją 
gdzieś pod ziem ią, gdzie hasa ły  roje różnych w s trę t
nych zw ierząt, tak , że ostateczn 'e  ta m ała oryginalna 
ubikacja że ls /n a  by ła  już znośniejsza.

Gdy Jake  pow rócił, rzek ła :
  Mr- S tu art dałby  panu bardzo dużo pieniędzy,

gdyby mię pan  do n ego zaprow adził.
Zaśm iał się-
— O pow iadałaś mi o tern tysiąc razy, idjotko- — 

G dyby mię pan zaprow adził do Mr. S tuarta , d a łby  on

panu dużo pieniędzy — pokrzyw iał się jej. — O! ten 
napew no da mi bardzo dużo pieniędzy!

— N iańczyłam  mu przecież dzieci, — jęczała, — 
i pielęgnow ałam  żonę. A gdy  w yszłam  zam ąż, darow ał 
mi cudny pierścień ślubny.

— Milcz już! — krzyknął- — C zy nie m asz już in
nego tem atu  do rozm ow y? T ysiąc  razy  już opow iada
łaś mi o tych  dzieciach i pierścieniu!

— A gdy opow iadałam  mu o  Clarissie, obiecał m ; 
tysiąc  funtów . — G dy go zobaczyłam , tak byłam  za
skoczona, że m ało nie zem dlałam .

Ślepy Jake  nie słuchał już jej opow iadania, tyle 
razy  mu to pow tarzała , że nie w zbudziło to u niego 
żadnego już zainteresow ania.

— Nigdy nie wiedział, że m iał bliźnięta i by ł p rz e 
konany, że jedyne jego dziecko zm arło.

— G dybyś n :e by łą  pijaną, m ogłabyś mu opow ie
dzieć, gdzie ono się znajduje- Nie m artw  się jednak o to, 
ONI odnaleźli to  dziewczę, bardzo  ładną i elegancka 
i ma dużo pieniędzy. S łyszałam  jak ONI mówili, że jest 
bardzo ładna i ma dużo pieniędzy.

Jego  w iara  i ufność do tajem niczych rozkazodaw 
ców  b y ły  nieogran'czone.

— Lubiałam  się napić czasem  kilką kropel —  p rzy 
znała- — Ale w y śc ie  zam knęli mnie zupełnie bez 
powodu.

Nagle p rzyskoczy ł do niej, i położył jej ręce na 
plecach. O tw orzy ła  usta, by  k rzyknąć, lecz zanim zdą
żyła w ykrztusić  słowo, ryknął jej nad uchem :

—  Jeszcze  słówko, a zginiesz! Milcz!
Del k a tny  jego słuch podchw ycił kroki stąpających 

ludzi. T ylko  człow iek ślepy m oże usłyszeć tak deli
katne szm ery p rzez tak gruby m ur. P rzyc isną ł ją do 
siebie, drugą zaś ręką nakry ł jej twarz-

— N ajm niejszy ruch, ą zginiesz! ■ — szepnął raz 
jeszcze, poczem usłyszeli, jak k toś zapukał w  żelazne 
drzw i i głos L arry  H olta:

— C zy jest tam  k to ?

ROZDZIAŁ XXX.
Diana W ard  p ierw sza zw róciła uw agę L a rry ‘em u 

na duży, zardzew iły  kocioł, stojący w  rogu kotłow ni. 
Bezskuteczn-e L a rry  usiłow ał otw orzyć grube, żelazne 
drzw iczki kotła. S zarpał i ciągnął, c a ły  jednak trud 
pozostał darem ny.

— Ależ tu nie może nikt być w ew nątrz , — rzekł 
arry , potrząsając głową-

— Co pan o tern sądzi, H arv ey ?
— W  tym  kotle każdy  m usiałby się zadusić. — 

odparł sierżant.
Diana rozczarow ana oglądała się wokół-
— C zy niema innej ubikacji, gdzie m ożnaby kogo 

ukryć?  Tak bardzo na to t lic z y ła m ..; Nie skończyła 
zdania.

— Nie, Miss, — rzekł H arvey , —  ca ły  budynek 
przeszukaliśm y bardzo  s ta ra n n ie ... C zy  m am y w y ła 
mać te drzw i, 9ir? Zajmie to kilka godzin.

L a rry  zaprzeczył ruchem  głowy-
— C zy przypuszcza pan, — spytała, gdy odeszli —* 

że Mr. G rogan nie pow iedział p raw d y ?  To głupie s ta 
w iać podobne Pytania: zaw sze  jestem  co do tego zu
pełnie przekonana.

— Ma pani rację, rzekł L arry . — W praw dzie Fred 
nie należy  do zbyt solidnych ludzi, -w tym  jednak w y 
padku nie k ła m a ł..;  — Je s t to napraw dę gra o los, — 
dodał gorzko. —  Czasam i m am  uczucie, że tej zagadki 
nie rozw ikłam  nigdy-

— Zagadkę rozw iążem y i to  z pew nością jeszcze 
w  ciągu tygodnia! _  D iana pow iedziała to z taką’ 
pewnością s ‘ebie, że L a rry  spojrzał na nią zdumiony.

— W  takim  razie pani to  c h jb a  rozw iąże, —  rzekł 
w reszcie, — ja bow iem  doszedłem  do miejsca, najnie* 
bezpieczniejszego dla każdego detektyw a, gdzie zaczy
nam podejrzew ać każdego. Mam podejrzenie na dr. 
Judd‘a niew innego Mr. D earborna, F reda, naczelnego 
kom isarza, n aw et na panią — dodał w esoło, jednak 

?n :ana nie uśm iechnęła się- (C. d. n.)
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Ks. M aścjjk Administratorem 
dla Łe m ko w s zc zyzn y

CITTA DEL VATICANO, 17. 12. 
(PAT). Dekretem kongregacji do spraw  
kościoła wschodniego, Papież zamiano* 
w ał księdza B azylego Maściuka, do 
tycbczasow ego proboszcza w  Horzan- 
nie Wielkiej, Administratorem Apostol
skim dla Lem kowszczyzny.

Amb. Larocnc wyjechał 
po instrukcje

PARYŻ, 17. 12- (PAT). „Intransige- 
an i“ aonosi, że  am b. L aroche w yjechał 
z W arszaw y  do P a ry ża . A m basador od 
będzie w  P a ry żu  konferencję z  min. La- 
v a l‘em, k tóra , jak tw ierdzi dziennik, do
tyczyć  będzie w rażenia , w yw ołanego 
w Polsce przez notę francuską z dnia 
26. 11. w  spraw ie  paktu  w schodniego. 
Amb. L aroche uzyskał w  W arszaw ie, 
zdaniem  dziennika, jeżeli nie odpow iedź, 
to  w  każdym  razie ośw iadczenie półoii- 
cjalne. P rzed  sw ym  w yjazdem  am basa
dor p rzy ję ty  b y ł przez min. Becka i 
wicem. Szem beka. O trzym a on w  P a 
ry żu  instrukcje, k tó re  pozw olą u trzy 
m ać przy jaźń  polsko - francuską w  sta 
nie nienaruszonym .

Bez pow ażnych następstw 
dla Anglii

LONDYN, 17. 12. (PAT). K orespon
den t d 3T>lomatyczny Agencji R eutera  
donosi, że  nie należy przypuszczać, aby  
incydent w  Zagłębiu Saary miał poważ
ne następstwa. S praw a do tyczy  komisji 
rządzącej Saary, a odpowiedzialność 
rządu brytyjskiego nie została zaanga
żowana. O ficer w m ieszany  w  zaiście 
w stąp ił do policji saarskiej za  pośred
nictw em  komisji rządzącej. Komisja 
nie zwracała się o  inform acje do b ry 
ty jskiego b iu ra  rządow ego do sp raw  
w erbunku.

LONDYN, 17. 12. (PAT). Min, Simon 
odpow iadając na in terpelac‘ę parlam en
tarną  w  spraw ie  incydentu w  Saarze , 
ośw iadczył, że  siły  w ojskowe Saary i 
kon<3’ngenł brytyjski nie mają nic 
wspólnego z  osobami zamieszanemi w  
zajście. M inister zaznaczył, że pragnie, 
by  w szy scy  o  tem  wiedzieli.

1- X -

Pogłoski o przesileniu 
gabinetowem  w  Jugosławii

BIAŁOGRÓD, 17. 12. (PAT). Dziś w  
kołach politycznych rozeszły  się pogło
ski o m ożliwości przesilenia gabineto 
wego w  Jugosławii. W edług tych po 
głosek, rząd Uzunowicza ma podać się 
w e wtorek do dymisji. O soba jego na
s tęp cy  nie jest jeszcze ustalona i w ybór 
jej stanow i najw iększą trudność Szanse 
min. Jew ilcza jako p rzyszłego  szefa 
rządu, w  ostatn ich  dn ach b. zm alały i 
zdaje  się, że  kandydatu ra  jego w  danej 
chwili nie jest b ran a  pod uwagę. Duże 
szanse posiada gen. Żyvkowlcz, ale i 
jego nazw isko wsrwoluje zastrzeżenia.

PODZIĘKOWANIE
W szystkim  Tym, którzy w chwilach dla 

las bolesnych po zganię drogiego nam  
fęża i Ojca śp. Andrzeja KcrePnia okazali 
we współczucie składam y serdeczne sło
ika podzięki.

W  szczególności dziękujemy z głębi 
erca Najprzew Duchowieństwu w oso- 
ach: Ks. Prałata Dziurzyńskiego, Ks. Mi- 
swskiego, Ks Dr. Daiczaka. Ks. Prof. Ge 
orońskiego Ks- Dr Dajczaka, Ks, Prof. 
r?wrońskiego. Ks. Prof- Dob'ji, Ks- Reczu- 
ha, za Ich m odły nad doc/esn  imi szczot
ami Najprzew. Ks. Drowi Białow ąsow i, 
raz W Panu S Jakubikowi za cieple słowa 
statn iego pożegnania. Chrzęść- Związkom  
!a\v-, a specjalnie Zw. Podurz. i Skonty- 
tów bankowych we Lwowie, oraz Delęsra- 
ji z Przem yśla Zarządowi Kasy Pogrzeb., 
tractwu przy. Archikatedrze Łac. we Lwo
wie, P- T. Dyrekcji i Pracownikom  ..Fror- 
anki“ i Tow. „Vita i Krakowskie11, WSzan- 
'ilistrom i Komilitonom P. K.! A. ,.Znicz“ 
i-reszcie Przyjaciołom  K ongom  i Znajo
mym. za oddanie Mu ostatniej posługi-

Rósr Wam zapłać!

Piłsudski przerwał Izolację Niemiec- — Pogróżki przeciw Litwie.— 
Nadzieja na porozumienie z Francją

BERLIN, 17. 12. (PAT). N aczelny re 
d ak to r „D eutsche Allgemeine Z eitung1* 
cam ieszcza dziś w  sw ym  organie ar ty  
kuł w stępny  w  k tó rym  obszernie om a
w ia stosunki sąsiadów  Niemiec do R ze
szy, od chwili objęcia w ład zy  p rzez par 
tję narodow o - socjalistyczną. Artykuł 
ten skierowany jest w  pierwszym  rzą
dzie przeciwko Litwie i w skazuje rzą  
dow i kow ieńskiem u, iż jego antymie" 
m iecka polityka na o bszarze  Kłajpedy 
doprow adzić m oże d o  tego, że  Litwa 
będzie ostatnim sąsiadem, który nara
żać się będzie na przykre konsekwen
cje tego rodzaju polityki.

Autor w skazu je  następnie, że  W 
pierwszym  okresie objęcia w ładzy przez 
Hitlera stosunek w szystkicn państw do 
Niemiec był wrogi. W  tej najgorszej 
chwili w ystąpił nagle stary żołnierz 
Piłsudski, który pierw szy zrozumiał, że 
obawa 1 niechęć n!e może być odpo
wiednim fundamentem dla budowy

prz3rszłości. C harak teryzu jąc  dalej sto
sunek Niemiec do Polski, autor p isze: 
W iem y, jakie p rzeszkody  ciążą  jeszcze 
nad nową polityką niemiecko - polską. 
Nie zapoznajem y Bynajmniej, jak w iel
kie wymagania trzeba było postawić  
ludności gdańskiej. Każda próba jedno
stronnego wykorzystania sytuacji musi 
być wykluczona w  interesie obu kra
jów, które dokonały historycznego kro 
ku w  kierunku polityki Hitler -  Piłsud
ski.

P isząc  o Francji, au to r stw ierdza  że 
od zgonu B arthou w kroczy ła  polityka 
francuska na now e tiory. Niewiadomo 
w praw dzie, jak F rancja  w y o b raża  sobie 
prak tyczne przeprow adzenie  rów nou
praw nienia Niemiec. M usim y jednak u 
znać za postęp fakt, że spraw a ta jest 
pow ażnie trak tow ana. Nie w ątp im y też, 
że przyjdzie dzień porozumienia z Fran
cją.

—x—

przyczyną zwłoki w podróży Lavala do Rzymu
RZYM, 17. 12. (PAT). W  tu tejszych | w ację i Jugosław ję. T aki punkt w idzs

kołach francuskich k rąży  pogłoska, że 
pow odem  zw łoki w pnzyjeździe min. 
LayaTa do R zym u są  trudności, Jakie 
w yłonić się m iały w  toku rokowań na 
temat Austrii. W praw dzie  zagadnienie 
stosunków  jugosłow iańskich m iało zo^ 
stać w y łączone z projektow anych roz
m ów  m iędzy M ussolinim  a LayaTem, 
jednakże jednym z głównych tematów  
tych rozm ów miała być kwestja zagwa
rantowania niepodległości Austrji na 
podstawie mlędzimarodowego paktu, 
podczas gdy W łochy skłaniają się po
dobno do koncepcji paktu, któryby obej
m ował w szystk ie w ielkie mocarstwa.

F ra n c a  chętnie w idziałaby jako S3Tg- 
nata rju szy  paktu, rów nież Czechosło-

nia zdaje się nie dogadzać całkow icie 
W łochom , k tó re  domagają się utrzyma
nia hierarchii państw w  Europie. N ato
m iast rokow ania w spraw ach  kol-onjal- 
nycłji posunąć się m iały dość daleko. 
W edług  pogłosek, W łochy otrzymać 
mają na pograniczu Libji obszar około 
1 2U.0 0 0  kim. kwadr, należących dotych
czas do Francji. W  Somali francuskiem  
odstapionoby W łochom  obszar, gran i
czący  z E ry treą . Jeżeli chodzi o- Tunis, 
to  konw encja o o b y w a te ls tw ^  dla W ło
chów  zosta łaby  przedłużona na 10 lat. 
S p raw a o b y w ate ls tw a  w łoskiego zosta 
łab y  po upływ ie 30 la t osta tecznie  z a 
łatw iona.

i ’ —x—

Lwów, grudn’ u 1934
żon a i dzięci.

M OSKW A 17. 12. iPA T). W edług 
ostatnich w iadom ości, Agencja T ass d o 
nosi z Kijowa, że na sesji Kollegium Są 
du W ojennego U, S. R. R. rozpatrywano 
sprawę 30 terrorystów, oskarżonych  o 
p rzygotow yw anie zam achów  przeciw  
urzędom  sowieckim .

Sąd ustalił , że  oskarżeni przybyli 
z zagranicy dla dokonywania aktów  
terroru na terenie Ukrainy sowieckiej. 
W  c z as ie  a re szto w a n ia  W3'krvto, że 
w ię k sz o ść  o sk a rż o n y c h  p osiad ała  re 
w o l w e r y  i g r a n a t y  ręczne.

28 oskarżonych zostało skazanych na 
karę śmierci i konfiskatę mienia. W yro
ki zostały wykonane. Sprawę pozosta 
łych oskarżonych skierowano wobec  
stwierdzenia nowych okoliczności, do 
śledztwa dodatkowego.

(Red- W  depeszy  pow yższej me po
dano nazw isk. Zdaje się jednak źe cho
dzi tu o grupę aresztow anych , w śród  
k tó r3rch znajdow ali się komuniści ukra
ińscy  z M ałopolski W schodniej i ze 
Lw ow a, o  czem  sw ego czasu  donosili 
śm y).

Kongres deputowanych faszystowskich
obradował nad stworzeniem międzynarodówki

BERLIN, 17. 12. (PAT). Z G enew y 
donoszą, że  w  M ontreux odby ł się 
w czoraj i dziś kongres deputowanych  
faszystowskich z 16 krajów europej
skich. K ongres był zw ołany  z inicjaty
w y  faszystów  w łoskich. Przew odnicz3Tł 
w łoski deputow any Coselschi. Celem 
narad  było przygotowanie gruntu dla 
międzynarodowej organizacji faszy 
stowskiej. W  dyskusji doszło  do starcia 
m iędzy przedstaw icielam i' k ra jów  pół
nocnych i śró lziem nom orskich . Delega-

Piece I kuchnie
pierw sze] jakości

konkurenayjnycl Piotr Roh a fyń ski
Lwów, K o ściuszk i 1A telef. 39-93 P. K. O

503.223.
Przyi»uj* *1*) wszelkie rep eracje  i czyszczenia 

p iecó w  ze sadzy. 1951

21 kord wyścigowych 
spłonęło żyw cem

TORONTO 17. 12. (PAT). Na tutej- 
szem  polu w yścigow em  w ybuchł jedno
cześnie w  6 m iejscach pożar, k tóry  ro z 
szerzy ł się z w ielką szybkością. W  *>- 
gnłu zginęło 21  koni w yścigow ych. 
Szkody w ynoszą okcło, 60.000 dolarów- 
Jak  przsTpuszczają. zachodzi tu wy-padek 
podpalenia. W  o s ta tn m  tygodniu usiło
w ano dw ukrotnie podpalić zabudow ania 
na polu w yścigow em . Spraw ców  nie 
ujęto

ci k ra iów  północnych nodnosili znacze- 
n.e tradycji i ku ltury  n a ró d 'w  półncc- 
n3'ch . P rzeciw  tym  w yw odom  oponow ali 
delegaci k rajów  południow ych. P rzew . 
Coselschi ośw iadczył, że nikt nie k w e
stionuje w a rto ść ’ ku ltury  północnej i że 
celem  narad  jest ustalenie w spólnych 
idei, jako to : walki z parlamentaryz
mem i marksizmem. K ażdy naród wi- „ 
nien 'zachować przy  w spólnej p racy  sw e 
w łaśc w ości narodow e. ■

1

japończycy czyn:ą zakupy 
w Łodzi

ŁÓDŹ, 17. 12. (PAT). Jak  się dowia
dujemy, w  sobotę w ieczorem  przybyli 
do Lodzi dwaj -przedstawiciele jednego 
z najpoważniejszych japońskich koncer
nów Mitsui. Przyjechali oni do Polski 
celem zorjertowania się  w  możliwo
ściach w ym iany handlowej japońsko- 
polskiej, m. in. na zasadach kom pensacr. 
Japończycy  zakupili pew ne pa-tje  tow a
rów . P rzedstaw iciele  firm y Japońskiej 
przybyli do Łodzi z W a-szaw y  a dziś 
opuścili Łódź, udając się z pow rotem  do 
.W arszaw y,

Samobójstwo nafciarza
W IEDEŃ, 17. 12. (PA T).Znany chi

ru rg  w iedeński, prof. uniw er$3'te tu  dr. 
Lorenz, popełnił dziś sam obójstw o przez 
pow ieszenie się. Jako pow ód rozpaczli
wego kroku, dzienniki w iedeńskie w y 
mieniają rozstró j nerw ow y, w 3'w o łany  
niefortunnem i spekulacjam i naftowemi. 
Jak  donosi „T elegraph", prof, Lorenz 
był właścicielem  kopalni „Nadzieja'* w 
B erszczow ie i kopalni „Barbara** w  WL 
tryl<>wie w  Małnpolsce zachodniej. Spe
kulacje terenow e i n ieiortunne w ierce
nia p rzyp raw iły  L orenza o s tra tę  blisko 
półtora miljona szylingów .

W ia d a tn yśc i snm U m z
KOLARSKIE GRAND PRIX 

EUROPY
BRUKSELA. Kolarskie grand prix 

Europy w  Brukseli p rzyn iosły  sukces 
znanem u zaw odow em u polskiemu kola
rzowi Szamocie, k tó ry  zajął szóste m iej
sce na 12  startu jących  najlepszych ko
larzy  św iata. Z w ycięzcę grand prlx jest 
Stoeffen.

W AI NE ZEBRANIE 
POL. ZW. TENISOW EGO

W ARSZAW A. W  niedzielę _ odbyło 
się tu  doroczne walne zebranie Pol
skiego Związku Tenisowego. O brady  o- 
tw orzy ł w iceprezes PZLT., inż. Miller, 
przew odniczył p rokura to r Kulej z Ka
towic.

S praw ozdania zarządu  z działalności 
iza osta tn i rok w y w o ła ły  ożyw ioną dy
skusję, utrzym ana jednak w  tonie spo
kojnym Po dyskusji udzielono ustępują
cem u zarządow i absolutorium .

W ybory  do now ego zarządu Zw iąz
ku p rzyn iosły  nas*, -wyniki: P rezes 
gen. b ryg. J. Gąsiorowski (ponownie), 
w iceprezesi: inż. MMler i płk, Steicher, 
sek re ta rz  — inż. Eiger.

Na czele Komisji sportow ej stanął 
radca Olchowicz, na czele sądu proku
ra to r Kulej.

PIŁKA NOŻNA ZAGRANICA
BERLIN. W  Dublinie w obec 25.000 

w idzów  rozeg rany  został mecz piłkair 
ski W ęgry — Irlandja. Zw yciężyli W ę
grzy 4:2.

PARYŻ. W  niedzielę ro zeg ran y  zo
sta ł m iędz3'poństw ow y m ecz p iłkarski 
Francja —  Jugosławia. Zwyciężyli 
Francuzi w  stosunku 3:2.

KOMUNIKATY SPO R TO W E
— Sekcja Narciarska Polskiego Twa 

Tatrzańskiego O ddziału lw ow skiego u- 
rządza w e środę, dnia 19 grudnia b. r., 
o  godz. 10, w  lokalu w łasnym  przy ul. 
Akademickiej 23, herbatke towarzyska  
— w  czasie której prof. Adam Lenkie 
w icz w ygłosi refera t pt. „To i owo o 
tu ry s t3rce  zim owej". Goście mile w i
dziani.

— Niniejsizem zaw iadam iam y, że w 
now outw orzonem  „Biurze Turystyczno- 
Inform acyjnem  F . B. P . „O rbis” P o l
skiego T w a T urystycznego  przy  ul. 
Akadem ickiej 23 są do nabycia  bilety 
narciarskie 1000 i 2500 km.

MIĘDZYUCZELNIANE ZAWODY 
GIER SPO RTO W Y CH

KRAKÓW. Z akończyły  się tu drug’e 
doroczne zaw ody międzyuczelniane 
szkół w yższych  w  grach  sportow ych 
W  finalow em  spotkaniu korzyków ki 
W. S. H. p rzeg ra ła  ze studentami filo
zofii 13:30. W  finale siatków ki rie rw sze  
m iejsce zajęła rów nież filozofia, bijąc 
Akademię Górniczą 2:0. W  s :atków ca 
pań w  finale medycyna pokonała fllozo- 
fję w stosunku 2:0.

Telegram y z  ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giei
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lw ó w , w  grudniu, 
(a) Zdała od w zm ożonego rytm u ży 

cia, jaki bije w  śródm ieściu, — na przed
mieściu przy ul. Kleparowskiej na wzgó- 
rdu widmeje zakład, nad którym Nędza 
r°zpostarla sw e złowróżbne skrzydła. 
Mamy na myśli P izy tu lisko  B ra ta  Al
berta, istniejące w  naszem  mieście od lat 
Czterdziestu dw u i spełniające z pełną 
ofiarnością w skazania sw ego w ielkiego 
Założyciela Nie zliczyć w iele dram atów  
znalazło swój sm ętny  epilog w  jego mu
fach, —  wielu ludzi, w yrw anych  z po
myślnych ongiś dla siebie w arunków , 
Zostało zw ichniętych i znalazło na sta re  
s\ve la ta  ostoję na kleparow skiem  w zgó
rzu.

OD 42 LAT NA POSTERUNKU

P rzytu lisko  B rata A lberta, m ieszczą
ce się w  parte ro w y m  budynku, w znie
sionym w  r. 1892, nieobliczone było w  
Chwili sw ego pow stan ia  na te setki, któ-- 
fe dzisiaj szukają tam  odpoczynku po 
burzy życiow ej, bądź też  bezpłatnego 
schronienia przed głodem i chłodem. 
R ozporządza zaledw ie czterema salami 
hiewielkiemi. pozbaw ione jest infirmerii, 
he posiada św o tlicy , w której biedacy 
hTsrliby spędzić cboćby kilka godzin 
dziennie zdała od dusznej sw ej sypialni, 
*7 pozbaw ione jest najprym ityw niejszych 
bod w zględem  higienicznym  urządzeń 
wobec zbiorow ego, m asow ego życia 

U BRAMY PRZYTUŁKU
Późnym  w ieczorem  stajem y u bram y 

Przytuliska. Na odgłos dzw onka w ych y 
la się postać furtjana, k tó ry  prow adzi 
hąs do przełożonego, B rata M ariana, a 
ten staje się uorzejm vm  ciceronem  po 
tym domu, gdzie z każdego ką ta  prze
mawia do nas nędza i niedola życiow a.

—  ,,C;asnota ogran icza nasz? nni-®
*- m ówi B ra t M arjan —  budynek jest

i i i

stanuwczo za szczuołyl pomieścić może 
w  czterech salach najwyżej po 25 osób, 
a tu tym czasem  u zarania zimy mamy 

już dzisiaj zw yż 2 0 0  osod, których ilość 
w  miarę zbliżających się mrozów wzra 
stać będzie dwukrotnie a nawet trzy
krotnie!"

NA „SALI INTELIGENCJI"
Słow a te  stw ierdzam y niebaw em  na

ocznie- W  dwóch salach praw ego sk rzy 
dła budynku p rzebyw ają tzw . stali pre- 
bendarjusze P rzy tu liska, k tórych w  tej 
chwili jest tam  60. P ie rw sza z sal nosi 
miano „sali inteligencji". P rz y  slabem  
św ietle rysują się gęsto pod Ścianami uło
żone łóżka Pom im o częstego przew ietrza 
nia sali uderza w chodzącego duszne po
w ie trze  jakby obuchem  po głowie. Za
trzym yw ać się tu dłużej nie sposób. Bo 
też  w  żądnem  Innem zbiorow isku ludz- 
kiem  w  mieście nie zebrało się na tak 
m ałej przestrzen i ty le różnorodnego ele
mentu. W tej niewielkiej sali przebyw ają 
obok siebie zrow i i chorzy, ślepcy i urny 
słow o chorzy , s ta rzy  i młodzi, chrześci
janie i żydzi. W  lecie w iele godzin spę
dzali w  ogrodzie, z nastaniem  chłodnego 
pow iew u nastającej zim y dusić s*ę 
m uszą dniem' i nocą w  tej niebyw ałej 
ciasnocie.

Z jakich sfer pochodzą ci b!edacy? 
Podupadli zupełnie ziemianie i oficiaPści 
pryw atni, zbankrutow ani kupcy, pracą 
steram  rzem ieślnicy, zredukow ani przed
w cześnie urzędnicy- Z araz na w «tenie 
w pada w  oko nostać starczego w iekiem  
b. sekretarza starostwa, P., ow ładnięte
go m anią prześladow cza. Kancelarię 
P rzy tu liska  zasvnuie on niemal cbdztftn- 
n;“ urojonemi skargam i, kieiow anem i do 
w ładz a zwkaiacem i naturalnie rychło 
w  czeluściach kosza- O statnio obaw  a 
sie napadu jakimiś milionowej arrflji nie
przyjacielskiej, k tó ra  w ysadzić ma bu

dynek w  powietrze i alarm uje w ładze, 
że... policja nie chce go bronić. Jego są 
siad, hr. W-, ongiś ba idzo  zamożny w ła 
ściciel dóbr ziemskich, strac ił w szystko  
a pozbaw iony rodziny, pędzi tu ostatki 
dni swoich w  nędzy. Obok hrabiego jest 
1 książę M.!, m łody jeszcze człow iek, 
k iedyś praw nik, dziś um ysłow o chory. 
Godzinami leży na łóżku a blada jego 
tw a rz  okolona czarnym  zarostem , nie po
ru szy  się na mgnienie- Czasem  tylko z 
ust jiego w  stronę sąsiada padnie w ul
garne przezw isko. Tam dalej poa ścianą 
leży  chory żyd B.. niegdyś właściciel 
wielkich m agazynów w  Hamburgu i po
ten ta t finansow y, dzisiaj dogasający Ł a
zarz  w  chrześcijańskim  przytułku, a w  
dalszym  szeregu zamożny ongiś złotnik 
i iubiier z pl. Bernardyńskiego, profesor 
gimnazjalny um ysłowo chory, j  a dalej 
kilku nieszczęsnych obłąkanych.

,,LASCIATE OGNI SPERANZA!"

Ale zw róćm y sw e kroki w  stronę le
w ego sk rzyd ła budynku, gdzie przez 
dw ie sale średniej w ielkości p rzyp ływ a 
codziennie fala tzw . n iestałych  m iesz
kańców . P jzed  temi salami bez p rzesady  
m ożnaby pomieścić napis: „Lasciate
ogni speranza voi ch ‘en tra te !“

Miejsce łóżek zajmują tu prycze, u sta 
w ione w zdłuż ścian w  półm etrow ej od
ległości od podłogi. W  obu salach prze
byw a na razie 140 osób, a w  m!arę bie
gu dni cyfrą ta zw iększy się w  trójna- 
sób! B iedacy przepędzają tu  noc ,,okrę
tow ym  system em " na pryczach i pod 
pryczam i, a gdy miejsca tam  braknie, in
ni k ładą się pokotem  na podłodze a cza 
sem. gdv coraz wieem  b r a k ó w  napły
wa, spędzaią noc całą w  siedzącej posta
ci. Podobnie jak i na tam tych salach 
przebyw aią tu zdrow i i chorzy, żebracy, 
bezrobotni. żyefcofi wykolejeńcy- Jedni ze 
św item  opuszczają m ury przytułku i o  
żebraczym  kiju idą na ulicę drudzy  w  
poszukiw aniu za pracą, znikają na dzień,

w racają  w ieczorem . W stęp  biedakom  
bram y przy tu łku  o tw iera  k a rta  poleca
jąca ze s tro n y  policyjnego komisariatu- 
W ydział opieki za każdego z nich opła
ca 20 gr. dziennie, za co otrzym ipą trz y 
k ro tny  posiłek: zupę z Chlebem.

OBRAZ NĘDZY I ROZPACZY
N ędzarze śpią w  ubraniach i nie roz

bierają się tygodniam i. Późnym  wieczo* 
rem  w szystk ie  m iejsca spoczynkow e na 
sali obsadzone od ściany do ściany- Za-. 
ję łe prycze, zajęta podłoga pod p rycza
mi, pokotem  pokryw ają  biedacy całą 
niemal podłogę. Obok zdrow ych, o ile 
takimi być m ogą ży jący  w  takich w a
runkach, leżą chorzy. Tam  w  kącie 
w strząs epileptyczny ta rg a  jakim ś m ło
dym  człow iekiem , tu  leży  gruźlik, k tóre
go w ygląd w skazuje, iż dobiegają dni 
jego żyw ota...

O stosunkach higienicznych na sali, 
gdzie p rzebyw a w  nocy do stu ludzi, le
piej nie m ów ić. B racia A lbertyni dokła
dają w szelkich starań, aby  możliwie s tę 
pić ich ostrze , tw ard a  w szak  rzeczy w i
stość krzyżuje  ich zam iary. W  w ięzie
n i, ch najgorsi zbrodniarze m ają swój 
czy sty  kąt, łazienkę, zmianę bielizny, 
w ik t,— ci nieszczęśni nędzarze pozba

wieni są naw et najbardziej p rym ityw 
nych w arunków  życiow ych.

Podziwiam y wprost ofiarną do ostat
nich granic zaparcia się pracę czterech 
Braci, którzy starają się ulżyć nędzy 
biedaków 1 stw orzyć dła nfch Jakie takie 
warunki bytowan’a. N arzekają w szyscy  
na ciasnotę budynku, k tó ry  pom ieścić już 
nie m oże setek, napływ ających z m iasta 
w  dzisiejszych tak  trudnych i tw ard y ch  
w arunkach życiowych- P ow ołane czyn 
niki z  jednej, a społeczeństw o z drugiej 
strony należną ooieką o toczyć winny 
M eparowskie w zgórze, gdzie nędza t r a - . 
w i setki biedaków , pozbaw ionych naj
prym ityw niejszych w ym ogów  życio
w ych. I

® D A I h 4 C  N I P
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AUDYCJE RA3J0WE
Ratlrostacia lwowska

Środa, dnia 13. grudnia 1931 roku.
6-45. Aud. poranna. 7.40 Zapow. progr. 

?.50 K mcert. reki. 9.40 Tr- nabnż- i  cerkwi 
Wołoskiej we Lwowie, 11.40 P ły ty  11-57 
Sygnał czasu, hejnał. 12.03 —  12 05 Wind.
totsor- 12.10   13.00 Koncert Zesp. b id eń -
skiegO- 13.05 Drobno utwory na w ioloncze
le i na skrzy, ce (płyty). 15.30 —  15.35 —  
Wiad. o eksp. poi. 1535 P r/eg l. giefd. —  
15.45 5 m inut w iatru od morza. 15.50 —  
Fragm- teatr, 16-00 .Spotkanie" obrazek  
bluz. Jurandota z muz. Boczkowskie- 
Ko. 16 45 „Listy od dzieci" om ówi Ada 
Al-Zt-

17 00 Transm. z Krakowa. 17 25 .C o ku
pić dzieciom  na gwiazdkę" odczyt wy
głosi p- M W sryho Radziwiłło-wiezowa. 
17.35 p iosen ki góralskie w  wyk. Si. Jaro
sza na płytach 17.50 Poradnik sport 13 00 
^anka stenografii przez radio Dr. M. 
Mesnse, lektor U. J. K. 18.30- Reportaż z 
fabrvki .Ppntra" w Warszawie-

18.25 P leśn i w  wyk- art. operv L Rey- 
ehana (barvtonl nkomp- T. S-redsrński. —  
1) J. Gali: O zsidź do gondoli. 2) Moniusz
ko: P ieśń  żołnierza. 3? Niewiadomski: 
Trzej i-taszkwwie 4) .T. Śląski: Maciek. 5) 
Tlotow: Arja z np- „Marta" 6) Mussorg- 
®ki Balada o pchle. 18 35 P ły tv . 18.45 ..O 
Przeludnieniu wsi polskiej" odczyt wygi.
P- B- Łączkowski. 19 00 Duety w wvk 
ften-w GadejskteJ (s.mran) i Be-ty Bra- 
gińskiM (msorran) 19 20 Poead aktualna 
19.30 P*vtv 19 45 Pronr. na dz. nast«nnv 
19.50 Wfad. snort. 1956 Lokn1n“ wiad. 
®P°rt. 20 00 P ły ty . 20,15 Z Poznania- Aud 
Pośw- twórczości Jana Kasprowicza w 
°T>r. dr- St. Pappóe. 20 45 Dz. wipcz- 20.55 
-Jak pracuiem y w Polsce"- 21 00 Koncert 
Chopinowski w wvk B. W nvtowicza 
Cransm. do Londynu) 21-30 .Lnńcnt" —  
felj. krainzn«twc7V w<rjl. 3. Kunsiman.

21 40 P ieśni polskie w  wvk- Znfii żm i- 
griid-Fodrczknwskieii. 22.00 Koncert roki. 
2215 T eVka piosenka i m elodie w wyk 
°rk W- Tvchow?kipg> __ trans, z Kato
wic __ i M Fnrrga fninsouki) 7I> 45 Wesfl
fa fala n szwoleżerów" felj, W. Bu dz-7ń 
sk>enn. 2300 Kom. 23 05 —  23.30 D. c. mu- 
py k i (an.

18.9n LBNINGRAD. „Ronreo i  Julja"__
Ar ara. Gounoda. ' -

19,!!0 BRNO- .Legenda o Ś n ieży"  —  
opera. Rimskii - Korsakowa.

21-00 HAMBURG. Oratorjum wigilijne.

R a d i o s t a t y a  k r a k o w s k a
Środa dnia 13. grudnia 1934 roku.

6-45 Transm z Warszawy- 7.40 Zapow. 
progr. 7.50 Pogad. dla pań: „Z przygoto
wań przedświątecznych" wygł. p. Z Czu- 
prykowa- 11.57 Sygnał czasu, hejnał z
w ieży Mariackiej. 12.03 Transmisja i
W a -y ą w y . 13 05 TTtw. Webera z p łyt. — 
15.30 Transm. z W arszawy, 15-35 .Frontem  
do morza" i lokalne knm. 15 45 Fragment 
teatr 16 00 Transm .z  Warszawy.

17.00 Recital organowy p. J M istr/yka  
  transm- z kość. ew aocelickw go w Kra
kowie. V) Johann Pachelhel: Ciaconna 2) 
,T- S. Bach: Fantazja i fuga a-moll. 3) Fr 
T,ie-,t.: preludium  i fuga t. zw B -A -f.H  
17.25 Transm. z W arszawy 17-35 Nowe un 
grania na płytach- 17.50 Transm. z War
szawy. 18.00 ..F.ncykloPedja mówiona" — 
wvtrł. inż. Rt. Broniewski. 1810 Wiad bież- 
18:15 Transm- z W arszawy. 19-30 Nowe . 
naer na płytach. 19.45 Progr na dz- nast. 
19 50 Tran«m z W arszawy- 1$ 56 T.okalne 
wiad. sport. 20.00 Tr. z Warsz- i Poznania 
21-30 Cdczyt w języku esneranto: pióra 
dr B- Bpresa, wygł. p. T, T-TodeksWjski. —  
21-40 Transm. z W arszawy. 2° 00 Koncert 
reki 22-15— 23.30 Tran m. z W arszawy i 
Kaiowic.
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„ F  K R  A V  O
(daw niej L w ów , L ind ego  10) 

z o s t a ł a
n r i e n i e s i o n a

nrrv n!.

A k a d e m i c k i e *  11
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b Złą przemianę materji można poprawić,
g  piiąc e e d z i e n n i e  z*min»t i r te d liw e j k»wy I h srb s ty , zncksm lią  i r e y i ł i ją a ą  p r  « -
Q m iaaę m aterji m ieszanką ziotawą O ik a ra  W ajnowskieyo HERBACIANKA. Ż ądajcie
G w aptekach  i sk ap t. Skład gtew ny W arazawa, Al. Je razelim ska 75 tal. 857-25.
q  C ena padełka 2.50. 1815
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W O D Y  K O L O ń S K I E  mydła do rąk oraz
wszelkie przybory toaletowe poleca 155j

„ B f l p i ” f p .z o . ( j .  L -  H o s z o w s k i  ’ telefon 6-69. ^

szym podarunkiem G C ^ l A Z D K O ^ y  M
j es t  aparat fotograFicsny

Niskie ceny, wielki wybór w Firmie
L v/ 6 w

JI5 BUJAK Kopernika 4
04

nalmUszym

św iątecznym
jost

w dogodnych w arankach  aołaty

J l i  M D M  i MM? p p t m
B A R W I K  & B O R Z E H T S r i
L w ów , u l. K o p e rn ik a  18. 2039

Ogłoszenia w „Karjerzeu 
są skuteczne i tanie !

b a w i ł  m ą . tć j^ W  
z t ń r w u ń w iM i i

KONIE W iCZ"
W ielki w ybór zabaw ek, san ek , n a r t, g ie r  i npom inków  2215

mćim
i ■ apjjhbjkmOT). „Dorn S z t u k i”

(A. Wiśniewski)
Lwów, F r e d r y  I teł. 84-78
Stała okazyjna sprzedaż

bez pieniędzy
(p ized aje  

u rzęd n ik o m  b e z  po ręczy cie la

d o r o t e u m  d b u .  i
Meble antyezae t  now eczesae, tapczany, o b ra . 
zy, bronzy. poreelaaa, dywany, św ieczniki, k i. 
limy, oryginalny sa lon  tu re c k i sypialni* 

. L udw ik XVI. W Isim  c r t t t w o i t  m ls - i i k i  
{ I UpiceriłfU



S f r .  j l  
 .......... ,KT "R 1P.R" z dti:-~ i?  grudnia 1934 Nr. 349

PODZIĘKOW ANIE
Krakow skiem u T  w u U bezpieczeń „Flo- 
rjanka.“ składam  w y ra z y  uznania za 
szybkie i rzetelne zlikw idow anie szko
dy, spow odow anej w łam aniem  i kra*
dz ie żą

KS. ANDRZEJ M OŁDOCH
prefek t I. gimn. w e Lwowie 

32526

abawki
narty, sanki dziecinna w aajw iąk tzyst wyborze 

> i  |  t  a  i  I i  I 1954

Brnmiflclt i Lw°w* n1, Kriywa 23
D r O m B I ^ M  ( ,b o k  A k a d ^ d c k le j)

po leee  p o  cen ach  naj
niższych 1 na b a rd sa  

dogodna ra ty  l O to m an y  od  26 t ł ,  Sypialnia 
od 200.—  zł. K redensy V iehenne  od 35'—  *1. 
L o tk a  połow a ad  15.—  «ł. 3 p o d a stk l a  16.—  t l  

S ia tk i a  17*-" zł. K ja s ła  a  fi. -  «L
N a jta ń sz y  M ag azy n  M ebli 911 

K o o e rn łk n  23 r l (  n i. W rono n k i a j ,  ,

J a H  o g ł a s z a ć ,  t o  w  R u r  j e r z e !

R fitn e
dawana dotyenczas p r e z e n t y

g w i a z d  B s o  w e
Radzim y w tym  roku dla od* 
miany podarow ać na gw :azdkę 
prenum eratę ciekaw ego dzien
nika lub czasopism a.

K ażdy w yra* 10 groszy. —  O głoszen ia  
n iehandlow e d e  10 w yrazów  30 gr., dla 

poszulc. p ra cy  do  15 w yrazów  30 gr. > O g t a & < z m i a  d c o Ś n e «

Jed n o  ogłoszenie n ie może przekraczać 
50 słów. O głoszenia rek lam ow e w ś r ó d  

drobnych kosz tu ją  za 1 mm. 1 łam. 30  gr

?api
Kupię

z ło ty  zogarek  m ąski, używ any 
• ie rw jz~ j jakości 1 łańcu szek  
P a y g e r t  Lwów, C naaiclow skie- 
go 11. . 32524

Fortepiany
dian lna okazyjnie na jtan ie j, sprze- 
paja . w ypożycza K ab essa  Lwów,
R yack  9.  32367

Dywan
p e rsk i ład ay  d n jy  6-9 i r ” k ap ią  
•kazy jn ia . Tol. 60-22 ty lko  od
10 do 13. 32543

Firanki
s ia tk i najnow sza k a ł"  y, b ra - 
k a ty  p raw ie  d a rm e  »7, tw ó ra ia  
F .e rlic h a  Lwów, S yk"luska  21

2051

Włóczka
N ajw iąkszy w ybór kelorów  1 g a 
tunków  p a  cenach  najniższych 
po leca  „DOM WŁÓCZKI" Syks- 
ta sk a  3. Tam że b ezp ła tn a  naoka

1878

Najtańsze, najlepsze 
abaw ie

p alaea  najstarsza  firm a katolicka

i j -  T- Skrzypek
Lwów, H alicka 4 tele foa  44-70

1403

Darmo dziś nic niema
ale, ezłewfek przezorny nie kupi 
Wpierw urządzania domowego, 

zaaim  aie  oglądnie 
,5 ilo u d  S z tn k l“ 

we L .-aw ie ni. KI. Tańskiej 1 
gdzie ją  okazyjnie d e  nabycia 
najp iąksiejsze  nrządzonia w nątrz

1598

Narciarskie 
o b u w U

ŚP1 >l-*lae •  ecbraaiaezam i z jw n - 
'ąn c ją  n ieprzem akalne, po tal" 

ian y e li aonaah w ykonnja
pracow nia

>D Z IK IE G O  WŁ_
Lwów, CL ..ą d c z y z n y  l i n  1977

/Piękną*
jadalnią m odną orząehową, *y« 
p ia la ią  franenską d rap o -m sh e ij 
gab in e t m ąski orzachaw y, b iirkai 
rozm aite, g ib ia a t  gdi ńskl, bior^ 
ka am erykańskie , jadalnią aiao 
mną dębow ą, talon  antyeznyJ 
krzesła aatyezae, Sprzeda e k s l 
zyjaia znaaa z solidności F -s 
„DORO TEUM -LAU FER* Lwów 
ni. Piłsudskiego 12 K oniae Ba^ 
ta ra g e  Tal. 54-68 F ilji n ie po i 
siadam y .U W A G A  a a  A D R ES.

^  1773

3 pokoje
knehaia  kom fort do  w ynajęcia 
Lwów, D zieślew sk lege  5 baczna  
L aw ickiago, 32531

Akademicka 24
Dw a p e k e je  k uchn ia  I p ią tro  
do w y a tją e ia  W ciizm an . 32542

Nauczycielka
k w a lif ik o w a n a  z pew odu ra-1 « Q i S t o >
dukcji poszukaj#  posady  pry

w atae j lab  ickeyj i ko rep ety ey j p . d . r k l  aa  gw iazdką za złota

Nieumeblowany
pokól pasznkiw aay . Z g ło sz e n ia : 
Krauss, Lwów, G ró d eck a  2a.

32534

w •.•k rasie  szkoły powsz. tp o - 
eja lae  s tn d ja  p ed agog iczna  arcz  
język francusk i. Ł askaw e zg ła 
szania Lwów, O sso lińsk ich  11. 
M ikasiaska 10-13 i 16-18 w aran- 
ki w adłng um owy 32511

B e z p ła tn ie
um ieszczam y ogłoszenia  a w ol
nych pokojach i poszukującym  
pokoi (2 rsz y  do 10 wyrazów ).

pracy  d a  m ałej rodziny  za n- 
trzym aaia  lab  d a  pam acy  pani 
dam a K arjer Lwów, Z im ar. 10. 
.S k ro  jana** 32513

Pokój
kom fortow y, u trzym anie , boz. 
Lwów, Reją 3 p n  to r lewy. 32530

Fokój
bałkeaew y  um eblow any aw ca- 
tuala ie  kuchn ia  fe rte p ia a  Lwów
Pi wkewa 21/7. 32539

Fortepian
krzyżew y lub  p ian ino  kup ią  g o 
tów ką. N ow aeki, Lwów, P iłsnd- 
sk iego  17 15209

nablaw aay  dla jednej osaby 
ażyeiam  łaz ienk i. Lwów, Pał- 

ezyńska 31. I p. m. 5. 32546

W tej rabryce
a m U s i e z a m y  o g l o a . e n l a  o w o ln y ch  
m lc a m k e a la c h  o r a z  p o i i u k u j ą e y e h  
n l e i z k a ń  — d o  10 a tów  2 r a z y  b e z 
p ł a t n i e .

Mieszaanie
utrzym aniem  d la  panów  na 

stanow iska, Lwów P iek arsk a  39/11 
_______  32509

3-pokojowe
m ieszkania , k am fo rt, b liska  een- 
trum  p aszak a ją . Ł ask . zgłoszę 
aia  z p ad an iem  caay  np rasza  
s ią  do K a rja ra  pod „Pew ny 
płatn ik* .___________  32535

Pokój
fro a taw y  w yaajm ą a sab ie  
s tan o w isk a  Lwów, D łagosza 19
l p ią tra . 32412

Słoneczna
4 p e k a ja  aa łaak am fu rtaw u  hal 
koa  do w yaająaia  D ługosza 37.

32536

N i wyrzucajcie
Swoich p iealądzy, kapująe t a ł  
d a tą  w szumain rsk lim  iwsnaj 
firm ie , lecz zanim kupisz, oglą
dnij wytw órnią i sussaraią, a 
dow iesz sią, ż i nshądzies* a"'." 
blo tan ie  i trw ało sypislaio , ją- 
dolnie, talany , pekej*. m ęskie, 
k a ch a ie , atam any, b i falki, tsp - 
azaay, krzesła, sia tk i i podaszkl 
a ra?  wszelki j  inna wedle naj- 
awszyeh wżerów z najlepszego8 
m aterja ła , na dogodnych w arun
kach  spłaty  — bez weksli.
I W ytw órnia m abli „Lwowska 
S-ka sto larzy’’, Lwów, ul. Lwew- 
sk lth  Dzieci 19. w podwórzu — 
dom w r . ,- " . t  1908

Poszukuję
dwu pokoje  kom fo rt Lwów, P ie 
karsk a  40 m. 1. 32538

um eblow any, a ie k ręp a jąc e  wej. 
ścic  zaraz w ynajm ą Lwów, £y 
blikiew icza 41 m. 4. 32511

D ró b  dw orsk i taczan y  araz  dzi 
czyzną p a le ta  W irgs Lwów, 
S tankiew icza 3 za H otelem  
Georgo*a te ł. 105-56. 247

3*pokojowe
pełnokom fortaw o, 
so lida 'm . Lwów, 
Dzieci 64.

ogrzew anie
Lwowskich

37544

Pokój
alkow a, łaz ienka , rech an d  g azo 
wy. osobno wojśeio z k la tk i scho
dow ej Lwów, K ochanow skiego 
95/4 1—17. 325G6

5-pokojowe
pełnokom fortow o m ieszkania za 
raz wynajm ą Lwów, Z yblik iew i-
eze 41 drzw i 4. 32512

3 pokoje
z k aeh n ią  kom fo rt do  w ynajęcia

_  . . .  D okorcaLwów, Z sfji 
w skaże.

54 A
32532

5 i 6
kom fortow o 
cza  3 II p. <

pokoi
Lw ów , R om aaow i 
• w yaa:ąe ia . 32540

Pokój

Szukam

s re b ra  zegark i s re b raa , złota 
pap iorośaieo , cuk iern ice , n i k r y  
c ia sto łow a z praw dziw ego s re 
bra. Sygaa ty , p la rśc iaa k i z a rę 
czynowa brylantow o, b ranso lety  
za z ła ta  1.4-karatow ega wielki 
w ybór n iskio  eeuy. K upują zlot* 
ząby, z ło te , srebro , .monety 
złoto 1 srab rn e , k a rty  zas taw n i
cza, p łacę  eaay  najw yższa. 
W ander, Lwów, Szajnachy bo- 
czaa K opern iku . 1405

Samodzielna
k u e h a rk a g a tp a d y n i z dobrem  g o 
tow aniem  pioezyw em ; bezw zglę- 
dn ia  aczoiw a, czysta, m oralna, lat 
37, z d ab tem i św iadaetw am i. P o 
szukają  posady  od 1 stycza ia  
do kasyna lub re s ttu ra c ji  we 
Lwowie lub aa  wyjazd. L isty  do 
K arjara  Lwów, Z im arow icza 10 

Skrum ua* 32545

Palniki do primusdw
poleca

F r . Ehladek
Lwów, R yaek 45. 1996

Srebrzenia jest ty łka  wówczas 
[rwała, jeżeli za pom ocą wagi 
da sią spraw dzić ilość pokrycia 
srebraega. Inne sreb rzen ia  są 
|oezwartośc!owe. 5-cio letnią 
gwarancją w ydaje „Galw snopla- 
ter“ Lwów, K opernika 14, na- 
arzeaiw  Kina, 1311

Urządzenia
ośw ietlenia e lek try czn eg o  —* 
dzwonków, tile fo n ó w , gromo* 
chrony, wykonuj* tan io  i so lidnie 
„E lektra*  Lwów P asaż  Mikola* 
scha tel. 10-85. 1144

5 i f t o i i « n l *  w lo j  . -n b ty o s  m u I t N - i e i a  
m y  do  15 s tó w  b e i p ł a l n i o

Potrzebrm
propagandzia tka  sp ry taa  in te li- 
g e a taa  w ym aw aa w w iaku około 

0 lat do p rzap ro w ad zaa ia  pro- 
•a g a a d y  i pokazów  gatow an ia  
po sk lepach  znaayeh  artykułów  
spożywczych. Zgłoszenia i ew catl 
odpisy  św iadectw a z do łącze 
niem  fo tog rafii K a rje r Lwów. 
Z im arow icza 10 p ad  .D .b i e  
w ynagrodzenie*  3 '5 1 9

Pokój
1— 2 osoby łazienka o trzym a 
niem lab  bez do w ynajęcia ad
1/1 1935 Lwów, K rasiriakiega 23 
1 p. baczna  T arnaw skiego . 32495

Pokój

2 umeblowane
koiki pa  Iakarzu

45 zł. P ijarów  41.
w yai]m ę

32518

Ferje
pędzą  p. N auczycielk i tan ia  

P o n ia taw sk iag a  8 I p . tram w aj
32522

'm m m m
Stierszy

o g ra d a ik  ż o ia ty , w iek  średni 
p rak ty k a  zag ran iezaa  specja lność 
k w ieciars tw a  wczesno warzyw 
n ictw a hodow la roślin  doaiezko ' 
wych H o rteasy j P rim al, C yełam oa 
C brr aathom  itd . poszukują k ia  
row niczego stanow iska do  w ięk 
szego m ają tka  lub handlu . Z gło
szen ia  „ O b o rg arta a r*  d a  A d m i
n istracji K urjo ra. W pływ ającą 
k o ro sp o ad o ac ją  p ro szą  nadsy łać  
pod a d re so m : Józof G ałan iak
ogrodnik  Leszczków  ad Bołz 
paw . Sakal. 32524

Ważne dla Pań!
Z aw iadam iam , żo z dalom  17 
g rad aia  w prow adziłam  w moim 
S sio a ia  trw a łą  ondulacją na  pół 
raku  psrow ą, —  Na m iękk ie  
włosy polecam  P . T. P an iam  
•ad u lao ją  parow ą, znś na tw arda  
włosy bezw zglądaie  e lak try czaą  
ua ap arac ia  Jo t .  M ayar, K arl
sb ad  S pec ja lis ta  trw ałej i w od
nej oaoalacjl S t. K ryn ick i, 
Lwów, W iiD iow ieckieh 3. 3254’.

Meble

Rozłucz
via Sienki. W sp an ia ła  ta ran y  
n a reiarako-tarystyczne . Pensjo- 

a t „Jan ina*  po leca  pokoje  z 
u trzym aniem . C eny  najaiższe.

26327

Ramy do obrazów
Karniszo do firauok  aaw oczasne 
ud 3 zł szyby do ok ien  i osz
k lenia budow lano n a jtan ie j po
leca F i r m a  chrześcijańska
„SZK LA R STW O * faeh. kier, 
B. ST E LM A C H A  Lwów, Ke- 
p a rn ik a  22 te i 45-79 °050

Przerabianie
s ia tek  d rucianych , łóżek  
tapczaay , m ateraców , otom an, 
kanapek  w raz z dezynfekcją , 
F ab ry k a  Zaksa Lwów, L indego  o 
tel. 79-99. 1677

d o  w szelkieh pokoi 
oraz oryginalne aa- 
ty k i na jkorzystn iej 

nabyć nożna 
WYTWÓRNI MEBLI Fr. Z ie

lińsk iego  L w .w , Kołłi łaja 5 
w podw órza. S ta ła  na  sk ład z ie .

848

Chodniki kokosowa
i ragóżki poleca najtan ie j J  
Sudbaff Lwów, A kadem iefca 8.

32419

Przedtem tel. 51*89
obecnie 8 3 *3 7

Lwów, B lacharska 9 11 p. drzwi 
3. N ajtan iej w a Lwowie powiela, 
p iszą m ątry ce , p rzep isu jo  (str. 
20 g r. ko p je  5 gr.). Po  fran 
cusku i niem iecku. 110®

Tanio

Płaszcze studenckie
płaszczyki d z iec in ce , m undury 
s tudenck ie  i P. W., bajeczn ie  
tanio! w yłącznie w w ytw órni 
„C en tro m *  Lwów, Skarbkow sks 
4, tel. 72-84, nap. K ina  „A t.aa- 
tic“, 1767

suknie, bluzki, sp ódn ice , ■«!»' 
froki, fartuszki, sw etery , kam i
zelki m ęskie, pończochy, lefo riny  
poleca Szckalska  Lwów, H a  
licka 12 1 p ią tro . 165‘

Sandacza m rożone codziennie  
św ieże pa!«ca M. W 1RGA u!. 
S ienk iew icza 3 (za H etelom  
G eo rg ea). 247

Już
nadeszły  san d acze  m ra ian c , 
dorsza i b ity  d rób  d a  firmy 
JIA.RJANA KAFKI, Lwów, ul 
K opernika 3, Tel 26-72, Z ające 
bez skóry  po Zł. 2 ‘— 32521

Reklama
w K U R I E R Z E
lest skuteczna 
i tania

Maszyny
d e  p isaa ia  pod ró żao  i binrew e, 
pa  zaaczaie  zniżonych cenach  
p a le ca  „M ASZY NOD OM * Lwów 
S ł*w ack iege  2 naprzeciw  gł. 
Poczty . 1994

Lampy
e lek try czn e , nik low a, w iszące 
i s to jąca  o raz  żarów ki iszczę- 
d aeśc lew e  po leca  n a jtan ie j „Lnx* 
Lwów A k ad em ick a  15 obok 
Izby H andlow ej.____________ 2027

Sztandary
p ięk n ie  h a fto w an e  po leca  „LI- 
tu .g ja*  Lwów, K opern ika  9

32344

Kumor zagraniczny

f -  Uśmiechnij się 1
(Lite — N. Jork).

C E N N I K  U  G Ł O S Z E Ń :
K o k lam y  w te k ś c la

r la  1-szej stro n ie
C a ła  l - s i s  s trona  . .  . • •  .  .
4a 2-giej i 3-ej „ tren ie

ICała 2-ga lufa 3-eia s trona  . 
na dalszych s tro n ach  tek s tu  
C ała  s trona  . . • • • • !

A  i'50
„ 1.2CC-— 
” 0'80
» 800^  0-70
_ 600 —

R ó żn e  re k la m y  <
K om unikaty  i  artyku ły  reklam ow o n ZŁ 
N a s t r o f o  kron ikarsk ie j 
W d o d s tk n  l i t e r a c k o - n s n k o w y m . „ 
N ekro log i do  **00 mm. . "

„  tf 300 ,, . • • .  fl r ^
„ pov-yze; 300 mm. .  o •  • „k

0'80 
1 — 
0*50 
0'80 
1 —

O g L .i i ł s l s  d ro b n e  i

O głosi) n la ca tek s tem  za m m . „ v .  zł. 0*30
Na ost. sk o n ie  1 w śród d ro b . (6 łam.) „  0*30
O głoszen ia  d ro b n e  za słowo . . .  „ 0*10
M atrym onialne  .........................................  0*20
D la poazukujących p racy  za słowo „ 0 0 3
D robne ogłosz. przyjm nje s ię  ty lko  za go tów ką.

P o d staw ą  o b liczen i- jest 1 m|m w 1 łam ie. Podw yżka cen  ogłoszeń moża n astąp ić  w każdym  
Tlamówione p o p r z e d n i o ,  a nie były zgory zapłacone. *“  Za zastrzeżen ie  m iejsca dolicza  sią  
Ogłn.7 r ma ^  *n nera cli św iątecznych i n isdzie lnyeh  kosztu ją  o 20°|0 drożej.

,)a/xda.\ł.ca; A'lzr. D, Macieiko^.

cznsie i oL ow iszrje  także te  ogłoszenia, k tó re  zastały  
25 proc. —  Za uk ład  tabelaryczny  dolicza sią 50 p roc.

U K A G I i
Om yłki, k tó re  zasadaiez*  a ie  zm ieniają tre fe t 
ogłaszania, aie  upaw ażaiają do żądania zw rotu 
gotów ki ani też  nie obow iązują A d m im stric ji 
do bezpłatnego pow ierzen ia  anonsu. Kom uni
katów  bezpłatnych n ie um ieszcza sią. Zniżek 
n iead zie la  sią. R eklam acje m iejscow e aw zgląd. 
nia sią da dni 3-ch, lam iojscew . do d»i 8-m ił 
od d s ty  ukazania sią  og łoszesia . Z* egzem, 
p lirz e  dow ednw e liczy sią 25 gr. O głoszeń I 
do num eru bież. przyjm uje sią  do gonz, 16-ej

C -tc lo a lra m l D R U K A R N I K R E S O W E J . .  S d a z  o . o .  L w .0Wi M o c h n a c n is z o  4 8 . Oduow. red. Marian,._OsilrQwvkJ-


